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GAZETA LWOWSKA
żyjątkiem e°dziennie o godzinie 5 po południu

Nin- P0s'viąteeznyeh.
lliea J® tal. * kosztuje w miejscu 10 hal.,
w i ^arniopL-^ , lura Redakoyi i Administraeyi 
fca«5etleJ'i dzioT, -̂?.- — Ekspedyeya miejscowa

a I. 9, _1_ tyków St. Sokołowskiego. Pasaż Haus- 
Keki należy frankować,

aiuaeye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakoyi nr. 88.

Prenumerata z  przesyłką pocztową wynosi r o c z n ie  32 K., p ó ł r o c z n ie  16 K., k w a r t a l n i e  8 K., 
m ie s ię c z n ie  2 K. 70 h. — W miejscu: r o c z n ie  24 K., p ó ł r o c z n ie  12 K., k w a r t a l n i e  6 K., m ie­
s ię c z n ie  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N ie m c z e c h  3 K. 20 h. miesięcznie. We wszyst­
kich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy I literacki11 dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej11, otrzymają cało- i
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końea czerwca lub
od 1 lipea do końea grudnia, ćwierćroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi I K .  50 h., drudzy 60 h. „Prze­
wodnik11 prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe­
titową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe po 
20 hal. od jednego wiersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Ageneya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Haustnanna I. 9.; we Francyi w Pa­
ryżu wyłącznie Ageneya pana Adama, 38 Rue de 
Yarenne.
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L aśw a-T ravnik-B ugojno (7 0 -8 k im .), k tó ra  m a 
być za la t kilka połączona za pomocą proje­
ktow anej kolei B ugojno-A rzano z siecią dal- 
m atyńskiek  kolei w  okolicy S plitu  i u tw orzyć 
w ten sposób najlepsze i najkrótsze połącze­
nie Bośnii z A dryatyk iem  w północnej Dal- 
m acyi. Od głów nej tej lin ii idzie także nowe 
odgałęzienie; G abela-Castelnuovo, łączące Bo­
śnię z zatoką kotarską, a ponieważ rów no­
cześnie zbudow ano także od jednej ze stacyj 
tej nowej linii, m ianowicie od stacyi U sko- 
polje odgałęzienie do G ruzu (Gravozy), portu 
pod D ubrow nikiem  (Eaguzą), jednego  z n a j­
lepszych portów  w A dryatyku , przeto ziściło 
się p ragn ien ie C horw atów  dalm ackich, aby 
ich  Biw ierę połączono lin ią kolejową z lądem  
europejskim , dotychczas bowiem m ożna było 
się tam  dostać tylko drogą m orską

Podobnie ja k  n iem al wszystkie koleje 
bośniackie, także now a lin ia je s t w ąskotorową; 
u trzym anie tego typu w  k ra jach  okupowa­
nych  nakazują względy oszczędnościowe oraz 
w zględy na trudności techniczne, które także 
spraw iły , że budowa tej kolei trw ała  z górą 
trzy lata. T rzeba było budować tam y przez 
bardzo rozległe bagna w  dolinie Ń aren ty , 
gdzie m alarya  zm uszała do ciągłej zm iany 
p e rso n a lu ; trzeba było przerzucać m osty przez 
rzeki N aren tę  i Krupę, przebić jedenaście tu ­
nelów  ogólnej długości 1 7 kim ., przerzucić 
liczne w iadukty  ponad dolinam i, w spinać się 
n a  strom e stoki gór, lub budować rozkopy. 
W jednem  m iejscu kolej idzie nad brzegiem 
rozległej doliny (40 klin. długości, a 2 do 3 
kim . szerokości), k tó ra  w norm alnych  stosun­
kach przedstaw ia obraz bujnej łąk i i łanów 
różnego rodzaju zb o ż a ; od czasu do czasu je ­
dnak chłopi będący w łaścicielam i ty ch  ła ­
nów, ostrzeżeni przez dobroczynną n a tu rę  pod­
ziem nym  szum em , uciekają z dobytkiem  w 
góry  a w net potem , w jednej praw ie chwili,

zalew a dolinę woda w ypływ ająca z podzie­
m n y ch  szczelin K arstu  i zam ienia ją  w  ogro­
m ne jezioro o 30 m. głębokości, n a  k tórem  
fale biją wysoko w górę.... W szystko to trze­
ba było przewidzieć, om inąć, zbudować. P rzy 
tem , w obec wielkiej strateg icznej doniosło­
ści nowej linii, pobudowano wzdłuż niej ko­
szary i forty  a każdą stacyę m ożna w jednej 
chw ili zam ienić w  m ały f o r t ; na najw yższym  
punkcie, który kolej tu  przekracza, lin ia  sn u ­
je  się w ykutym  w  skale wąwozem a do bu ­
dynku stacyjnego trzeba się w spinać po 76 
stopniach....

N ow a linia liczy ogółem  207 kilom , d łu ­
gości, z tego w  H ercegow inie 132 a w D al- 
m acyi 75 kim ., kosztowała zaś okrągło 20 
m ilionów koron. Cała sieć bośniackich kolei 
żelaznych liczy dotychczas 717 2 klin . a za­
rządza niem i obecnie dyrekcya w S era je w ie ; 
tylko norm alno - torow a lin ia wojskowa B an- 
ja lu k a -D o b erlin  je s t w adm inistraey i w ojsko­
wej. Oprócz wspom nianej linia Bugojno - A rza- 
no, zbudow ana będzie w krótce kosztem  70 m i­
lionów koron linii z Sarajew a do gran ic  San- 
dżacu Nowobazarskiego.

O szczegółach uroczystości o tw arcia no­
wej kolei donosi jeszcze depesza z T ry e s tu ;

Podczas przedw czorajszej podróży w po­
w rocie z uroczystości, m ianow icie w podróży 
z Z adaru  do T ryestu  odbył się obiad na po­
kładzie parow ca „H ab sb u rg 11. P rezyden t Loyda 
B e c k e r  wznosząc toast, podziękował P. M i­
nistrow i hand lu  za zaaranżow anie podróży i 
w yraził nadzieje, że po uskutecznieniu d ru ­
giego połączenia kolejowego w kierunku  T rye­
stu  , cała austro-w ęgierska żegluga m orska 
dozna znakom itego rozwoju i m ow ea zakoń­
czył okrzykiem  n a  cześć Rządu.

P . M in ister kolei dr. W  i 1 1 e k podzię­

kow ał m in istrom  w ęgierskim  Cseehowi i He- 
geduesowi, iż wzięli udział w uroczystości 
otw arcia austryackiej części nowej kolei że­
laznej.

M inister H e g e d u e s ,  przem aw iając po 
w ęgiersku, podniósł is tn ie jącą  pomiędzy obu 
częściami M onarchii solidarność, niety lko pod 
względem  lojalności i m iłości do swojego 
W ładcy, lecz także na polu ekonom icznem . 
N astępn ie przem aw iając po niem iecku tak  po­
wiedział: W ęgry p rag n ą  silnej M onarchii, a l­
bowiem bez takiej W ęg ry  nie m ogłyby istnieć. 
W  końcu w zniósł m ówca toast na pom yśl­
ność P P . M inistrów  W itteka i br. Calla. Po 
m in istrze Csechu, k tó ry  dziękował za go­
ścinne przyjęcie W ęgrów , zabrał głos depu­
tow any do R ady państw a opat ks. Baum - 
g a rtn e r  i w skazał na szczególniejsze znacze­
nie obu końcow ych punktów  nowej kolei, t. j. 
port Gruż (G ravosa) i Boehe di C o ttaro ,jako  
przyszłych  m iejsc zbytu. M ówca zakończył 
okrzykiem  n a  cześć P . M in istra  W itteka P . 
M inister W ittek  zaznaczył, iż św iadom  jest 
zupełnie tego, że w takim  tylko razie będzie 
m ógł rozw ijać energiczną działalność, gdy  po­
trafi zdobyć sobie zaufanie ciał rep rezen ta­
cy jnych. W yraziw szy Radzie państw a podzię­
kowanie, a specyalnie za przyznanie k red y ­
tów na potrzeby kolei żelaznych, zakończył 
wśród ogólnych oklasków, toastem  n a  cześć 
obecnych członków R ady państw a i sejm u 
w ęgiersk iego . P . M inister br. Cali w skazał 
przedew szystkiem  w słow ach pe łnych  uzna­
n ia na działalność L loyda austryaekiego, pod­
niósł specyalnie zasługi K alchberga i Becke­
ra, wreszcie w spom niał o patryotycznej dzia­
ła lności prasy. (O klaski).
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ofia które,7 Sŷ  ję d y n j.  kaleka z urodzenia,

S fc S & M f "%  : a“y  m i
“iko£r*^ W n °S'ach i a dziś —  nie m iał 

^  ^otka0’ zuł)e^n ie nikogo na świecie. —  
Je? §’° też żadlla m atery a ln a  stra ta . 
Bvi? “trzę P°sa(łka , k tóra dziś stanow i jedyne 

tak j f i  ’ , ł e s t., tak  nieponętną, pen- 
m cpą, ze n ik t chyba nie pokusi się 

Jło o 3 Jak m u w ydzierano wszystko, 
go0°s w arte.

toj Z . y  ają dole 1 
tę > ie k  nej s*rony  sk łada się na nie sam  
Osi^tko’ uP°sa żony od B oga i n a tu ry  we 
i y t i ą j  I  CZe8'9 potrzeba, aby on, ów człowiek 

1a C°  •ies*' JeS0 człowieczem praw em , 
te l *ehi ’ Ca t est jego człowieczym obo- 
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w iadomo dla czego jakby  przeciw  tem u wszyst­
kiem u sprzysiężeni, niew iadom o d la czego 
tem u w szystk iem u wrodzy.... Rzekłbyś, jak iś  
czar niepowodzenia, rzucony takiej doli przez 
nieżyczliwą wróżkę i na to ju ż  nie m a rady .

W tedy  w yw iązuje się w alka, nierów na, 
okru tna, w niespraw iedliw ości swej trag iczna, 
n igdy  jednem  uderzeniem  m aczugi nie kładną- 
ca zw yciężonego na pobojow isku; lecz d ługa 
jak sam o życie, g łucha, podstępna, z codzien­
n y ch  d ro b n y ch  porażek złożona, m ająca swoje 
chw ile w yrafinow anego zaw ieszenia broni, aby 
przedłużyć m ękę bezskutecznego oporu, w y­
taczająca krew  przeciw nika kropla po kropli.

W cześniej czy później kończy się ona 
zawsze z tryum fem  sprzysiężonyeh nad" jed ­
nostką , a tó ra  czasem w upadku m iota się je sz­
cze, chce dźw ignąć, a w tedy byw a k o p a n a ; 
a czasem trzym ając się do osta tka na nogach  
ległszy w reszcie już ani d rgn ie  i g inie, i w tedy 
byw a na tychm iast zapom niana; w obu zaś 
w ypadkach jed y n em  uczuciem, jakie budzi 
w patrzących  na jej m ęczeńskie zapasy, je s t 
najwyższe, bezlitosne lekceważenie.

Szczęściem d la rodzaju ludzkiego dole 
tak ie  trafiają się stosunkow o dosyć rz a d k o ; 
trafiają się jed n ak  i je d n a  z n ich  była panu 
M ieczyńcow i sądzoną.

Gdy w  dw udziestym  trzecim  roku ży­
cia, po ch lubnem  ukończeniu agronom icznego 
In s ty tu tu  przyby ł na p rak tykę gospodarską 
do leżących  w tej sam ej gubern ii co M ieczki 
dóbr Staw ice, jednoczy ł w  sobie w szystkie 
cechy sk ładające się na doskonały typ m ło­
dego ziem ianina w najlepszem  tego słowa 
znaczeniu. D orodny, zdrów, gibki, zręczny, 
m iał w b łęk itnych  oczach energię i wesołość, 
na szerokiem  białem  czole m yśl uczciwą i roz­
budzoną, a  pod b u jn y m  już ja sn y m  w ąsera 
uśm iech szczery, ufny, nieco zawadyacki. G ar­
ną ł się do życia ochotnie i n ió sł tem u M olo­
chow i w ofierze w szystkie dary  swej prom ien­
nej m łodości, z gorącą w iarą; że na m arn e  
n ie pójdą.

Jakoż przedew szystkiem  nie uszły one 
uw agi najsta rszej panny Stawskiej i kto wie 
czem byłaby się zakończyła gospodarska p rak ­
tyka  m łodzieńca, gdyby nie .śmierć jego ojca,

która po półrocznym  pobycie pod Staw ickim  
daehein  odw ołała go ztain tąd  i z pod uroku 
dw ojga czarnych  oczu i zm usiła do objęcia 
gospodarstw a n a  w łasną rękę.

Było to pierwsze fata lne „ g d y b y 11 w dzie­
ja c h  pana M ieczyńca. Odtąd owe „g d y b y 11 
zjaw iały się zawsze i przetykały  różaniec w y­
darzeń jego życia jak  czarne ogniw a, łączące 
zgoła pom yślne przyczyny z najn iepom yśln ie j- 
szym i sku tkam i w jakąś fatalistycznie logiczną 
ciągłość.

F an  M ieczyniec m ia ł dwie siostry  za­
m ężne i szwagrow ie przycisnęli go n a ty ch ­
m iast o w ypłatę posagów. I  znowu, „gdyby11 
ci szw agrow ie nie byli tak krew cy, a ich 
żony taić apatyczne, pan M ieczyniec nie po­
trzebow ałby czekać zapew ne na, d ługie, czerw­
cowe dni, aby gdzieś pod przydrożną g ru ­
szą czuć się o parę w iorst bliższym  rodzin­
nego kaw ałka ziemi, lecz chodził by po nim  
do d z is ia j; oni wszelako byli w swojem p ra­
wie i nadużyli go, on zaś m ia ł nadzw yczaj 
wysokie poczucie cudzego praw a i naw et mu 
przez m yśl nie przeszło, że może dało by się 
je  obejść, rez u lta t zaś podobnej kolizyi bywa 
zw ykle taki, że jeden  przyw iązuje sobie k a ­
m ień u nogi, po to, by drug i m ógł sobie p rzy­
piąć skrzydła.

Czasy by ły  trudne, pieniądz d ro g i; pan 
M ieczyniec, chcąc spłacić siostry, m usiał za­
ciągnąć d ług, na bardzo ciężkich w arunkach, 
ale uczynił to bez w ahania i naw et wcale 
się tern nie trap ił. — Tak w ierzył w przyszłość, 
tak w szystko jeszcze było do zdobycia. A  przy- 
tem , te czarne oczy 1 N a co by on się pod 
zachętą ich spojrzenia n ie  w ażył.

A le gdy  po skończonym  czasie ciężkiej ża­
łoby  i uporania się z rodzinnym i in teresam i za­
w itał do Staw isk, przekonał się, że czarne oczy 
były  z gatunku  tych, k tó re  potrzebują ko­
niecznie widzieć, aby pam iętać. —  Z darzy ł się 
inny konkuren t i panna m iała już pierścionek 
na  palcu.

P an  M ieczyniec odcierpiał g łęboko ten 
pierwszy zawód, ale by ł za m łody, za żywo­
tn y , żeby d ługo przechow yw ać jego  ślady. 
N a tu ra  jego potrzebow ała kochać, i poko­
chał... ładną , dobrą panienkę, sierotę zupeł­

ną, m ającą za cały  posag srebra n a  d w ana­
ście osób po m atce , o czem w iedział i rach i- 
tyzm  po ojcu, o czem nie wiedział.

M ajątkowo s ta ł jeszcze tak, iż żeniąc 
się bez pieniędzy daw ał ty lko dowód bezin­
teresow ności, bynajm niej nie popełniając sza­
leństw a, za k tóre potem słusznie przyszłoby 
m u odpokutować. Ze zaś w następstw ach  po­
kazało się inaczej, to już  nie było jego  winą. 
a po prostu  ta jem nicą  owej wrogiej doli, na 
k tó rą  rady  niem a.

W ięc naprzód przyszło ciągłe n iedom a­
ganie żony, k tórą m acierzyństw o raz na za­
wsze pozbawiło zdrow ia... a  potem  to dzie­
c k o ! R achityzm , przyczaiwszy się w córce, 
rzucił się na w nuka, z całą zażartością dzie­
dzicznej choroby, k tóra przez jedno pokolenie 
ugorow ała.

Boże wielki 1 cóż to był za m ęczennik 
ten  jego jedynak . Z początku łu d z ił się pan  
M ieczyniec. Tyle dzieci późno zaczyna cho­
dzić... i chłopczyk m iał już  trzy  lata, kiedy 
nad jego biedną, a tak  ukochana, głowiffa 
padł z ust m iejscow ych lekarzy: kaleka...

Wówc-zas odwieziono go do specyalnego 
zak ładu  w H am burgu , gdzie pozostał drugie 
trzy lata, m ęczony rów nie kosztowną, ja k  bez­
skuteczną kuracyą.

D yrek tor ham burskiego zakładu ob ie­
cyw ał wciąż w yzdrow ienie, pan M ieczyniec 
u fał, i s ła ł pieniądze. K iedy wreszcie po n- 
p ływ ie  tego czasu wezwano go, aby odebrał 
syna, jako w yleczonego i kiedy zobaczył to 
biedactw o wiszące na kulach, z bezw ładnem i 
kończynam i, z tw arzyczką w ym izerow aną, po­
dobną do krążka op ła tka w  złotej aureoli, 
hartow na n a tu ra  pana M ieczyńca ug ię ła  się 
po raz pierwszy, a n a  jego  u stach  pojawił 
się w ykrzyknik , k tóry  odtąd przez d ług ie  la ta  
niem al z n ich  nie schodził, spędziwszy na 
zawsze daw ny szczery, ufny, trochę zaw adya­
cki uśm iech.

— To los ! To los.

(Ciąg dalszy nastąpi).



Najj. Pan w Salzburgu.

S a lz b u rg ,  18 lipca. P rzed  strzeln icą 
m iejską powitali wczoraj N ajj. P ana P rezy­

d en t Rządu krajow ego, M arszałek krajow y, 
naczelnik  związku strzelców  P oschacher i od­
prowadzili M onarchę do głów nej halli, gdzie 
zgrom adzili się strzelcy w im ponującej li­
czbie. T utaj P oschacher w ystosow ał do Mo­
n archy  przem owę, w której w spom niał o za­
szczyceniu przez N ajj. P an a  przed 36 laty 
obecnością Swą tej sam ej strzelnicy  i zakoń­
czył trzyk ro tnym  okrzykiem  na cześć M onar­
chy, k tórem u to okrzykow i w tórowało z za­
pałem  całe zebranie. N ajj. P an  p rzy ją ł n a ­
stępnie od p. P oschaehera  dw a m edale, w y­
bite na pam iątkę w izyty Cesarskiej i tegoro­
cznego Cesarskiego strzelania, podziękow ał za 
piękne przyjęcie i w yraził radość, iż m ógł 
znowu odwiedzić s trz e ln ic ę , n iem niej, że 
strzelcy tak  pilnie ćw iczą się w strzelan iu . 
N astępn ie  zw iedzał M onarcha szczegółowo 
strzeln icę i w ypow iedział życzenie, aby s trze­
la n ia  nie przeryw ano. N astępn ie M onarcha o- 
g lada ł honorow ą nag rodę  Cesarską i zapisał 
Swoje Im ię w księdze pam iątkowej.

N ajj. P an u  przedstaw iono wielu s trze l­
ców i kilku w eteranów , z którym i M onarcha 
rozm aw iał najłaskaw iej, poczem w śród ow a­
cy jnych  okrzyków tłum nie zebranej ludności 
pow rócił o godzinie pół do 12 do Swojej re- 
zydencyi. Po południu  zwiedził M onarcha n a j­
pierw  kościół św. A ndrzeja, gdzie pow itał Go 
książę a rc y b isk u p -K a tsc b th a le r  na; czele całej 
kap itu ły . N ajj. P an  z w ielkiem  zajęciem og lą­
d a ł w spaniałą św iątyn ię poczem udał się do 
szkoły ludowej św. A ndrzeja, gdzie powitali 
Go burm istrz , członkowie szkolnej Rady k rajo ­
wej i' personal nauczycielski. M onarcha zwie­
dził ubikacye obszernego gm achu . W  kory­
tarzu tw orzyli uczniowie szpaler. Dwie ucze- 
nice, które w ygłosiły  okolicznościowe wiersze 
zostały zaszczycone przez M onarchę kilkom a 
łaskaw em i słowy. W końcu zw iedził M onar­
cha w ystaw ę przem ysłow ą na zam ku M irabel, 
og lądał szczegółowo okazy rodzim ego prze­
m ysłu  i sztuki i wystosował do kilku człon­
ków kom itetu wystawowego słow a Najwyższego 
uznania. W szędzie, gdzie tylko N ajj. P an  się 
ukazał, tłum y publiczności w itały  Go z nie­
opisanym  zapałem .

P rzed godziną 6 po południu  od jechał 
N ajj. P a n  na dworzec kolejowy, gdzie zebrali 
się dla pożegnania M onarchy bawiący tutaj 
N ajd . Członkowie Najwyższego Domu, n a­
czelnicy W ładz cyw ilnych i wojskow ych, 
książę arcybiskup i t. p. N ajj. P an  wypowie­
dział w obec P rezyden ta  rządu krajow ego i 
burm istrza  N ajw yższe zadowolenie z powodu 
zgotowanych Mu podczas pobytu Jego  patryo- 
tycznych m anifestacyj. O godzinie 6 m inu t 5 
N ajj. P an , żegnany  entuzyastycznym i okrzy­
kam i, odjechał do Isch l.

N ajj. P a n  w ystosow ał do P rezy d en ta
rządu krajowego następu jące  pism o odręczne: 

„Życzenie, aby być obecnym  n a  uro­
czystości odsłonięcia pom nika Mojej w Bogu 
spoczywającej M ałżonki, k tóry  wyszedł z pod 
ręki m istrza, a przyszedł do skutku dzięki 
w szechstronnem u poparciu, niem niej także 
pragnien ie, aby spędzić znow u dni kilka wśród 
M oich w iernych Salzburczyków , spowodo­
w ały M oje tu ta j przybycie. Rozliczne dowody 
wiernego przyw iązania, jak ie  ujaw niły się w 
ukochanem  M em Księstwie S alzburgu  ze stro ­
ny w szystkich w arstw  ludności, n ape łn iły  Moje 
serce ojcowskie isto tnem  zadowoleniem . Po­
cieszający rozwój stolicy tego k raju  koronne­
go, rozwój o którym  przekonałem  się, zw ie­
dzając nowoutworzone zakłady, dowodzi dziel­
ności m ieszkańców, którzy w sw ych patryo- 
tycznych  dążeniach  na tak licznych polach 
życia publicznego m ogą zawsze liczyć na Moje 
poparcie. Jak  najchętnie j polecam  P anu  w y­
razić  za tak w szechstronne lojalne objawy, 
Moje najserdeczniejsze podziękow anie.“

Z obozu hakatystów.
O rgan h ak a ty  gdańskiej, Danii. M ig . 

Ztg. zawodzi żale, iż w tym  roku napływ  go­
ści w Oopotach z K rólestw a polskiego i Ga- 
licyi je s t znacznie m niejszy niż w la tach po­
przednich, a przypisuje to propagandzie prasy  
polskiej, k tóra rzekomo naw oływ ała do bojko­
tow ania wód niem ieckich. N a to odpow iada 
Gazeta G dańska:  „N ie p rasa  polska tem u 
winna, jeżeli Polacy z K rólestw a Polskiego, 
Galicyi i in nych  s tro n  nie przybyw ają tak 
licznie, jak  daw niej, ale raczej szykany, na 
jakie polscy goście kąpielowi w Oopotach na 
każdym  kroku praw ie byw ają narażeni.

„O ile w iem y, nie m a n. p. w biblio­
tece zakładu kąpielowego w Oopotach gazet 
polskich, urządzanie wycieczek i polskich przed­
staw ień am atorskich  połączone je s t z jak  naj- 
większemi trudnościam i, język  polski w ogóle 
w n iek tó rych  sferach je s t  znienawidzony. 
W  obec tego czyż żądać m ożna od polskich 
gości kąpielowych, aby za swoje pieniądze do­
znawali tyle nieprzyjem ności i upokorzeń?

„Dziwimy się naw et, że jeszcze ty lu  P o ­
laków z zagranicy  do Oopot przybyw a, lecz 
widocznie nie wiedzą, co się w „badach" n ie­
m ieckich dzieje.

„Źe w końcu D anziger A llg. Z tg. biada, 
iż w tak ich  w arunkach  cierpią niem ieccy 
kupcy, przem ysłow cy i t. d., którzy w sezo­
nie le tn im  m ieli g łów nie swoje dochody, to 
łatw o zrozum ieć. Lecz i co do tego n ie zaw i­
n iła  p rasa  polska, ale raczej szow inistyczne 
pism a niem ieckie, które polskim  gościom  ką­
pielowym  nieraz przytyki daw ały, że nie byli 
łaskaw i używać języka „urzędow ego".

„N iem iecki dzień", taki sam  jak i odbył 
się w zeszłym  m iesiącu u p. T iedem anna w

Jeziorkach, urządza „O stm arkenverein“ w G ru­
dziądzu w niedzielę dnia 8 w rześnia. Geselli- 
ger, k tóry  o tern donosi, apeluje do dyre- 
kcyi kolejow ych, aby obniżyły cenę biletów  
dla uczestników, gdyż w ten sposób przyczy­
nia się do —  „poparcia niem czyzny".

Br. d iner Neueste Nachrichten  ogłasza 
list rzekomo z kół w ojskow ych, którego au­
tor żali się, że Polacy odbyw ający służbę w 
w ojsku, zbyt mało znają język niem iecki i 
proponuje, aby po przeprow adzeniu próby z 
dw uletn ią służbą wojskową uchw alić ustawę, 
mocą której żołnierz, nie posiadający po dwóch 
la tach  dostatecznie języka niem ieckiego, m u­
siałby służyć jeszcze rok trflec i!

Sekciarstwo w Rossyi.

( I I .)  W  dalszym  ciągu swojego raportu  
podnosi p. Pobiedonoscew  dw ie — jego zda­
niem  ważne okoliczności —- m ianowicie tery- 
toryalne rozszerzenie się „sztundy" i wpływ 
jej n a  inne sekty, jak ie pow stały w łonie ce r­
kwi praw osław nej, pod ogólną nazwą „staro- 
obriadeów " czyli „raskolników ".

Co się tyczy pierwszego punktu, to „sztun- 
d a “ do ta rła  n ietylko do Moskwy, ale także 
do g u b e rn ij : kazańskiej, sam arskiej i sm o leń ­
skiej. Oprócz tego zaś wychodźcy włościańscy 
zanieśli ją  aż na Syberyę, do gubernnii om- 
skiej, a naw et do k raju  N adam urskiego. „W  ten 
sposób — pisze Pobiedonoscew  — „sztunda" 
zapuściła swe sieci do najbardziej oddalonych 
krańców Rossyi i łowi w odm ęt racyorializniu 
m nóstwo p raw osław nych".

Co się tyczy drugiego punktu, to oczy- 
w istem  jest, że „sztunda" postanow iła w cielić 
do szeregów  sw ych wyznawców w szystkich 
sekciarzy, którzy w yszli z „ ra sk o łu " . I tak 
naprzykład, w M oskwie udało się je j wywrzeć 
wielki wpływ na t. zw. „paszkowców ", k tó ­
rzy przyjęli je j naukę o udzielaniu chrztu  do­
piero ludziom dorosłym  i pow tórnym  chrzcie 
osób, w stępujących do tej sekty. Dalej zaś, 
wedle doniesień m isyonarzy praw osław nych, 
sekta „m ołokonów " w najkrótszym  czasie zleje 
się ze „sztundystam i", z którym i oddaw na 
m iała wiele punktów  stycznych.

Pobiedonoscew  om awiając w dalszym  
ciągu społeczne znaczenie „sztundy", tak pisze: 
„S ztunda okazuje się szczególniej s traszną i 
g roźną siłą, ponieważ, rozszerzając coraz w ię­
cej zakres sw ych neg a ty w n y ch  pojęć, przyj­
m uje kierunek w najw yższym  stopniu  niebez­
pieczny dla socyalno - politycznego ustro ju  n a­
szej ojczyzny.... — W śród  „sztundystów " obie­
gają  książki jak  najbardziej oburzającej tre ­
ści, w ym ierzone przeciw  wierze, cerkwi i po­
rządkowi państw ow em u. Swoje socyalistyczne 
zapatryw ania „sztundyści" w yrażają często w 
d yspu tach  z m isyonarzam i praw osław nym i, 
wcale się nie krępując. Lecz czasam i „sz tun ­
dyści" przechodzą także od słów  do czynów.
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(Andre Theuriet, D a m  les roses).

(C iąg dalszy).

X V II.

D ezydery, w róciw szy dnia tego na po­
łudn ie  do domu, zasta ł ojca w sali jadalne j 
na tem  sam em  m iejscu co pierwej. O party 
łokciam i n a  stole, z b łędnym  w zrokiem  czło­
wieka, budzącego się ze snu  przykrego , F ir -  
m in O harm ois siedział sztyw ny, bez m yśli i 
bez ruchu , przerzucając m ach ina ln ie zwitek 
rachunków , pozostawiony przez V ignerona. 
N ie podniósł głow y, gdy syn  w szedł do po­
koju, a może naw et nie zauw ażył jego  obe­
cności.

D ezydery , przerażony dziw ną zm ianą 
rysów  ojca i tym  stanem  przygnębienia, zbli­
żył się. i k ładąc mu z lekka rękę na ram ieniu, 
z a p y ta ł:

—- Oo ci je s t, papo ? ezy jesteś cier- 
piący ?

—  A ch, to t y ! — szepnął F irm in , a 
dreszez nag ły  przeszedł go od stóp do g ło­
wy — tak, cierpię.... tu  m nie boli.... i tu  !...— 
dodał, ukazając głow ę i piersi —  one mnie 
zam ordow ały !

— Kto tak i ?
— Twoje siostry .... A c h ! n ę d z n ic e !... 

P rześc igały  się, k tó ra  okrutniej nóż w mojem 
sercu zagłębić potrafi.... Je d n a  w ym agała 
swojej części spadku, d ru g a  dopełn iała  m ia­
ry  goryczy sw oją podłością i w ystępkam i.,..

Opowiedział m u w tedy "wizytę L eontyny  
i jej propozycye, n a g łe  pojawienie się V igne- 
rona, ciągnącego za sobą żonę, z łapaną na 
gorącym  uczynku zdrady m ałżeńskiej, groźby 
rozwodu, zażegnane z w ielką biedą now em i 
obietnicam i pieniężnemu, a nareszcie ohydną

scenę pomiędzy dw iem a siostram i. W  m iarę, 
ja k  w yw oływ ał szczegóły to rtu r, które prze­
b y ł dziś rano, F irm in  popadał znowu w go­
rączkow e podniecenie.

—  A ch  ! — w ołał — poruszyły  wszel­
kie b ło to  i ż ó łć !... M iałem  w rażenie ja k b y  
kanał w ylewano w mojej obecności a brudy 
te m nie opryskały .... D otychczas czuję n a  so­
bie truciznę!

—  Papo, uspokój s i ę ! m ów ił D ezydery 
także przygnębiony — moje siostry  złą m ają 
n a tu rę  i dawno ju ż  poznałem  się n a  n ic h !...
Zapom nij o nich ; ja  ci pozostaję, a wiesz,
że możesz liczyć na moje przyw iązanie.... Bę­
dziem y żyć razem , jeden  obok drugiego, bę­
dziem y się pocieszać w zajem nie po niew dzię­
czności, doznanej od tych dw óch n iedobrych 
kobiet, które n igdy  ciebie nie kochały i znaj­
dziemy sposób, żeby w yjść z kłopotów.

— N ie ! — jęcza ł Oharm ois, zapadając 
znowu w poprzednie przygnębienie —  to już 
koniec ! nie m am  ochoty do niczego, jestem  
w yczerpany do osta tka .... Zabiły m nie.... mo­
raln ie  i m a te ry a ln ie ; bo p rag n ę  mojej ru i­
ny.... F lo re n c ja  zad łuży ła się, na znaczne su ­
m y, które zobowiązałem się zapłacić, co do 
tam tej, to jeszcze g o rz e j: w ym aga swojej czę­
ści sp a d k u ; ju tro  przyszłe mi woźnego z roz­
kazem zgłoszenia licytacyi. N a bruk mnie 
w y rz u c ą ; ale je stem  na wszystko zrezygno­
w any, byle m ieć spokó j; o nic ju ż  nie dbam  ... 
Pójdę do notaryusza sprzedadzą la G hataigne- 
rie, szkółkę drzew , w szystkie nieruchom ości, 
wszystko, w szystko.... P rzym usow a sprzedaż 
na licy tacy i ruchom ych i nieruchom ych przed­
miotów, należących do domu O harm ois.... Ł a ­
dnie to będzie w yglądać na a f isz u !...

G łuche łkanie mowę mu przerw ało. De­
zydery czuł, że oczy łzam i mu zachodzą; po­
chw ycił s ta rc a  w ram iona i ucałow ał go w 
oba policzki.

— E h , n ie ! — zaw ołał — nie trzeba 
tak zaraz w ątpić we w szystko ; rana  pien ię­
żna nie je s t śm ierte lną  — jak  m am a mówi­
ła... Jak  możesz, ojcze, tak się poddawać, z 
tw oją in te ligencyą i energ ią? ...

— N ie m am  już  n ic !... One mi w szyst­
ko zab ra ły !

—  J a  ci to oddam ... Czyż nie jestem  
przy tobie, aby ci przy jść z pom ocą?... Z re­
sztą, m am  pewien sposób, dzięki którem u 
w yjdziem y z kłopotów, nie potrzebując sprze­
daw ać ani kaw ałka ziem i i zaraz ci to wy- 
tłóm aczę...

W ejście służącej, przychodzącej nak ryć  
do śniadania, przerw ało rozmowę. Dezydery 
nie m ógł mówić przy tej dziewczynie, której 
ciekawość została już  rozbudzona rannym i 
w ypadkam i i która snu ła  się w około sw oich 
państw a nadstaw iając uszu i w ytrzeszczając 
oczy, jak  każda sługa, k tóra czuje nieszczę­
ście w domu. Zasiedli więc w milczeniu jeden  
naprzeciw  drugiego i w czasie śniadania, przy 
którem  posługiw ała dziewczyna, zam ienili tylko 
kilka rnało znaczących zdań o obojętnych rze­
czach. Obaj zaledwie do tknęli potraw  poda­
w anych ; Oharmois s trac ił apety t w skutek 
w strząśn ień  porannych, Dezydery z powodu 
owej rozm owy, k tórą m iał m ieć z ojcem.

Od wczoraj już  przygotow yw ał się  do 
n ie j ; w pierwszej chw ili, zdawało mu się, że 
mu łatw o pójdzie, w obec, sm utnych  w y p ad ­
ków, które w ym agały  koniecznie radykalne­
go środka ratunku , ale im bardziej zbliżała 
się stanow cza chw ila, tern trudniej mu się wy­
dawało, że potrafi ojca przekonać. Z drżeniem 
w ew nętrznem  zadaw ał sobie pytanie, jak  du­
m ny i uparty  starzec przyjm ie jego zw ierze­
nia i propozycye. L itując się w duszy nad 
ojcem, którem u now ą nieprzyjem ność m usiał 
uczynić, patrzy ł z niepokojem n a  biedaka, k tó ­
ry darem nie usiłow ał przełknąć kilka kęsków 
i ostatecznie odstaw iał talerz z nienaruszonem  
jedzeniem .

F irm in  w praw dzie n ie  ja d ł, ale, poły­
kał całem i szk lankam i wino z wodą, aby o- 
rzeźwić gorączką rozpalone gard ło . Oczy jego 
bez blasku b łądziły  m achinalnie po pokoju i 
padły nag le  na akw arelę wiszącą na ścianie, 
p rzedstaw iającą różę kap itana F etlim e, ową 
różę przem ienioną przez Dezyderego i ochrzczo­
ną „piękną S abiną". P rzypom niał sobie je ­
dnocześnie ów piękny czerwcowy poranek, w 
k tórym  w tej sali obchodzono uroczyście jego 
odznaczenie, przypom niał sobie stó ł ukwieco­
ny, kieliszki szum iące szam panem , R eginę

uśm iechającą się do niego i .,
podającego mu z tryum fem  p®rW QtiJ ^  
swoich usiłow ań, ową piękną r0^ L aegi 9V  
zaszły łz a m i; Dezydery, który d?s ^  jego9 
rżenie ojca i dom yśla ł się, co się 
cu dzieje, czuł się także przejęty w. 
wzruszeniem . Zam ienili z sobą ^"gpojf® 
żalu i żałoby, a potem  odw rócu1 ^  
w in n ą  stronę .

S łużąca zebrała  ze stołu 1 P°je(JyŜ 6 
wę. U w olnieni od nieproszonego ® ^  pi
t n a r r n  ó w r i a r l l r n  ł n m r l i  n «  l - a s  7.1*1 A  "tnego św iadka, m ogli nareszcie
żną rozm owę. g

— Pow iedziałeś m i pi’z0“ -  ^  
zaczął O harm ois — że masz sp09
dobycie nas z kłopotów  bez sP^?etlgZe, 
C hataignerie  ... Mój biedny ,c  ̂ „eb06 V

ię, że czynisz sobie nieP j f J o ,  *  L  
Me m niejsza o to : w P0 . „  pń

wiam się
zye.... A le mniejszo, v r
kiem się znajduję, nie pragnę, a ^  
m iał do zarzucenia, że odtrąca®. ^  si§ 
tunku, ja k a  by ona b y ła .. .  Pod*10 
m ną twoim pom ysłem . p0,

—  Oto on.... A le najprzód, ! L słu0b?“, 
caj ini, że rozważysz spokojnie, *0 . „je 
innie " ,l ‘ sW.
d
unie aż do końca nie iry tu jąc slJ L re „
ziesz się obrażał szczegółam i, ■ ,

dzą się tobie dziwne, a może u®" N*e C-
H u m L . Ileż to zastrzeżeń1- ^  d*ie;

stem  do tego stopnia bezmyślny®^ pr0P,°Ĵ  
cinnym , abym  m iał odrzucać twoj ^  jpi 
eye jedynie tylko z tego względ®, gi? o»
n i p  n n r l i i l i t i i a  n i a / » 7.aoYV/. h V U 3 &  Jnie podobają . . Dlaczegóż b y m ^ ^ n y
żać, jeżeli twój środek je s t pn 
norow y? atJJ„  ^

— Bo tu chodzi o bard*0 . ^y*&* 
w zględy.... A  najprzód, pozwól ^  5# 
otw arcie i szczerze, choćbym  miał 
zić na to, że ciebie z m a rtw ię --

Oblicze hodowcy spochm urni 0,flCjj 
podejrzliwości zapalił się W zre ; hp\$° 
słabe św iatło  słońca przed burzlł
gw ałtow nie syna za ram ię, s p y ^ -

Spotkałeś się z Sabiną-' 
T ak..,, spotkałem .

(Ciąg dalszy  nastąp*)-
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ie^r^d^Ty08*6^ 110 n a  sz^uti. Dalej donoszą, 
DodrA’ la r*:)8kirem  napadli K urdow ie n a  40 
ArmJs11 i 1 k tó rych  znajdow ało się 10
^ano CẐ  Tylko ty c h  o sta tn ich  obrabo-

dalszych relacy i Pólit. Corresp.

ty c z e m  k’] ? ! 11 1 Spalili takze w ie® P erlak , 
eie." W ' , , * ł , nas )u m ieszkańców  straciło  ży- 
ttina »,81-i Irr^rrości arm eńskiej panuje ogro-
^ z s ilr^ i bow‘em w °bec bezradności,
. i . . 0 ci, a po części zlej woli w ładz tu ręckich
ł  A rrn16^ 6^  Pew ’911 życia i m ienia. Ogółem 
ku M n enU’ przec!ewszystkiem  zaś w sandża- 
ki nnri^k szef zy Si§ anarch ia  i n as ta ja  stosun-
kilkoma T o  tycł1, ■5'ak ie  i s tn ia |y l^ 111 P rzed 
^eńskio' i J ’ ^ skutek  k tórych  tysiące ar- 
SeWonip ’ u .°^ci w idziały się zniewolone do 

m a się na te ry to ryum  rossyjskie.

K R O N I K A

L w ów , 18 Hyca.

S e jm ik  r e la c y jn y .  Otrzymujemy na- 
pismo z prośbą o zamieszczenie:

Dro0̂ 6611̂  een*ralneg° komitetu wybor- 
lftsnościSẐ 4-SZan°Wn^ek1 wyborców z większej

aaisławowa niSła;W0'WSkie,i ’ aby przybyli do

Jelem
“yć

na d. 24 lipca i zebrali się o go- 
w sali Kady powiatowej,11116 w P° p0̂ udniu 

bvi> l e g a t a  na zjazd, mający się od-

’ ■ dB*a b" m’ we Pwow'e 1 za‘ 
i(Rnia „ Zy -6i sP°sobności w ysłuchali sprawo- 

z moich czynności poselskich.
W oj ci ech Dzieduszycki.

^ “ierzoJf i \ k ' a r m i i - Najj- P an nadał 
d o sta jące  a rt3Teryi Jakóbow i Tom alskiem u, 
k' °br. k ra^U ° beci*ie w ew idencyi przy 16 p. 
^irże Piastow aną przedtem  przez niego

^Podporucznika.

dr Bogdan Ba- 
p. p. obr. kraj.

fa®8ki P sk o w y  I klasy
di 1

Lekarz

11 19 przeniesiony został z 
P- P- obr. kraj.

r?'f! pośred^^+r ° ^ ° C ê ‘ Lżzisinj w m iejskiem  Biu- 
^  niż w ? ™  praey ru ck  Juz znacznie słab- 
fa POwraa- m aeb ostatnich, a urzędow anie Biu- 

zaś rn W 01- ^  d° zwyczajnego try b u , za- 
tl0v''czo Sje ■ , n ikow nie m ających zajęcia sta- 
^ w n io n n  ; ,Przei’zedziły . im  dzisiaj bowiem 
?e> a to °?dkem około 70 0  robotnikom  zaję- 

i^jowego Z?Sell>Wo Przy budow ie drugiego toru 
?kita, w p17 ° , a s iówki oraz n a  dworcu Iwow- 

tyjnych j^^mżniej części zaś przy robotach regu ­
ł a c h  n  -j, °katyńsk iem  i Rudeńskiem  (przy 
l t6S rządowapJh Pa 1 S tw iT;'), dalej przy budowie 

łj, Raw -W p o w ia ta c h : S tanisław ów , 
I ł ż e  Dr„a ’ tu dzież w K nihyniczu, P sa rach  i i., 

J  m iejskicli we Lw ow ie. —
I ł ż e  

ńed 
w-£ 
anv
ĉa na celn ’ "“ ‘" “*1"- a w ten sposo 

■4 o«r,k;x_, zaPewnienie robotnikom zajęcia,

i biedalekiei  ̂ —
^ów-Sq1v,i Przyszłości budowa nowej kolei

LHuowe # ’ (n'azinne
%ea „„ r °dło zarobku, a w ten sposób akcya,

oraz inne roboty publiczne, otwo-

osobiści? r m ewm«me
s8tniV„ vi,. k ierow ał zastępujący P ana Na- 

m eprezydent p. Ja n  Lidl
tnik

^ a n a  naWrazie za ukończoną.
może uyc

! ł  D rypri^u^ 1̂ 11 r °botników  do poszczegól- 
v°kodzpnio S1̂ bk°rstw pośredniczyło z energia i 
V w v s ® r  tllfcojsze B iuro pracy, a  robotńi- 
S ł  biletA1̂ 111 do robdt na prow incyi, dostar­

c z a  t r a - W w °lnego przejazdu na  kolejach 
srajow a.

^ ° r z e n i e ^ n ^ ;t e r s t w o  o ś w ia t y  zezwoliło na 
acińskiego probostw a w Bucniowie.

że 7D y re k c y a  poczt i telegrafów do-
m - wejdą w życie skła- 

f. kfrzvwa«,„! 29 zwykłym zakresem czynności:
K & .  J(pow' - Myślenice), Pakoszówce

ivir j Z m em 25 b. m. w Krzyżu (pow.
JW błie' Inn0 la^ m e (pow. Peczeniżyn), w Pi
'  C b o r n w  Biała); a z dn’em 1 sierpnia b. r. 

(pow. Krosno).

S °^ ie  Um7 r e k .Cy a  k o le i  p a ń s tw o w y c h  we

S N p n  l n "1 21 b - “ • f ”* 1”kl fnu 1 . otwarty zostanie na sezon(od 1
'łstanelr* do września każdego roku) 
'l - * koleJ°wy Zełemianka, p

oyi kolei państwowych we Lwowie.dyrek ny w o-

h c i ,  Lrobenów i Tuclila w kilome-
^  osobowego k0l\ ° WT  Stryj - Beskid, dla 
W edaje kondukt pakunkowego. Bilety jazdy 
R? 8 siS za onłat W P° B1̂ ' U S pakunki przyj- 
fcWgów z ^ W stacyi odbiorczej. Odjazdy

Zdunem  o g ło slen S  Zełemianka zawarte

!^ego seinfnQn ^ UrS' Grono nauczycielskie mę-
?8za konkurs™  ^ Uezycielskieg° we Lwowie

sAfjS!?. - któr’
seminaryum 

W ;/ Uczniowie 1
Opłat:a  miesięczna

dla u- 
wynosi

^  b e d a * T n r ’ ktÓrzy otrzym ują stypendyum

^ s t y c h  złoży T r F ? i P rócztego każdy
k‘5 ^ Stąpienia do J wpisow ego w

5kiw s°now,s;

una i, ° 1̂ erna*iU i winien zaopatrzyć 
(dła Si  k ®eyk do nakryw ania, 4

na poduszkę, 6 koszul,
“czek 2 Par skarPelek, 4 ręczniki, ti 

t^ ^ e .  W in P P ary . okuwia, 2 ubrania i palto 
J C n e j  opieki* - ^ 16 otrzymaJ^ uczniowie prócz 

^o j pranj' maszczenie, utrzymanie, opał,

* Gazeta lwowska* z dnia 19 lipca 1901 r.

Podania nieostemplowane wnosić należy 
do męskiego seminaryum nauczycielskiego we 
Lwowie do dnia 30 sierpnia b. r. (ul. Kalecza 
nr. 5).

— Egzamin z rachunkowości państwowej 
złożyli przed komisyą egzaminacyjną w c. k. 
Namiestnictwie pp.: Ju lia  Jarosz ze Lwowa, 
Sylwia Manoliu ze Lwowa, Adam Tytus Michal­
czewski z Głorlic, Oiga Dunikowska ze Lwowa 
(z odzn.), Anna i Henryka Mayerówny ze Lwo­
wa, Jadw iga Romanowska ze Lwowa, Rozalia 
Schmal ze Lwowa, Marya Langenbacher ze Lwo­
wa, Katarzyna Mullerówna z Radowiec, Hilda 
W olf z Rzeszowa, Anna Gfąsowska ze Lwowa, 
Żanetta L ichtenbeig ze Stanisławowa, Helena 
Podłuska z Lubienia, Marya Jarm akow ska z K ra­
kowa, Marya Oszacka z Krakowa, Zenon Łysa­
kowski z Brzeżan, Ignacy Toroński z Dębicy, 
Jadw iga W olańska z Krakowa (z odzn.), Helena 
Paulówna ze Lwowa.

— Gazownia miejska we Lwowie przed- 
sięweźmie wkrótce pracę około rozszerzenia sieci 
ru r gazowych. Suma nowych ru r, licząc ich 
długość wyniesie 12 kim. Przedewszystkiem ma 
być zaprowadzone oświetlenie gazowe w ulicach 
Kochanowskiego i Zielonej i ich bocznicach, a 
także w dzielnicach żółkiewskiej i janowskiej.

•j* Henryk Strzelecki. Społeczeństwu na­
szemu ubywa znowu mąż zasłużony na polu 
pracy naukowej i społecznej. We wtorek wie­
czorem zm arł we Lwowie po ciężkiej chorobie 
Henryk Strzelecki, b. długoletni dyrektor szkoły 
iasowej, jeden z głównych inieyatorów i założy­
cieli tej szkoły. S. p. Strzelecki urodził się w 
r. 1819. Po ukończeniu szkół średnich poświę­
cił się leśnictwu. Nie było wówczas jeszcze fa­
chowej szkoły, m usiał więc w łasnem i spostrze­
żeniami i badaniam i wzbogacać swą wiedzę, 
a czynił to tak skutecznie, że młodzieńcem je­
szcze będąc, zdobył w kraju opinię doskonałego 
leśnika. —  Obok sumiennego wypełniania obo­
wiązków zawodowych, znalazł dość czasu, aby 
wrodzony zapał swój i gorliwość zużytkować dla 
zorganizowania towarzyszy zawodu do wspólnej 
pracy fachowej, a także w kierunku sainopo.- 
mocy. Będąc zarządcą lasów najpierw  w Do- 
brotworze, a później u hr. Zamoyskich i u ks. 
.Leona Sapiehy, zamiary swoje w tym kierunku 
stopniowo urzeczywistniał. Jego bowiem zabie­
gom wspólnie z p. Makarewiczem i innymi, setki 
ofieyalistów prywatnych mają do zawdzięczenia 
dzisiejszą organizacyę Towarzystwa urzędników 
prywatnych. Dzięki jego inieyatywie powstało 
Towarzystwo leśne, powstała szkoła lasowa, 
wreszcie rozwinęło się piśmiennictwo z dziedziny 
leśnictwa. Zaznaczyć także należy gorliwy współ­
udział ś.. p. Strzeleckiego w Towarzystwie go- 
spodarskiem. W ybitna działalność ś. p. Strze­
leckiego rozpoczęła się z chwilą powołania go 
przez m agistrat m. Lwowa na zarządcę lasów 
miejskich. Było to około 1861) roku. Zaraz przy 
założeniu szkoły gospodarstwa lasowrego zamia­
nowany został dyrektorem tej szkoły.

W uznaniu zasług na polu nauki w za­
kresie leśnictwa, mianowała go Akademia Ja ­
giellońska członkiem korespondentem. W takim 
samym charakterze pracował dla wielu zagrani­
cznych Towarzystw. W Towarzystwie urzędni­
ków prywatnych, (datwniej ofieyalistów) piasto­
w ał przeszło 10 la t godność wiceprezesa. Był 
też długi czas wiceprezesem Towarzystwa go­
spodarskiego, w którem założył sekcyę leśną. 
Towarzystwo leśne mianowało go w dowód za­
sług dożywotnim wiceprezesem i ufundowało 
stypendyum im. H enryka Strzeleckiego. Z wię­
kszych prac ś. p. Strzeleckiego pojawiło się w 
druku obszerne dzieło p. t. „Cięcie la su “ , z 
broszurek, których pojawiło się mnóstwo, wy­
m ieniamy: „Tablice do obliczania drzewaL Bar­
dzo cenna praca z dziedziny przyrodoznawstwa 
wyszła też pod jego redakcyą i przeważnie je­
go pióra p. t. „Przewodnik dla leśniczych". Za­
silał nadto ś. p. Strzelecki swojemi pracami 
prawie każdy numer Syhcana. P isyw ał tam w 
rubryce „Z teki starego praktyka" do niedawna 
jeszcze.

Do grobu schodzi człowiek wielkich za­
sług.

Zamiast wieńca na trum nę ś. p. Henryka 
Strzeleckiego — jednego z założycieli, długole­
tniego wiceprezesa i honorowego członka, zmar­
łego dnia 16 b. m. złożyło Towarzystwo wza­
jemnej pomocy urzędników prywatnych we Lwo­
wie, ku uczczeuiu pamięci zmarłego 30 koron 
na powiększenie funduszów istniejącej fundaeyi 
imienia H. Strzeleckiego, przeznaczonej na za­
siłk i dla sierot kształcących się w zawodzie le­
śnictwa.

— Zapisy do krajowej Akademii rolni­
czej w Dublanach rozpoczynają się dnia 15go 
września, początek kursu zaś 23 września. Kurs 
w Dublanach jest trzyletni, oparty z jednej 
strony, o bardzo bogate zbiory i pracownie nau­
kowe, ogród botaniczny, pole i stacye doświad­
czalne, z drugiej o folwark z wzorowem gospo­
darstwem i oborą, gorzelnią i t. p. — W arun­
ki przyjęcia : egzamin dojrzałości wr wyższem gi- 
mnazyum lub wyższej Szkole realnej. Ci, którzy 
świadectwa dojrzałości nie posiadają, muszą się 
poddać egzaminowi wstępnemu. —  Egzamin 
wstępny w bieżącym roku oznaczony jest na 
dzień 30 września. — Potrzebne dokumenta 
przy wpisie są : metryka, dowodząca, że kan­
dydat ukończył 18 rok życia, świadectwo szkol­
ne, świadectwo moralności za czas wystąpienia

ze szkoły i świadectwo zdrow ia, potwierdzone 
przez lekarza zakładowego. — Wszyscy ucznio­
wie obowiązani są mieszkać w domu zakłado­
wym. Całoroczne utrzym anie wraz zopłatą szkol­
ną wynosi 463 zł. — Liczne stypendya w kwo­
cie od 100 do 300 zł. rocznie ułatw iają ucz­
niom pilnym a niezamożnym pobyt w szkole 
tutejszej. — Stypendya mogą być nadawane 
nowo-wstępującym uczniom w II. półroczu. — 
Na żądanie udziela podpisana dyrekeya wszel­
kich bliższych informacyj.

—  Zmarli w ostatnich dniach: We Lwo­
wie, Katarzyna z Ciborskich Amanowa, żona 
prowadzącego księgi gruntowe, w 39 roku życia;

Mieczysława Strumieńska, sierota po no- 
taryuszu.

W Pińczowie, w gub. kieleckiej — jak  
donoszą dzienniki warszawskie — Kazimierz Ko­
szutski, długoletni sekretarz centralnego Tow. 
gospodarczego i Tow. urzędników gospodarczych 
w W. Ks. Poznańskiem, oraz redaktor pisma 
rolniczego Z iem ian in , wychodzącego w Poznaniu. 
Pogrzeb odbył się dnia 16 b. m. Zmarły spo­
winowacony był z najznakomitszemi rodzinami 
w Księstwie, otaczany był powszechnym szacun­
kiem.

—  Cyrk we Lwowie. Na wezorajszem 
posiedzeniu uchw aliła miejska sekeya budowni- 
cza zezwolić na przedstawienia cyrkowe we 
Lwowie.

- -  Egzamin dojrzałości w Szkole real­
nej w Tarnopolu odbył się w dniach od 9 do
11 lipca, pod przewodnictwem radcy Dworu i 
krajowego inspektora szkół średnich p. Jana 
Frankego.

Świadectwo dojrzałości o trzym ali: Chmiel 
Józef, Czajka Edmund, Habriel W ładysław , Ko­
rytko Stefan, Landuu Izak, Lisenfeld Sussie, 
Luft Józef (pryw .), OchlbergHerz, Rembacz Mie­
czysław, Remem Włodzimierz, Sawczuk Eustachy 
(z odzn.), Senyk Stefan, Szmilewski Eustachy, 
W uchmann Hersz.

Do egzaminu poprawczego przeznaczono 
2 uczniów publicznych, reprobowano na rok 1 
ucznia publicznego, a bez term inu 1 eksternistę.

=  Kronika policyjna. Dwie ofiary 
uwięzionego handlarza dziewcząt Juana Mosko- 
witza, 22 i 20-ietnia Zlata i Lea Borzer z B ał­
ty, zawrócone z granicy włoskiej dla braku środ­
ków podróży, — zgłosiły się tu  przedwczoraj w 
policyi z pośbą o odstawienie do miejsca przy­
należności.

Onegdaj o godzinie 2 w nocy stójkowy 
zauważył w parlerowem mieszkaniu masażysty 
Maksysia pod 1. 20 ni. Hofmana podejrzany 
szmer i zadzwonił na dozorcę. W  tej chwili je­
dnak przezorny rzezimieszek porzuciwszy przy­
gotowany już łup , wyskoczył z okna i znikł w 
ciemnościach.

=  Hojna sługa. K. Pabiszowej skra­
dziono onegdaj z mieszkania pod 1. 2 ul. Szy­
mona książeczkę kasy oszczędności na 220 ko­
ron i gotówką 180 koron. Podejrzenie o tę k ra­
dzież padło zaraz na Maryę Kociołek, 16-Ietnią 
sługę u Elżbiety Weissgerberowej, wdowy po 
kelnerze, mieszkającej pod 1. 7 ul. Teatralna, 
która jedynie poszkodowaną częściej odwiedzała. 
Kociołkówna przyznała się też zaraz do czynu, 
twierdząc, że książeczkę kasową wrzuciła do 
kanału, gotówkę zaś obróciła na kupno ubrania 
dla siebie i owoce, a przeważnie na zakupno 
wózka dziecinnego (za 22 koron) i mnóstwa za­
bawek dla dzieci swej służbodawczyni, której 
nawet pożyczyła 10 koron chwaląc się, że zna­
czniejszą kwotę otrzym ała w darze od swej ma­
tki chrzestnej. Hojną za kradzione pieniądze dzie­
wczynę aresztowano, poszkodowana zaś zadowo­
lić się m usiała wydaniem jej zakupionego wózka 
i zabawek.

—  Małego zbiega w osobie Jana Wa- 
tracha, ucznia I. kl. gimn. w Brzeżanach, któ­
ry od czterech dni błąkał się po Lwowie, przy­
trzym ała wczoraj tutejsza policya. Mały zbieg 
podał, iż szuka we Lwowie ciotki swej Maryi 
Szaszkiewicz, która ma być żoną konduktora 
kolejowego.

—  Z powodu odpustu mającego się 
odbyć w kościele 00 . Bernardynów w Alwerni, 
wyprawione zostaną dnia 31 lipca i 1 sierpnia 
b. r. umyślne pociągi dla pątników z Trzebini 
do Alwernii. Odjazd z Trzebini (staeya kolei 
lokalnej) o godzinie 11 rano, przyjazd do Al­
werni o godzinie 12 w południe. —  Dla po­
wracających pątników zaprowadzony będzie u- 
myślny pociąg dnia 2 sierpnia b. r., odjazd z 
Alwerni o godz. 2 min. 45 po południu, przy­
jazd do Trzebini o godz. 3 min. 32 po połu­
dniu i dnia 3 sierpnia b. r. odjazd z Alwerni 
o godzinie 9 rano, przyjazd do Trzebini o go­
dzinie 6 minut 46 rano. Wszystkie te pociągi 
m ają połączenie z pociągami kolei północnej z 
Mysłowic, względnie do Mysłowic.

—  Na Politechnice berlińskiej otrzy­
m ał ty tu ł dyplomowanego inżyniera na wy­
dziale chemii p. Zygmunt Motylewski, rodem ze 
Lwowa.

— W Rabce bawiło do 10 b. m. 305 
rodzin a 1058 osób.

— Pożar. W  Rohaczynie pod Brzeżanami 
zniszczył onegdaj pożar 7 chat włościańskich i
12 gospodarskich budynków, wyrządzając szkodę 
na 14.000 K. Pożar wzniecił przez nieostrożność

8 -le tn i syn jednego z pogorzelców, bawiąc się 
zapałkami.

— Ojcobójca. Z Rawy donoszą: Do wię­
zienia śledczego tamtejszego sądu powiatowego 
odstawiła onegdaj żandarmerya niejakiego P in- 
kasa Gfarfunkla, obwinionego o zamordowanie 
własnego ojca Abisza, 84-letniego starca. Obwi­
niony m iał tak silnie uderzyć starca nogą w 
brzuch, że tenże padł na miejscu trupem .

—  Zabity przez piorun. W czasie burzy 
jaka szalała onegdaj nad Dymitrowem małym, 
pow. tarnobrzeskiego, zabił piorun w łościanina 
Józefa Tracza, drugiego zaś w łościanira Józefa 
Ordona ogłuszył.

— Z Nowego Sącza donoszą, że we 
wtorek, 16 b. m., odbyło się tam poświęcenie 
nowego gmachu sądowego, zbudowanego kosztem
360.000 K.

— Przypadkowe uduszenie dziecka.
W M anasterku, pow. rawskiego, w łościanka tam ­
tejsza M arunia Hołowka udusiła podczas snu swe 
kilkumiesięczne dziecko.

— Eksplozya benzyny. Z Insbruku  do­
noszą : W piwnicy jednej z większych restauracyj 
ogrodowych eksplodowała onegdaj benzyna, w sku­
tek czego kilka osób odniosło cięższe i lżejsze 
obrażenia ciała. *■

— Świętokradztwo. Do kościoła św. 
Paw ła w Witkowicaeh na Szląsku austryackim 
włam ali się złodzieje. Rozbili puszkę, zabrali 
z niej pieniądze, dalej trzy kielichy i cyboryum, 
rozbili drzwiczki nad wielkim ołtarzem i zabrali 
monstrancyę. Skradzione przedmioty obliczono na
1.000 guldenów.

— Piorun w szkole. Podczas uroczy­
stości zakończenia roku szkolnego w szkole lu ­
dowej Miihrisck Krumau wpadł do sali gim na­
stycznej piorun, gdzie było zebranych przeszło 
100 dzieci. Wiele dzieci zostało ogłuszonych. 
Pow stała panika, powiodło się jednak dzieci u- 
spokoió, wskutek czego zapobieżono poważniej­
szym wypadkom.

— Tragedya miłosna. Z Zagrzebia do­
noszą: Ubiegłej nocy omal nie przyszło tu do 
poważnych rozruchów. Późno wieczorem rozeszła 
się po mieście pogłoska, że redaktor pisma an- 
tisemiekiego „H rvadska“ , Tresicz, zamordował 
u siebie w mieszkaniu znaną w mieście bardzo 
piękną nauczycielkę. Około godziny 12 w nocy 
zebrał się tłum  koło mieszkania Tresicza. Po­
częto rzucać kamieniami do okien. Również w 
lokalu redakcyjnym wytłuczono szyby. Rozgory­
czenie ludności wzrosło, gdy z mieszkania Tre­
sicza rzeczywiście wyniesiono zwłoki nauczycielki. 
Tresicza aresztowano, ale wypuszczono go jeszcze 
w ciągu nocy na wolność.

Rzecz m iała się jak następuje: Redaktor 
Tresicz utrzym ywał stosunek miłosny z nauczy­
cielką Slavą Sercuj. Miłość doprowadziła ich za 
daleko. Onegdaj przyszła panna Sercuj do Tre­
sicza nad wieczorem i nalegała na niego, by 
się z nią ożenił. Gdy Tresicz oświadczył, że 
tego nie zrobi, nauczycielka popełniła w jego 
mieszkaniu samobójstwo.

W zburzona tym wypadkiem ludność po­
wróciła dopiero nad ranem do domów.

— Pomnik Schumanna. W  mieście 
Zwickau w Saksonii 8 czerwca b. r. uroczyście 
odsłonięto pomnik genialnego kompozytora Schu­
manna. Główna postać z bronzu, siedząca, od­
znacza się wielkiem podobieństwem i naturalno­
ścią. Schumann (1 8 1 0 — 1856) znany jest jako 
ulubiony twórca czułych, serdecznych i niepoka­
lanie czystych piosenek.

Jeszcze w sprawie teatru miejskiego 
we Lwowie. Ktoś niepodpisany, ale widocznie 
powołany do obrony interesów nie sztuki, — broń 
Boże — ale kasy miejskiej, odpowiedział nam 
na wczorajszy nasz pod powyższym tytułem  a r ­
tykuł, w sposób równie logiczny, jak  dowcipny, 
w D zienniku  Polskim. A rtykuł nasz —  jak  
wyznaje autor odpowiedzi —  wprowadził go w 
„osłupienie", odebrał mu na czas dłuższy „nie- 
tylko możność przemówienia ustnie, ale i pise­
mnie". My z naszej strony zapewnić możemy, 
że odpowiedź anonima nie odebrała nam żadnej 
możności i nie wprowadziła zgoła w osłupie­
nie, prze.ciwnie korzystamy z niej chętnie, aby 
stwierdzić na jej podstaw ie: 1 . że rekonstru- 
keya foteli parterowych jest potizebna, 2 . że 
potrzeba osuszenia wilgoci, czyli wypompowa­
nia wody z suteren, 3. że kurtyna żelazua 
chodzi „za ciężko" co jest niedopuszczalne, bo 
przeznaczeniem właśnie tej kurtyny jest, aby 
chodziła „lekko" i to jak  można najlżej i naj­
szybciej. W tych punktach z odpowiedzią jeste­
śmy w zgodzie; różnimy się tylko pod tym 
względem, że naszem zdaniem, te przeróbki 
trwać muszą kilka tygodni, p. X. w D zienniku  
Polskim  twierdzi, że to można „wygodnie (siej 
wykonać porą nocną i przez dzień..." To do­
prawdy ciekawość!

Notabene załatwiwszy się tak łatw o i 
szybko, przez noc i przez dzień, z temi przerób­
kami, p. replikant o potrzebie zmian w urzą­
dzeniu oświetlenia elektrycznego przezornie prze­
milcza. I  to milczenie znacznie jest wymowniej­
sze od jego argumentów...
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Na inne punkty odpowiedzi moglibyśmy wea- 

le „nie reagować11. Jako curiosum  podniesiemy, 
że autor repliki, widocznie będący za „pan b ra t“ 
z publicznością, twierdzi, —  iż publiczność ta, 
jak  „kania dżdżu szuka w tej porze wieczorami 
rozrywki“ . Być bardzo może, że szuka, ale z 
pewnością nie w teatrze, jak  świadczą rari 
nantcs in  gurgite vasto w czasie ostatnich przed­
stawień. Twierdzi dalej p. X., że przez cały 
rok „uspokajano“ (sic!) publiczność, że przez 
miesiące letnie nie będzie ona pozbawioną tea­
tru. O bstupui! kto i kiedy uspokajał, kto 
i kiedy niepokoił się o to ? Przypomina to ową 
reklamę na afiszu : „na ogólne żądanie11 —  a 
do teatru nikt nie przyszedł.

Zresztą szkoda czasu na polemikę i na 
tern stanowczo ją  zamykamy. Myśmy przemówili 
w imieniu interesu sztuki —  nie p. Pawlikow­
skiego — a także w imieniu wygody i bezpie­
czeństwa publiczności; p. X. sam się zdradził, 
że mówi w imieniu „skołatanej przejściami in- 
westycyjnemi kasy m iejskiej11. —  Na to rep li­
ki nie ma. Ale po co frazesy o budowie szkół, 
o polepszeniu doli nauczycieli i tym  podobne 
„bengalsko świetlne efekty ?“ Przecie nikt nie 
przeczy, że to są pierwszorzędne cele, ale nie 
można zaprzeczyć, że istnieją i pożyteczne są 
obok tych i inne* których zaniedbywać i lekce­
ważyć nie należy, dlatego, że są jeszcze wa­
żniejsze.

Uniwersytetowi Jagiellońskiemu w 
upominku. Pod tytułem : „Almae Matri Jagel- 
lonicae, qui ab ipsa m ulta olim in litteris per- 
ceperant, quinque saecula feliciter peracta, hoc 
munusculo obiato g ra tu lan tu r11, wyszło we Lwo­
wie dzieło niepośledniej naukowej wartości.

Dedykacya służy zamiast ty tu łu : grono 
dawnych uczniów Uniwersytetu Jagiellońskiego 
złożyło ten skromny dar jako wyraz hołdu i 
życzeń dla Uniwersytetu z okazyi jego pięćwie- 
kowego jubileuszu.

Są tu następujące prace: W alenty Wróbel 
„ Aristotelis loeus de poetica XIX. 1456 a 33— 1456 
b 8 esplicatus et em endatus“ (po łacinie); W in­
centy Śmiałek „Herma w Markopulo a spuści­
zna Simonidesa11; Stanisław  Witkowski „De pace, 
quae dieitur Cimoniea11 (po łacinie); Jan  Czubek 
„Epigramy Marcyalisa, wybór z ks. XI i X II11; 
Zacharyasz Dembitzer „C riciana11 (po łacinie); 
Kazimierz Nitsch „Próba wyjaśnienia genezy 
przechodzenia w narzeczu białoruskiem  nieakcen- 
towanego e w a 11; Aleksander Frączkiewicz „De 
sex primis numeralibus E tru siis“ (po łacinie); 
St. Siedlecki „Schopenhauer o ideach P la tona11; 
Tgnaey Stein „Dwie elegie Kochanowskiego11; 
Kazimierz Bronikowski „Ślady wpływów francu­
skich humanistów w epigramach Jana Kocha­
nowskiego11; Józef W inkowski „Horacego Sat. 1 6 “ 
(przekład); Jan  Rozwadowski „Ze studyów nad 
nazwami rzek słow iańskich11; Józef Kallenbach 
„O genezie Dziadów11.

Każda z tych prac, źródłowa i samodziel­
na, zasługuje na osobną ocenę.

Repertoar teatru miejskiego we Lwowie.
Dziś we czwartek po cenach popołudniowych 

poraź dziewiąty „Koralia i Spółka11, krotochwila 
w 3 aktach Yalabreguea i H enneąuina, tłóma- 
ezył M. Sachorowski.

W piątek po cenach zniżonych „Ne chody 
Hryeiu na weczernyciu“ , komedya w 5 aktach 
ze śpiewami i tańcami Al. Stareckiego.

Ostatnie i pożegnalne przedstawienie arty ­
stów ruskiego teatru i ustępującego dyrektora 
dr. Jana Hryniewieckiego.

W sobotę, po cenach zwyczajnych po raz 
pierwszy „Bogaty w ujaszek11, komedya w 4 
aktach Karola Karlweisa.

Zjazd? m m liii w Przemjśln.
(Towarzystwo pedagogiczne)

N aw torkow em  posiedzeniu w alnego zgro­
m adzenia członków T ow arzystw a pedagogi­
cznego, poseł do R ady państw a p. W ojtyga, 
p rzedkładając spraw ozdanie kom isyi, w ybranej 
z g ro n a  członków, dla osądzenia całorocznej 
działalności zarządu głów nego, postaw ił m ię­
dzy innem i następujące wnioski:

P rzy jąć do w iadom ości zatw ierdzającej 
zarządzenie zarządu, k tó ry  w miejsce pp. Pró- 
ehnickiego, który zrezygnow ał z godności 
członka zarządu i dr. K aro la Falkiew icza, któ­
ry  z powodu objęcia redakcyi Szko ły  nie m ógł 
nadal pełnić, obowiązków członka, pow ołał w 
ciągu  roku w skład  zarządu pp. Ignacego  N o­
wickiego i Szczęsnego Parasiewicza.

P rzy jąć  do w iadom ości w ysłanie przez 
Zarząd g łów ny petycyi do Sejm u o zrów nanie 
p łac nauczycieli z płacam i urzędników  trzech  
najn iższych  rang .

W yrazić redaktorow i Szkoły, organu  T o ­
w arzystw a pedagogicznego dr. Karolowi F a l­
kiewiczowi, uznanie i podziękowanie za s ta ­
ranne  i um iejętne redagow anie z zastrzeżeniem , 
ażeby tenże na przyszłość w kw estyach ściśle 
ustaw odaw czych, tyczących się ogółu nauczy­
cieli, trzym ał się ściśle postanow ień regu la­
m inu i stosowne a rty k u ły  um ieszczał za po­

rozum ieniem  się i z w iadom ością kom isyi re 
dakcyjnej.

E m ery tu ra  wdów i sie ró t po nauczycie­
lach ma być taką, jak ą  pobierają wdowy i sie­
ro ty  po urzędnikach trzech  najn iższych  rang .

C h arak te r służbowy nauczycieli w inien 
być ściśle ustaw ą państw ow ą określony.

N auczycielom , k tórzy m ają egzam in kw a­
lifikacyjny do szkół ludow ych pospolitych w i­
n ien  być przyznany ty tu ł nauczyciela s ta r ­
szego.

Liczbę la t prowizorycznej służby n a u ­
czycielskiej należy koniecznie ograniczyć.

Zarząd głów ny wniesie na ręce posła 
W ojtygi petycyę o w ydanie d la  nauczyciel­
stw a k art wolnej jazdy  na kolejach, a ten w 
deputacyi, złożonej z nauczycieli uda się do 
Rządu cen tralnego  i spraw ę osobiście poprze.

Członkom zarządu głów nego zam iejsco­
wym pokryje Tow arzystw o pedagogiczne ko­
szta biletu podróży za każdorazowe przyby­
cie n a  posiedzenie.

Z dalszych rezolucyj jedna tyczy się 
p rzyznaw ania dodatków  pięcioletnich, d ru g a  
zaś sprzeciw ia się w prow adzeniu do szkół wy 
działow ych żeńskich nauk i pedagogii.

W nioski powyższe po dłuższej duskusyi 
uchw alono, poczera dokonano w yboru preze­
sa, dwóch w iceprezesów  i 12 członków za­
rządu.

P rezesem  w ybrano  jednog łośn ie przez 
aklam acyę ponownie dr. G odzim ira M ałachow ­
skiego, I. w iceprezesem  w ybrany  został p. 
Ju lian  F ąfara , inspektor szkolny, II. w icepre­
zesem p. Ju lia n  Soleski, kierow nik szkoły im, 
T . Kościuszki ze Lwowa.

W  skład zarządu weszli pp .: dr. Dzi- 
w iński P lacyd , Jaw orsk i Kornel, d r. K alina 
A ntoni, Kwiatkowski Rom uald, K rupiński Jó ­
zef, Mięsowiez W ładysław , N ow icki Ignacy, 
Paszyński M ichał, P iotrow ski Izydor, Szafran 
Józef, Szczurkiewicz F erd y n an d , Zubczewski 
Ju lian , Zaleski S tefan.

*
( Wiec nauczycielski.)

W czoraj odbył się w P rzem yślu  pierw ­
szy ogólny wiec nauczycielstw a ludowego. Po 
nabożeństw ie w rz. kat. katedrze, zebrali się 
w wielkiej sali „Sokoła11 uczestnicy w bardzo 
znacznej liczbie — m iędzy niem i wiele pań. 
Jako prezes Tow arzystw a pedagogicznego za­
gaił wiec dr. G. M ałachow ski.

Prezesem  honorow ym  wiecu w ybrano 
dr. M ałachow skiego, prezesam i rzeczyw istym i 
pp. W oj ty gę i Soleskiego.

P rzed  południem , po dość burzliw ych 
j chw ilam i ob iadach , uchw alono rezolucye, 1 . 

zrów nania płac nauczycieli ludow ych z pobo­
ram i trzech najn iższych ran g  urzędników  p a ń ­
stwowych ; 2 . uregulow ania w analogiczny 
sposób także stosunków  em ery ta lnych  i 3. 
zniżenia la t służby na 30 jak u nauczycieli 
szkół średnich .

N a posiedzeniu po południow em  przy­
ję to  re.zolucyę, dom agającą się uzupełnienia 
sk ładu  kraj Rady szkolnej delegatam i n a ­
uczycielstw a ludowego, w ybieranem i przez 
ogół tegoż, tudzież kilka innych  rezolucyj do ­
m agających się zaprow adzenia jaw nych  kwa 
lifikacyj, zaprowadzenia p ragm atyk i służbowej 
i zm iany postępow ania dyscyplinarnego.

W niosek „O potrzebie ściślejszego okre­
ślenia w arunków  i skutków  stab ilizacy i“ ode­
słano do kom isyi wykonawczej uchw ał wieco­
w ych z dyrek tyw ą w tym  duchu, że nauczy­
ciela, m ającego egzam in kw alifikacyjny, należy 
uważać jako stałego, którego bez w ażnych po­
wodów z m iejsca ruszać nie wolno.

N astępn ie  zdano spraw ę z k ilkunastu  
wniosków sam oistnych, a w końcu w ybrano 
kom isyę z 24 członków (m iędzy tym i cztery 
panie), której powierzono przeprow adzenie 
uchw ał wiecu.

GOSPODARSTWO I HANDEL

Zbliżające się zmiany w  rozwoju wiel­
kiego przemysłu.

W  zam ieszeronym  niedaw no w N r. 
Gazety Lwowskiej szkicu, zastanaw ialiśm y się 
nad py tan iem , jak  długo w ystarczą jako ma- 
te rya ł opałowy istn iejące na całej ziemi ko­
palnie w ęgla. Pow staje pytanie, cóż po w y­
czerpaniu się w ęgla będzie robić ludzkość, j a ­
kim now ym  m ateryałem  opałowym , jakiem  no- 
wem źródłem  e n e r g i i  będzie się posługiw ać? 
N a to py tan ie  próbuje odpowiedzieć w jednym  
z zeszłorocznych zeszytów pism a Zeitsćhrift 
fii-r Socialwisscnschaft *) prof. L unge z Poli­
techniki w Z urychu.

Zaznacza on przedew szystkiem , że zasta­
naw ianie się nad tern pytaniem  wcale nie je s t, 
jakby ktoś m ógł m yśleć, przesadnym  pesym i­
zm em , w idzeniem  rzeczy w czarnych  kolorach, 
i przeczy, by m ożna troskę o tę  całą kwestyę 
zostawić dopiero przyszłej generaeyi. Owszem,

*) Z eitsćhrift j u r  Socialwissenschaft. 
Zeszyt I. z r. 1900, str. 19— 27.

już obecnie, gdy produkeya roczna węgla w 
sam ej A nglii wynosi przeszło 400  milionów 
tonn, a produkeya Stanów  Z jednoczonych cy­
frę tę w net z pew nością przeniesie i gdy  nie 
m ożna wcale się spodziewać, by ten ciągły 
w zrost produkcyi w ęgla usta ł, je s t zupełnie 
na miejscu spy tać  się, do jakiego końca to 
doprowadzi i czy koniec ten  nastąp i za la t 
50, 100 lub 200. To je s t  pewne, że p ierw ­
szorzędne stanow isko, jak ie  zajm ują niektóre 
kraje, zw łaszcza A n g l i a ,  w skutek bogactw a 
sw ych pokładów w ęgla je s t dziś już tylko 
kw estyą czasu i to nieraz czasu dość krótkie­
g o !  S t a n y  Z j e d n o c z o n e  A m e r y k i ,  
dzięki sw ym  kolosalnym  bogatwom  w ęgla u- 
trzym ają  się dłużej na dom inującem  stanow i­
sku przem ysłow em , jak  którykolw iek kraj eu ­
ropejski. Zapew ne też, zanim  węgiel w E uro ­
pie zacznie znacznie drożeć, zwróci się św iat 
cyw ilizow any do sprow adzania w ęgla z O h i n ,  
z powodu jednak  odległości tam tejszych  miejsc 
produkcyi węgla, a tern sam em  znacznych ko­
sztów transportu , węgiel ten będzie drogi i 
będzie chyba m ógł być używ any tylko na 
opał domowy i n a  potrzeby w ytw orniejszego 
przem ysłu.

W yczerpanie się dzisiejszych kopalni wę­
g la w k rajach  cyw ilizow anych, przełoży punkt 
ciężkości produkcyi przem ysłow ej —  która tyle 
w ęgla spotrzebow uje —  z jed n y ch  m iejsc i oko­
lic ziemi w inne. P raw da, że ten sam  skutek 
w ywołać może i w yczerpyw anie się bogactw  
m ineralnych  n. p. rud  że laznych  i in n y ch  
w dotychczasow ych kopalniach, a odkryw anie 
now ych kopalń , co ca łą  kw estyę przeniesie­
nia się punk tu  ciężkości w produkcyi prze­
m ysłowej znacznie kom plikuje. W  każdym ra ­
zie zm iany w rozwoju wielkiego przem ysłu 
czekają nas i to w n iedalekim  czasie, a czas 
ten  w przyszłości jest może bliższy nas, jak  
czas w przeszłości gdy n. p. m iasta  n ie­
mieckiej H anzy  m iały w yłączny monopol za­
opatryw ania L ondynu w sta l i żelazo, a w y­
wóz tych  artykułów  z A ng lii u legał surow ym  
karom  !...

Zm iany w rozkładzie dzisiejszym  pro­
dukcyi przem ysłow ej przyspieszą jeszcze dwa 
czy n n ik i: e l e k t r y c z n o ś ć  i z u ż y c i e  s i ł  
w o d y .  Zapas energii, k tó ry  złożyło słońce 
działając przez la t m iliony na ziem ię naszą, 
w k o p a l n i a n y m  m a t e r y a l e  o p a ł o ­
w y m ,  je s t prawie niczein w obec ilości 
energii, k tó rą  dostarcza codzień słońce powo­
dując parow anie wody, a k tó ra  to energ ia  
zm ienia się potem w wielkiej części w k i ­
n e t y c z n ą  energ ię spadającej wody. Lecz 
energ ią  spadającej wody spożytkow ano do 
o sta tn ich  czasów bardzo mało w celach 
p rak tycznych  , naw et w k rajach , które 
przodują w rozwoju przem ysłow ym . Do­
piero od lat kilku następuje zw rot z b ły­
skaw iczną szybkością. W  A n g l i i  i w N i e m ­
c z e c h  je s t  to jeszcze mniej widoczne, 
chociaż i tam  n. p. instalacye przem ysłow e 
przy wodospadzie pod F o y e r s  m ają po­
w szechny rozgłos i uznanie. W  innych  k ra­
ja ch  jed n ak , jak  w S z w a j c a r y i  z p raw ­
dziw ą gorączką rzucono się do w yzyskania 
s ił w ody i to tak  w najdzikszych dolinach 
A l p  i gór J u r a j s k i c h ,  jak i w zdłuż R e ­
n u .  T ożsam o w idzim y w T y r o l u ,  w  górzy­
s ty ch  okolicach F r a n c y  i, H i s z p a n i i ,  
W ł o c h ,  S z w e e y i  i  N o r w e g i i .

A  trzeba dodać, że w łaśnie te  kraje, 
Hóre ubogie są w kopalnie w ęgla, zasobne są 
w siłę wody. A ng lia  i N iem cy, które pod 
w zględem  bogactw a w ęgla sto ją  na pierw szem  
m iejscu w Europie m ało m ają sił wody do 
zużytkow ania. Jedne tylko S tany  Zjednoczone 
A m eryki m ają podoslatkiem  i w ęgla i energ ii 
wody.

N asuw a się sam o przez się pytanie, d la­
czego dopiero teraz zaczęto spożytkow ywać te 
zapasy energii zaw arte w sile spadającej wody. 
Dlaczego dopiero te raz  ujęto siłę tę w tam y, 
wodociągi, tu rb iny  a nie już .przed jak im i 30 lub 
50 la ty ?  W szak wówczas już znano spożytko­
wanie m echaniczne wody: m łyny  wodne i t. d.?

Odpowiedź n a  to pytanie brzm i krótko. 
W szystkie t e  o g r o m n e  z a p a s y  e n e r g i i  
w o d n e j  t r a c i l i b y ś m y  i d z i ś  t a k .  j a k  
j r z e d l a t y  k i l k u d z i e s i ę c i u  g d y b y ­
ś m y  s i ę  n i e  n a u c z y l i  p r z e m i e n i a ć  
t ę  e n e r g i ę  w e l e k t r y c z n o ś ć  i n a  
o d w r ó t ,  z w ł a s z c z a  z a ś  p r z e p r o w a ­
d z a ć  s i ł ę  e l e k t r y c z n ą  n a  b a r d z o  
z n a c z n e  o d l e g ł o ś c i ,  z a p o m o c ą  p r ą ­
d ó w  o w y s o k i e m  n a p i ę c i u .  N ow a epoka 
w rozwoju przem ysłu zaczęła się od znanego, 
na wielką skalę podjętego, experym entu  we 
F r a n k f u r c i e ,  gdy  parę setek sił koni pa­
row ych przeniesiono po cienkich  d ru tach  z 
j a u f f e n  w W i r t e m b e r g i i  na odległość 

jak ich  80 kilom etrów  prądam i elektrycznem i 
o wysokiem napięciu. P rą d y  te o wysokiem 
napięciu doprowadzone do fabryk m ogą być 
zm ieniane znowu w  prądy o slabem  napięciu. 
Jeżeli się zważy, że koszta siły  jednego  konia 
jarow ego, w ynoszą w przem ysłow ych doli­

n ach  S z w a j c a r y i  rocznie 250 do 300 
franków , gdy  cena należycie urządzonej siły 
wodnej, w ynosi zaledwo 25 franków  rocznie; 
można łatw o ocenić znaczenie zastosowania 
energ ii wodnej i elektrycznej w p rze m y śle ! 
P raw da, że cena ta  energii elektrycznej, je ­
żeli się ją  przeprow adza bardzo daleko, rośnie, 
n ie ty le  w skutek u tra ty  je j w drodze, jak  z

powodu kosztów budowy i u trz y m a n ia  ur^  
dzeń przeprow adzających e le k try c z n o ść .

(C iąg dalszy nastąpi).
wp-

K o le je  lo k a ln e  w  G alicy i. 
stw o kolei że laznych ogłosiło statystyk? 
towności g łów nych  i loka lnych  linij ko 
w ych, zestaw ioną wedle dochodu brntt0 y 
k ilom etr. Cyfry te, o ile się odnoszą no 
lokalnych  w Galicyi, są nader ciekawe i P
czające. . „  i a unij

Ze 113 linij lokalnych , tylko . ft. 
(po odliczeniu parow ych tram w ajów ) 
żuje na k ilom etr dochód ponad 1^ ' U ą j  
ron; pomiędzy niem i znajduje się także 
lokalna D olina-W ygoda z dochodem kije jj 
trycznym  14.625. W śród następnych oo 
z dochodem  po n ad  5000 koron zuaJ Ł -  
3 galicyjskie, a m ian o w ic ie : linia T rz e ó ^  
Skawce z dochodem  5214 koron, Lwo^' ^ .  
zec z dochodem  5208 koron i Ohabówk»'^_ 
kopane z dochodem  5016 koron. ? [ ne 
w nania n iechaj posłuży, że n. p. linie 1° 
kolei Północnej przynoszą przeciętni® ^  
koron, a koleje zachodnio-m orawskie 502 
Dochody linij galicy jsk ich  sto ją  więc zup 
na tym  sam ym  poziomie. BOgi

P ięćdziesią t linij k o le jo w y c h  ,P ,y  ;cji
dochód od 2000 do 5000 koron. ^ T0 ]o-
znajdują się w sehodnio-galicyjskie koleji 
kalue z dochodem  1488 koron, kolej K1 a -̂j 
K ocm yrzów z dochodem  3660 koron- B) 
W ielkie-G rzym ałów  z dochodem  3336 ' . 
Lwów-Kleparów Janów  (2481) i kolej6 
m ę s k ie  (2037). i

D la porów nania znowu należy w 
że koleje kom ereyalne czeskie nie 
więcej niż 4272, tedy m niej, niż ^  
w sehodnio-galicyjskie, a blisko 40 JlrttJ 
Szląsku, M oraw ach i Czechach daje P D 
chód, w ahający się pomiędzy 2—-30CO # ^  
Kolej lokalna Ł upków -O isna (1785  
takie sam e dochody ja k  „N ieder-ósterr m 
sche W aldv iertelbahu“ lub jak  czeska 
R akonitz-M latz. N a osta tn iem  miejscU ^ e. 
ru je  kolej P iła  - Jaw orzno z istotm6 j eSt 
zw ykle m ałym  dochodem  513 koron- 
to co praw da pierwsze półrocze jej u ĵe-

W porów naniu z dochodam i r0T.UjeJ lo- 
g łego wykazuje cały szereg naszych ko - (0 
kalnych  bardzo silną zwyżkę dochody > 
bardzo dobrze i korzystnie świadczy . flr 
żyw otności. Do tych  p r o s p e r u j ą c y c h  l i a J  Na­
leży kolej K raków -K ocm yrzów  (w%°Dt)rod1 
chodów (48  p rc .), D elatyn-K ołom yja 
O habów ka-Zakopane (12  p rocen t), 0 ° ^ *  (jt 
goda (12 prc.), Borki W ielkie- Grzyjna*0. g. 
procent) i w sehodnio-galicy jsk ie linie f 1 
cent).  ̂ . ktfr

Ilość linij kolejow ych w 
ry ch  in tra tn o ść  się zm niejszyła, jest s ^  
kowo drobna. —  U bytek 2 — 3 Pr °,cew d8" 
p rzekracza g ran icy  zw ykłych wahań , p .  
chodach. U bytek  dochodów  n a  kolei L W {i- 
Cisną o 24 procent tłóm aezy się JeJ c&ły 
k terem  karpacko-lasow ym , przy który1" ma­
ru ch  zależy odk o n ju n k tu ry  na drzew0.1 ® jyjko 
ków atm osferycznych. U derzającem  F s „ j r  
colnięcie się dochodów kolei Lwów-K|eP. tek 
Janów  o całe 36prc. Je s t to n a jw ię k s i  
w całej A ustry i.

D ochęd b ru tto  je s t obrazem  , ruC^ j e k<f 
ogół przedstaw ia się on w Galicyi 
rzystn ie  i co najm niej nie gorzej, niz 
rolwiek innej prow incyi.

• wied(,A
B u d o w a  k a n a łó w . Dzienniki 

skie donoszą, że M in isterstw o  handln ’p  
o techn iczną kom isyę, złożoną z c®'

i robotników  na trasę kanału  D unaj-0 ’ê o 
em um ieszczenia pod Przerowem  Pr . 

dźw igadła fIlebewerk) Dźwigadło to 
w ruchu przez k ilka m iesięcy, p o cze t e,nil 
ne zostanie spraw ozdanie hydroteebnic . ^  
oddziałowi M in isterstw a hand lu . BzeC \ 0^  
konstrukeya dźw igadła trw ałego kos bf 
m a 5 - 6  m ilionów  ko ro n : potrzebuj , j o ­
dzie siedm  tak ich  dźw igadeł na kanała - 0y 
raw skich. D la skonstruow ania ich r°z‘ 
jędzie m iędzynarodow y konkurs.

lroiń
W ie d e ń , 18 lipca. Cukier (s/ 0ipir;rnie' 

2 3 p65. N afta  niezm ieniona. Spirytus (fi 
niony) 40-60. „

W ie d e ń , 18 lipca. Targ  Ł i ę *  
(Kwrsa w koronach i po 50 k i j )  jpa.r 
na w iosnę — ■—  do — ■— . Pszenica 11 jer 
czerwiec — ■— do — — . Pszenic8, ^  ^  
sień  8-24 do 8 -25. Zyto n a  wio80^ .  d°
do — •— . Zyto na m aj-czerw iec gil-
— ■ — . Zyto n a  je s ień  7-17 do 
curudza n a  czerw iec-lipiec — 5'a(l'
lu k u ru d za  na lip iec-sierp ień  5"55 --" C
fukurudza na sierp .-w rzesień  — ’ fi-nj
fuku rudza  na wrzesień-paźdź. 5‘7* 
G ikurudza n a  m a j-c z e rw ie c  5 ‘3o fi® 

Owies n a  w iosnę — -—  do — — • . D& jf  
m a j- c z e r w ie c — -—  d o — -— . pie‘r
sień 6-58 do 6 '60 . Rzepak na rzesi611 
w rzesień 13 25 do 13-35. Rzepak w st f  
październik —  do — •— . B zeP ^  
czeń-luty — •— do — ■— . Olej rzep4 ' 
w rzesień-grudzień — ■—  do —



P’ękna.̂sposobienie: silniejsze. —  P ogoda:

^eczorna^11’ r  8 ^Pca- (W czorajsza 
^liczenia i,. ] ,a ”knoty austryackie (
l .  P a r y ? ^ ° W,e^ 8 5 -] 5 : s Piry ^  •

>»’ °  lipea. (W czorajsza giełdai. Ti r ------- \  '»  \ j a \ j i a i j o  aai g i c i u  c*

rzyproeentow a ren ta  100-60. M ąka

ostatnia poczta

0raz m £ i ,f tin i-sŁrowie d r - W ittek , br. Cali, 
t^ jby li w ?§ ierscy. H egedues i Csech,
iryestu i ?TaJ w .powrocie z D a lm ac ji do 

Wledni 0 Jec‘iali w ieczornym  pociągiem  
edma w zględnie B udapesztu.

-eskie^oSp*aw^ w y b o r u  R iegera  do Sejm u 
‘“ie m a n d K i i  ^ aroda  ̂ że R ieger przyj- 
P°Wróci dn 0 Swe8'° stronn ic tw a i że
^ edy> ieżel-eZy'aileg0 życia politycznego tylko 
P°Wpi n 1 r °w nocześnie i jego stronnictw o 

0C1 ^  ai-eng publiczną.

* * * ? "  ^ ener Abenclblatt ogłasza list 
Roletti’ zawżerający rozm owę h r . S tanisław a 

Cu do qta Z Pewnym w pływ ow ym  kardynałem  
^aucusnipf°w!ska W atykanu  w obec ustaw y 
O dział i  ° ,°n£ regacyach. K ardynał opo- 
ijkan j ak ' e usiłow ania czynił W a-
|°> abv w? oraz Przez nuncyusza papieskie- 

całej Rancy? Przed tą  u staw ą ochronić. 
Powstaje r ^ P i 0’ w  H iszpanii i w A ustry i 
Odziej h *J?7 ..P rzeeiwko Rzym owi, ale naj- 

Wstał w n °- . Jca świętego, że ru ch  ten po- 
Urarieyi aJWierniejszym kraju  katolickim , we

?amyśi!a  ZaPytanie, co Papież dalej uczynić 
■ ^S'0! całv° ł  kai’dyuał, iż zdaniem

ZaP ytani/ C.i'as rz^dów Ojca św. daje n a  to 
gdy ni l6r odpowiedź. Papież Leon X III. ni- 

prz„. Pl0wadził polityki represaliów . Je st 
rattcyi °nany>i zo tak, czy owak, Kościół we 

> t ę p 0w 7 ci^ y .  N ie m yśli też bynajm niej 
W'adoinoś W sP°sób drastyczny. W szelkie 

s9i nip1 ° odwo â a iu nuncyusza papieskie- 
*npe tee- Praw dziwe, jak  rów nież wszystkie 
P%znać - rodzad'u P0g^0Skii chociaż trzeba 
łętniefijJ ze W atykan  nie zachow a się obo- 
? &zymu ng(eSacye o trzym ają każda z osobna 
które Wvn a . az> .Jak się m ają zachować. N ie­
b ia n ie  ,’g ru ją  z F ra n cy i, inne ulegną 
Padstwówe 1Une wresZ(de podadzą o uznanie

jeszCZ(̂ a j Zakończenie powiedział kardynał raz 
rz4d f  a rzecz dla uas pewną, a to, 

f ?  jego ra^ P uski bardziej potrzebuje nas, jak  
e'oła ,‘atego ostateczne zwycięstwo Ko- 

me ulega w ątpliwości.

dzie sjp°ngl’es katolików w  N iem czech odbę­
dą do IcT  •^m j’oku w O snabryku od dnia

Be, jj, z?d°w y Dniew. W arsz. przypom ina- 
od 7a , u b. m - m inęło ćw ierć wie- 

Uo\veg0 Pr ow adzenia w K rólestw ie Polskiem  
b n i a coj18 °JU sądow ego (czyli zrusyfiko- 
»Zaprow sądow nictw a), tak  dalej pisze: 
cęsacb u eP’e sądów  p rzy sięg ły ch  w pro- 
uia pewry® ina lny ch  z w arunkiem  wyłącze- 
przysi e a / ąL katego rJ i  spraw  z pod w ładzy 
tylko n j y .’ byłoby w obec znajom ości nie 

p ro e ^ f  m teligencyę, lecz i przez przewa- 
Zl|pełnie 511-38 ludow ych m ow y rossyjskiej, 
^Holwjau1110̂ ! ^ 6 1 niew ątpliw ie pożądane. 
S% tych  P ° ^ ledzieliby przeciw nicy sądu przy- 
f tie tw a  °  .naed°skonałości tej form y sądo- 

^ d y m ’ - 11-0 mozrla jednak  nie uznać, że w 
datpich UZ!e zawlera ona więcej s tro n  do- 

Ustroi niZ u jem nych  i przew yższa tę  for- 
°k°wiąZljj1eŜ dowe§ 0> i aka obecnie w K rólestw ie

114 m o c ^ t ’’ U^esfmYc ogłasza carsk i ukaz, 
^ j s k o w  ° re8'° do w ypełn ien ia powinności 
eym „ 1  będzie w ezw anych w roku bieżą- 
p 0P i s o Wy  kg°  P a d s t w a  rossy jsk iego  308.500

sierpnia.

ster (.u W rem ia  d o n o s i, że m ini-
% beryj • W itte , odłożył sw ą podróż do 
szłeo-o '  . andżuryi do wiosny roku przy- 
^ 'u is te r  y! ezdza zaś w krótce do W iesbadenu. 
dniach st 'raw w ew nętrznych S ip iag in  w tych  
''fraz 'yyjeżdża do Ja rosław ia  i K ostrom y 
a Uiiniuf u . u rzędnikam i m in isteryalnym i, 
się (]0 Ter wojny genera ł K uropatkin  udaje

sla ^  serbsk i o trzym ał od swojego po- 
na°ści o ons u lynupolu  potw ierdzenie wiado- 
^  8 taro:Zn^Czu®.in Pogorszeniu się stosunków  
zl°żona m 0r':)d' ,®Praw dza się, iż banda, 
wieś 'R-ri|  burków  i A lbańczyków  n ap ad ła  na 
Ualej ni. orz7 n  i zam ordow ała k ilku  Serbów. 
Dżem „i jost; iż m u tase rif  prisztińsk i

ej zrew idow ał k ilka cerkwi serbskich

pod pozorem, iż; „rokoszanie" ukryw ają tam  
broń. S erbsk iem u konsulow i w P risztin ie  
grozi podobno poważne niebezpieczeństwo.

Rząd bu łgarsk i polecił sw ojem u posło­
wi, aby rzecz całą p rzedstaw ił su łtanow i i 
dom agał się rych łego  zaradzenia tem u sta ­
nowi, dającem u powód do bardzo pow ażnych

F rancusk ie dzienniki nacyonalistyczne 
ogłaszają te leg ram y gratu lacy jne, nadesłane 
z Czech i M orawii do Paryża, z okazyi fran ­
cuskiego św ięta narodow ego. Z P ra g i nade­
szło pięć te le g ra m ó w ; dalej nadesła ły  depe­
szy reprezentacye m iast R okycanu, P ilzna, 
C hrudim u, Taboru, Domażlic, Czasławia, Be- 
rounu, Zdicu i W sze tina .

D zienniki paryskie og łaszają notę poli­
cyjną, w której polieya donosi, że Olszewska 
w ykonała zam ach swój na m in istra  B audina 
d la tego  tylko, aby s tan ąć  przed sądem  i pu­
blicznie wykazać pretensye swego m ęża do 
rządu francuskiego . W ynika to z tego, iż u- 
żyła rew olw eru starego i zardzew iałego i n a j­
m niejszego kalibru. Ojciec Olszewskiego by ł 
w roku 1831 oficerem  w wojsku polskiem, 
a później b ra ł udział także w pow stan iu  w roku 
1863. Olszewski sam  używ any by ł przez rząd 
francusk i do odrysow ania fortów  n a  pog ran i­
czu w łoskiem . W ładze włoskie zwabiły go 
w zasadzkę i trzym ały  następn ie  kilka tygo­
dni w w ięzieniu. K iedy w yszedł z więzienia, 
p refek t nicejski zapew nił m u odszkodowanie
100.000 franków  i na tern opierają się jego 
pretensye.

W  H iszpanii oczekują, że po zam knięciu 
sesyi Izby n as tąp i przesilenie w gabinecie, 
k tóre obejmie tekę spraw  w ew nętrznych, m a­
rynark i, skarbu  i praw dopodobnie także spraw  
zew nętrznych . M inistrow ie skarbu  i m ary­
nark i zaw iadom ili prezesa gab inetu , Sagastę, 
że zam ierzają, z gab inetu  ustąpić.

P a r ty a  im peryalistów  liberalnych  w A n ­
glii czyni ogrom ne przygotow ania do b an ­
kietu, jak i w dniu  19 b. m. w ydaje na cześć 
przyw ódcy swojego A sąuita . Prezydow ać bę­
dzie po odmowie Roseberego, sir E dw ard  
(jre.y. C am pbell-B annerm ann n ie będzie obe­
cny. Z partyi staro liberalnej przybędzie podo­
bne niew ielu.

L ord Rosebery w ezw any przez klub li­
beralny, ogłasza lis t o tw arty , w którym  o- 
św iadcza, że' złożywszy w roku 1896 przy­
wództwo stronn ic tw a, nie m yśli kusić  się w ię­
cej o m isyę polityczną w tem  stronnictw ie. 
L iberalizm , zdaniem  jego, posiada jeszcze w 
państw ie angielskiem  w ielką siłę i m ógłby  w 
sp raw ach  w ew nętrznych  wiele zdziałać, ale 
obecnie w szystkie zabiegi zw racają się ku 
spraw om  w ojennym , a pod tym  w zględem  li­
b era ln i są  rozdzieleni. Część liberałów , k tóra 
zachow uje niejako neu tra lność  i k ry tyku je  woj­
nę okazuje swoją duchow ą niemoc. Takie prze­
ciwne kierunki nie m ogą n a  s ta łe  w s tronn i­
ctwie istnieć.

O jednej z w ażniejszych osta tn ich  po­
tyczek w A fryce połud. donoszą z G ra a f re in e t: 
A tak  cz terech  kolum n angielsk ich  na Camp 
de Boo zam ierzony by ł ju ż  od 14 dni. Kolu­
m ny  w ykonyw ały  n ieustannie różne pozorne 
m anew ry, aż nareszcie, w decydującej chwili, 
pułkow nik Scobell, k tóry  kierow ał zam achem , 
dał rozkaz, aby konnica kaplandzka zaatako­
wała n ieprzy jacie la  od w schodu, podczas gdy 
on sam  z oddziałam i lansyerów  i yeom anry 
otoczył n ieprzyjaciela od zachodu. Zdobyto 
obóz ca ły  z 56 końm i, 25 karab inam i, zapa­
sy am uniey i i żywności. A ng licy  nie m ieli 
żadnych  s tra t Jak  się okazało, wszyscy je ń ­
cy są pow stańcam i kaplandzkiin i. M iędzy n i­
m i znajduje się ad ju tan t Scheepera, L ieber- 
berg  i porucznik Levy. Scheeper sam  zdołał 
uciec z g łów ną siłą.

K ra k ó w , 18 lipca. (Tel. pryw.)- P ierw ­
sza robota inw estycyjna z funduszu pożyczko­
wego rozpoczyna się ju tro  przebudow ą rea l­
ności miejskiej na szkołę ludową.

K ra k ó w , 18 lipca. (Tel. pryw .). W ice­
prezydent sądu karnego  dr. M orelowski w y­
je ch a ł n a  urlop, zastępuje go starszy  radca 
Kawski.

K ra k ó w , 18 lipca. (Tel. pryw .). N a  
w czorajszem  przedstaw ieniu „M anru" by ł o- 
becny w loży przybranej w kw iaty i w ieńce, 
P aderew ski z żoną. T ea tr  by ł przepełniony. 
Po pierw szym  akcie w yw oływ ano ■ Paderew ­
skiego kilkanaście razy, po drugim  akcie za­
pał w zrósł do zenitu . W yw oływ aniu kom po­
zytora nie było końca. O bsypano go kw iata­
mi. Toż sam o po trzecim  akcie. Paderew ski 
silnie w zruszony dziękował.

K ra k ó w , 18 lipca. (Tel. p r y w ) .  P ade­
rew ski wyjeżdża dziś z K rakow a. B ilety  n a

dwa dalsze przedstaw ienia „M an ru “ zupełnie 
w ykupione.

Ischl, 18 lipca. N ąjj. P an  p rzy b y ł tu 
wczoraj o godz. 8 m in. 30 wieczorem .

Wiedeń, 18 lipca. P rzyby ł tu  M arsza­
łek krajow y h r. S tanisław  B adeni.

Wiedeń, 18 lipca. W iener Z ty . ogłasza 
sankeyonow aną N ajw yżej ustaw ę w spraw ie 
częściowej zm iany organizacyi Izb handlow ych 
i przem ysłow ych. Rozporządzeniem  M inister­
stw a hand lu  w ydanern  w porozum ieniu z M i­
n isterstw em  spraw  w ew nętrznych  podzielone 
zostały kraje, reprezentow ane w Radzie pań ­
stw a, n a  24 okręgów nadzorczych, w k tó rych  
m ają funkcjonow ać inspektorow ie przem ysłow i. 
22 okręg nadzorczy z siedzibą in spek to ra  
przem ysłow ego we Lwowie obejm uje miasto 
Lwów i s ta ro s tw a : Bobrka, B ohorodczany, 
Borszczów, B rody, Brzeżany, Brzozów, Bu- 
czacz, Cieszanów, Czortków, D obrom il, D oli­
na, Drohobycz, Gródek, H orodenka, H usiatyn, 
Jaro sław , Jaw orów , K ałusz, K am ionka stru - 
miłowa, K ołom yja, Kossów, Lwów, Lisko, M o­
ściska, N adw orna, Peczeniżyn, P odhajce, P rze­
m yśl, Sam bor, Sanok, Skałat, Ś n iatyn , Sokal, 
Stanisław ów , S tare m iasto, S try j, Tarnopol, 
T łum acz, Trem bow la, T urka, Z aleszczyki,Z ba­
raż, Złoczów, Żółkiew i Źydaczów.

D w udziesty trzeci okręg nadzorczy z 
siedzibą inspektora przem ysłow ego w K ra ­
kowie obejm uje miasto K raków  i s ta ro s tw a : 
Biała, B ochnia, Brzesko, Chrzanów , D ąbrow a, 
Gorlice, Grybów , Jasło , Kolbuszowa, Kraków , 
Krosno, Ł ańcu t, Lim anowa, M ielec, M yślen i­
ce, Now y T arg , N ow y Sącz, N isko, Pilzno, 
Podgórze, P rzew orsk , Ropczyce, Rzeszów, Ży­
wiec, Strzyżów , Tarnobrzeg, Tarnów , W ado­
wice i W ieliczka.

Wiedeń, 18 lipca. W czoraj po po łu ­
dniu  ru n ę ła  powała najw yższego p ię tra  bu d u ­
jącego się w Szw echat brow aru, skutkiem  cze­
go 1 robotnik zg iną ł na m iejscu, 2 odniosło 
ciężkie skaleczenia a 3 lżejsze.

L u b ia n a ,  18 lipca. Po w yczerpaniu w 
Sejmie porządku dziennego w skazał M arsza­
łek krajow y na 40-letn ią  działalność Sejm u, 
zaznaczył w  serdecznych  słow ach cześć i 
wdzięczność d la  M onarchy, k tóry  obdarow ał 
Państw o i k raje  koronne konsty tucyą i stoi 
niewzruszenie na jej straży, poczem w zniósł 
okrzyk n a  cześć M onarchy, powtórzony z za­
pałem  przez zebranych . Po zw ykłych form al­
nościach  Sejin  został zam knięty.

Petersburg, 18 lipca. Jak  donosi No- 
ivoje W remia, h r .  L e w  T o ł s t o j  z a c h o ­
r o w a ł ,  a s t a n  j e g o  j e s t b e z n a d z i e j n y .

P e te r s b u r g ,  18 lipca. W  gubernii kijow ­
skiej utonęło w skutek powodzi w ubiegłym  
miesiącu 141 osób, z tego połowa dzieci. Grad 
zniszczył w ostatn im  tygodniu  2000  dziesia- 
ty n  zasiewów. Szkody są znaczne.

Petersburg, 18 lipca. Ukazem  carskim  
zaprowadzono przy kontro li państwowej now y 
departam en t dla spraw  kredy tow ych  i rac h u n ­
kow ych.

P e te r s b u r g ,  18 lipca. B alon tutejszego 
oddziału żeglugi pow ietrznej „G enerał Sabo- 
tk in “ eksplodował i spalił się koło Schlilssel- 
burga, spadając na ziemię. E k sp lo z ja  p raw ­
dopodobnie spow odow aną została przez nieo­
strożność chłopców, p a lący ch  papierosy. 20 
osób je s t rannych , z ty ch  7 c iężk o ; 1 ch ło­
pak um arł już  z ra n  odniesionych.

C o n s ta n z a , 18 lipca. W czoraj wieczo­
rem  na pokładzie rossy jsk iego  pancernika 
„R ościsław " odbył się n a  cześć rum uńsk iego  
następcy  tronu  obiad galowy, w którym  w ziął 
udział także kom endan t baw iącego tu  ang ie l­
skiego okrętu  stacyjnego. W . książę A leksan­
der M ichajłow icz w znosił kilkakrotne toasty 
n a  cześć obojga ru m u ń sk ich  królestwa, ru ­
m uńskiego następcy tronu  i jego  żony, oraz 
na cześć rum uńskiej arm ii i m arynark i. W  od­
powiedzi toastow ali następca tronu rum uńsk i 
i p rezyden t m in istrów  S tourdza na cześć ca r­
stw a, wielkiego księcia i jego m ałżonki, oraz 
arm ii rossyjski,ej. W ieczorem  odbył się bal 
n a  cześć gości, urządzony przez miasto.

W ielki książę uspraw iedliw ił swoją n ie­
obecność. Całe m iasto i port by ły  św ietnie 
ilum inow ane.

B u k a re s z t ,  18 lipca. Okręt rossyjski „Ro- 
śc isław “ z w. ks. A leksandrem  M ichajłow i- 
czem opuścił dziś rano Oonstanzę.

C asse l, 18 lipca. Zarząd konkursow y 
uchw alił prowadzić dalej in te resy  Tow arzystw a 
akcyjnego Gasseler Trebertroclmungsgesell- 
schafb.

B r u k s e la ,  18 lipca. Izb a  deputow anych 
przy ję ła 71 głosam i przeciw  31, przedłożenie 
w spraw ie Kongo.

M a d ry t ,  18 lipca. Oficyalna depesza 
z Saragossy donosi, że w tam te jszym  kościele 
św. F ilip a , podczas przedpołudniow ej uroczy­
stości jubileuszow ej, m anifestanci strzelali do 
tłum u. Je d n a  osoba została zabita, kilka od­
niosło rany , a  m iędzy tem i g en e ra ł karlistow - 
ski Cavero.

M a d ry t ,  18 lipca. P od ług  w ydanego 
o zajściach w czorajszych w Saragossie u rzę­
dowego spraw ozdania, przyczyną rozruchów  
by ł fak t, że tłum y  poznały w przywódcy pro- 
cesyi g en e ra ła  karlistow skiego Cavero, k tó ­
rego w itano  rozm aitym i okrzykam i. N astę­
pnie tłu m y  zaczęły gw izdać i krzyczeć. J e ­

den z księży rzuc ił kij, do którego p rzy m o ­
cow ana by ła  chorągiew , n a  jednego  z p rze­
szkadzających, co przyczyniło  się do w iększe­
go jeszcze tu m u ltu  i starcia . Około 50 osób 
jest rannych.

Madryt, 18 lipca. P od ług  osta tn ich  do­
niesień o rozruchach  w 8aragosie, między k a ­
tolikam i a w olnom yślnym i, zostało 50 osób 
z ra n io n y ch ; oddział dem onstran tów  w padł do 
biura redakcyi jednego z pism  katolickich  i 
zrządził tam  wielkie spusto szen ie ; naczelny 
redaktor tegoż pism a został zraniony. K a to ­
licy bronili się nożami i rew olw eram i, poczem 
odbyw ali dalej procesyę. W ładza in terw enio­
w ała, s ta ra ła  się jednak  tylko przeszkodzić 
dalszem u rozszerzaniu się rozruchów .

Konstantynopol, 18 lipca. W  Galacie 
zaszły znowu dw a nowe wypadki dżum y. Za­
padli na n ią  pew ien izraelita handlujący 
szkłem  i jeg o  pom ocnik, rów nież izraelita.

Londyn, 18 lipca. W czoraj spuszczono 
n a  wodę nowy wielki okręt w ojenny „Corn- 
va llis“.

Londyn, 18 lipca. Izba gm in  191 g ło­
sam i przeciw  121 przyjęła w trzeciem  czyta­
niu bil finansowy.

Nowy Jork, 18 lipca. W czoraj przyłą­
czyło się dalszych 500 osób do strejku.

Wypadki w Chinach.

Berlin, 18 lipca. Z powodu doniesienia 
B iura  Reutera  z Pekinu, że widoki rych łego  
zakończenia rokow ań pokojow ysh są coraz 
gorsze, a sy tuacya je s t bardzo pow ażna, zau­
waża Nordd. Attgemeine Z e itung , że p rzed ­
staw ienie to je s t tendencyjne i przeciw nie o- 
becny s tan  rokow ań pozwala w różyć o ry -  
chłem  i zadowalając-em osiągnieniu ostate­
cznych rezultatów .

Pekin, 18 lipca. Chińczycy schw ytali 
3 A m erykanów , którzy dopuszczali się w pe­
wnej m iejscowości pod Pekinem  różnych g ra ­
bieży. Po przesłuchaniu  łupieżców przez kon­
sula am erykańskiego w Pekinie, zostali wszyscy 
trzej zasądzeni n a  4 le tn ie  więzienie.

Podhój Transv&alu.

Pretorya, 18 lipca. Przywieziono tu  
w ziętych w R eitz do niewoli członków rządu 
orańskiego.

Johannesburg, 18 lipca. Roerowie ro ­
zwijają w okolicy Jo h an n esb u rg a  bardzo żywą 
działalność. W czoraj zjaw iły się koło Rode- 
fo rt znaczniejsze oddziały B o eró w , zostały 
je d n ak  przez A nglików  rozproszone.

Wiedeń, lb -g o  lipca. S tan  B anku au- 
stro-w ęgierskiego z dniem  1 5 lipca 1901 roku: 
Banknoty w obiegu 1 ,366 ,502.100 K. (w  po­
rów naniu z poprzednim  tygodniem  więcej o 
1 ,646.000). Rezerw a kruszcowa 1 ,265 ,799.000 
(więcej o 4 ,530 .000  IŁ), portfel wekslowy
305,297 .000  (m niej o 3 ,261 .300  IŁ), lom ­
bard  papierów 55 ,455.000 (w ięcej o 76.000 
K .), banknoty  w olne od podatków 232,129.000 
(więcej o 2 ,181 .000  K.).

Telegrafowany kurs wiedeński.
W ie d e ń , 18go lipca 1901. —  Zam knię­

cie giełdy (Schlusscource). Godz. 2 m in. 30. 
A kcye austryackiego Zakładu kredyt. 640 50, 
A kcye w ęgierskiego Zakładu kredyt. 646-50, 
A kcye A nglobanku  272-— , Akcye U nionban- 
ku 542-— , A kcye L ńnderbanku 404-— , Akcye 
Bankvereinu 447-— , Akcye Bodencredit 868*— , 
A kcye galicy.jsk. Banku hipotecznego — , 
A kcye Kolei państw ow ych 6 4 5 ‘— , A kcye Ko­
lei Południow ej 92-— , A kcye T ram w ay A )  
248-— , A kcye T ram w ay B)  244 — , A kcye 
Kolei E lbe thal 484-50, A kcye Kolei P ó ł­
nocnej 5865-— , A kcye Kolei Czerniowieckiej 
526"— , A kcye A lpiny 438*-— , A kcye R im a 
M uranyi 453-50, A kcye P rask iego  Tow arzy­
stw a żel. 1605-— , A kcye F ab ry k i broni 
26 4 '— , A kcye Tureckie tytoniowe 284-— . 
Obligacye w ęgierskiej indem nizacyi 92-50, 
R en ta  m ajow a 99*10, A ustryacka R en ta  koro­
nowa 95 60, W ęg ie rsk a  R enta koron. 92-95, 
56 1. L isty  Tow. kredytow ego ziem. 9L 50 , 
4 prc. L isty  B anku krajow ego 92 — , 4 i pół 
prc. L isty  B anku krajowego 99-50, 4 prc. 
L isty  B anku hipotecznego 89*75, 4 i pół p rc. 
L isty  B anku hipotecznego 97-25, 5 prc. L i­
sty  B anku hipotecznego 109-25, 4 -p re . Galie 
O bligacye propinacyjne 96*4-5. —  4-p rc . Gal. 
pożyczka kraj. z r. 1893 91"60. Gal. poży­
czka m iasta Lwowa 87*75, Losy tureckie 
101*— , M ark i 117*50, R uble 253 75.

Odpowiedzialny redaktor A d a m  K re c h o w ie c k i.
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c. k. Ministerstwa handlu

im mm fcyszBBwicza, i
we L w ow ie , n i. św . M arcina  29, poleca

Asfalt w gorącym stanie do izolaeyi funda­
mentów, oraz do osuszenia zawilgoconych 
ścian w j ouiieszkauiach.

Niszczy bezpowrotnie gorącym asfaltem grzyb
drzew  y.

EDstynzne płyty izolacyjne.

Tekturę asfaltową ogniotrwałą do krycia da­
chów od 20 ct. za metr. kwadr.

Lak asfaltowy i smołę dystylowaną bezwodną 
do konserwaeyi dachów i drzewa.

Fabryka wykonywa pokrycia dachów i repa- 
racvę w całrm  kraju swoimi robotnikami.

we L w ow ie, T elefon nr 
Dachy holzeementowe niewymagająee wiąząn _ 

bez konserwaeyi i renaraeyi

JSadeslane.

Colosseum i ogród Colosseum
najp iękn ie jsze  m iejsce ro zry w k i w e L w ow ie.

Nowe dekoracye pędzla p. Z. Balka.
Od 16. lipca nowy wspaniały program. Margherita 
& G. di Giaootto, prześliczne obrazy z żywych osób. 
Trupa Grunathos, (7 pań) jedyna damska trupa a- 
krobacka. Pertina, tancerka akrobatyczna Taciana, 
fenomen. Cetynje, trupa czarnogórska. Artur de Li­
piński, ekwilibrysta na wieży Eiffel. Amerykański 
Bioscop, żywe fotografie: Przyjazd i przyjęcie J. C. 
M. Cesarza Franciszka Józefa I. w Pradze. The 5 
Reyvals, elektryczne śpiewa zki. Trupa Marzahni, 

pantom ina i figle muzykantów.
Codziennie o godz. 8 wieczór wielkie przed­

stawienie. — W niedzielę i święta dwa przedsta­
wienia. — Co piątku Hig-Life. — Bilety są wcze­
śniej do nabycia w biurze dzienników Piohna.

W  y  k  »  z
pięciu liczb wyciągniętych w c. k. u- 
rzedzie loteryjnym we Lwowie dnia 

17 lipca 1901 
42 — 88 — 45 — 16 — 19

N astęp n e  c iąg n ien ia  odbędą się dni'-. 
31 lipca i 14 s ie rpn ia  1901.

Przyjechali do Lwowa
dnia 18 lipca 1901.

H  O T |E  L G E  O R G E.
PP. J. hr. Tarnowski z Chorzelowa, W. Za­

górski z Peretoki, J. Siemiginowski z Jakobówki, 
Z. Łastowiecki z L ipnika, A. Doboszyński z Kra­
kowa, M. dr. Maciszewski z Tarnopola, P. Pauls 
z Borysławia.

Wystawy i Muzea.
Nieustająca wystawa zjednoczonego 

Tow arzystw a przyjaciół sztuk p ięknych  we 
Lwowie, przy placu św. D ucha !. 10, pierw ­
sze piętro, je s t o tw arta  codzienuie od godziny 
10 przed południem  do godziny 5 po południu. 
W stęp od osoby kosztuje w niedzielę 30 hal. 
w dnie powszednie 60 hal. — D la członków 
w stęp  wolny.

Muzeum przem ysłowe m iejskie 
otw arte codziennie (z w yjątkiem  poniedziałków ) 
od godziny 9 rano  do godziny 3 po południu, 
w niedzielę i św ięta od godziny 10 rano do 
godziny 1 z południa. — Biblioteka m uzealna 
o tw arta  codziennie od godziny 11 przed pc 
łudn iem  do godziny 3 po południu w niedzielę 
i św ięta od godziny 10 do godziny J). — 
W stęp w dn ie pow szednie 40 hal., w n ie­
dzielę wolny.

Kuch pociąg)w osobowych c. k. kolei państwowych,
obowiązujący z dniem 15 lipca 1901 (Przyjazd i odjazd pociągOw podany jest. podług czasu środkowo-europdl^

otljeżdżają ze Lwowa [ d w o r c a  głównego]
Pociągi

posp.| osob. j 
I o godzinie j

przyjeżdżają do Lwowa [dworzec główny]

1.35

1-45

235

8.40

11-45
11-55
12-55 

110

3-14
4-40
5-35 
5-40 
5j§o

c oo i
T36

8-50 
900
9-20

941
9-50

10-20
i

10-50 fi

Czerniowśec, Itzkan, Constaucy, Bukaresztu.
Krakowa, Orłowa, N. Sącza, Tarnowa, Jasła, Chabówki, Za­
spanego, Rzeszowa, Berlina, W rocławia, W arszawy i Wiednia. 
Podwołoczysk, Tarnopola, Grzymałowa.
Krakowa, B erlina, Warszawy, Wiednia, Tarnowa, Rzeszowa, 

Rymanowa, Sanoka, Przemyśla.
Czerniowiec, Itzkan, Stanisławowa, Husiatyna.

Z Brzuehowic (codziennie od 13/5 do ,r' jB włącznie).
Z Janowa.
Z Tarnopola (Krasnego, Brodów).
Z Ławoeznego, Stryja, Chyrowa, Sanoka, Kałusza i Pesztu.
Z Sokala i Rawy ruskiej.
Z Krakowa, Zagórza, Łupkowa, Przemyśla, W iednia, Berlina, 

W rocławia, Orłowa od 15/e do 15/», Tarnowa, Pesztu.
Z Rzeszowa, (Lubaczowa, Jarosław ia, Sambora i Przemyśla).
Z Stanisławowa, (Kóresmezó, Potutor, Ohodorowa).
Z Janowa.
Z Skolego, S tryja, Kałusza, Chyrowa, (Ławoeznego od */„ do ir’/») 
Z Krakowa, W iednia, W rocławia, Berlina, Tarnowa. Rzeszowa, 

Rozwadowa, Przeworska, Sanoka, Chabówki i Zakopanego. 
Z Czerniowiec, Itzkan, Bukaresztu, Gałaeu, Jasa, iiusiatyna 

i Stanisławowa.
Z Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Husiatyna, 

Tarnopola i Brodów.
Z Brzuehowic (od Jł>/5 do 15/„ w niedziele i święta).
Z Sambora, Borysławia, Drohobycza, Stryja.
Z Podwołoczysk. (Kijowa, Odessy, Grzymałowa, Kozowy, Brodów. 
Z Czerniowiec, Itzkan. Stanisławowa.
Z Krakowa, Berlina, W rocławia, W iednia, W ieliczki, Orłowa, 

Rozwadowa, Sambora, Chyrowa.
Z Sokala, Bełżca, Lubaczowa, Rawy Ruskiej,
Z Brzuehowic, (od l#/6 do 15/„ w niedzielę i święta).
Z Krakowa, W iednia, B erlina, Wrocławia. Tarnowa. Lubaczo- 

ezowa, Sanoka, Pesztu, Przemyśla, Orłowa (od */, do *%) 
Z Brzuehowic (od u j 6 do l5/9 codziennie).
Z Janow a (od */b do ,5/» w niedziele i świfta).
Z Czerniowiec, Itzkan, Bukaresztu, Husiatyna, Potutor, Kó­

resmezó.
Z Janow a (codziennie od l/D do -,|0/9)
Z Krakowa, W iednia, Berlina, Wrocławia, Warszawy, Tarnowa, 

Jasła , Przeworska i Rozwadowa.
Z Podwołoczysk, Kijowa, Odessy, Brodów, 

szczyk, Skały, Iw ania pustego.
Z Ławoeznego, Pesztu, Chyrowa, Kałiisza,

Pociągi

I posp.| osob. 
o godzinie

Kopyczyniec, Zale- 

Bo ry sławi a.

ast dw orzec „ P  o d z a  iu c z e si

1 ___ 1 ,3-12|

| S ao
7-401 

5 11 j

10-021

Z Tarnopola i Brodów.
Z Podwołoczysk, Kijowa. (.Messy, Grzymałowa i 

» „ Zaleszczyk,
Podwysokiego i Brodów.

Z Podwołoczysk, Kijowa, Odessy. Brodów, Kopyczyniec, Zale 
szczyk, Skały, lwania pustego.

Brodo w. 
Kopyczyniec,

n a g a :

112-45

*51

i-30

155

2-40
255

415 i 
5 45 [
ti'25
6-30
6-35

8.40

900
9-15
9-25

10-20
10-25

1-25

2-15

3-05

3-15
3-20
3"3u

~6HÓj 
6  20 ]

6-3<

Do Krakowa. W iednia, W rocławia, Berlina, R o z w a d o  i 
Chabówki, Zakopanego, Orłowa. „on8;

Do itzkan, Czerniowiec, Stanisławowa, B u k a r e s z t u ,
Do Krakowa, W iednia, W rocławia, Berlina, Chyro'*®
Do Brzuehowic. (od ,a/6 do 15/9 codziennie).
Do Czerniowiec, Stanisławowa, Podwysokiego, P0*'11*'0] 'e.
Do Podwołoczysk, Kijowa, Odessy, Brodów, Kopyezyn 
Do Ławoeznego, Munkaeza, Pesztu, Borysławia. 0rł ° ‘
Do Krakowa, W iednia, W rocławia, Berlina. Luba®0 >

wa, Chabówki, Zakopanego (od V5 do 30/9)- p zevror8(ł|
Do Krakowa, Bogumina, Warszawy, Dhyrowa, Pr . ^jje,

Rozwadowa, 'Tarnowa, Stróże, a od :r,/6 do b
Sanoka, Rymanowa, Iwonicza i Jasła . ,, ,ł/i)

Do Skolego, Chyrowa, Kałusza, (do Ławoeznego od /#
Do Janowa.
Do Podwołoczysk, Brodów, Grzymałowa, Kozowy.
Do Sokala. Bełżca, Lubaczowa, Rawy ruskiej.
Do Czerniowiec, Stanisławowa, Potutor.
Do Janowa (od ‘/a do 15/9 w niedziele i święta). „»zyBi®e'
Do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy, Brodów), Kopi

Zaleszczyk, Skały, Iwania pustego, G r z y m a ł o w a .

niedziele i święw-Do Brzuehowic (od l6/6 do u 'j,
Do Czerniowiec, Itzkan, Stanisławowa, Husiatyna- j 
Do Krakowa, W iednia, W rocławia, Berlina, Jasła,

Zakopanego. ^  (4°
Do Stryja, Drohobycza, Borysławia, Sambora i 6byr 

Skolego tylko od */s do 3"/u).
Do Janowa (codziennie od ‘/r, 1,0 3”/9).
Do Brzuehowic (codziennie od 18/5 do 15 9) >.,wia
Do Rzeszowa, Chyrowa, Przemyśla, Lubaczowa, Jaros <

Do Stanisławowa.
Do Krakowa, W iednia, Wrocławia, Berlina, .Vars/.awJV pe8zW' 

(od lr7„ do ir'/„), Tarnowa, Chyrowa, Mczó Lub‘ir°z® ^  wj*
i dnie powszednie, 

Pesztu, Cliyn a,

o d  * • / .

K a ł u s z a

Do Janowa (od ‘/Ł do 
. 1902 codziennie).

ł)-35i D‘> Ławoeznego, Munkacza 
7-10| Do Tarnopola i Brodów.

Do Sokala i Rawy ruskiej.
Do Brzuehowic (od ’*/B do 1 
Do Janowa (od 17 do lr,;9 w 
Do Czerniowiec, Itzkan.

Krakowa, W iednia, Warszawy. Przew-orsKa, J"lr
Rzeszowa, Orłowa, Tarnowa, Chyrowa, Rymano > 
nicza, Chabówki, Zakopanego i Wieliczki. , 

Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec Grzywa*0 > 
leszezyk i Podwysokiego.

7-25!
7-52
9-30

10-30
1100

s/9 w Ilied; 
niedzjpie '

Do

! le i święta)' 
święta).

R o z ' *

l l  i o i  Do
l *

2.08

z dw orca „ P  o d z a m c z <r‘
Do Podwołoczysk, Brodów, Kijowa, Odessy, Kopyezynl0C’
Do Podwołoczysk, Kopyczyniec i Zaleszczyk.

małowa, Kozowy. gk»Ó'
Do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Zaleszczyk, 

lw ania pustego, Grzymałowa, Kijowa i Odessy.
Do Tarnopola i Brodow. p0ljrff"
l )n pndwoł.ie.iysk, Brodów, Kopyczyniec, Zaleszczyk,

sokiego i Grzymałowa . ^(ety
środkowo-europojski jest późniejszy o 39 minut od czasu lwowskiego. W mieście

pasażu Hausmanna 1. 9 od 7-mej rano do b-mej godziny w ieczorem , - -

6'43
9-42

7-32
11-32

Pora nocna jest oznaczoną ramkami. Czas
jazdy: „Zwykłe bilety Ajencya dzienników J. St. Sokołowski w
i wszelkiego innego rodzaju bi.ety, tary:y, ilustro /.ane przewodniki, lozkłady jazdy i t. p. biuro informacyjne c. k. kolei pan 
Krasickich 1. 5, w podwórzu, schody 11. drzwi Nr. 52) w godzinach urzędowych (8 — 3, w święta 9—12“).

itwowyW *

C E N N I K  
lwowsk ie j Izby handlowej i przemysłowej

Lwów, dnia 18. lipca 1901.
I .  A k o y e  z a  s z tu k ą .

Banku hip. gal. po 200 zł. (400 k.)
Ex diyidende 20 kor. . . . 

Banku gai. dla handlu i przem.
po zł. 200 (400 k.) . . . .

Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk.
(400 koron) ................................

Kol. Lwów-Czem.-Jassy po 200 
zł. w. a. w srebrze (400 k.) . 

Garb. w Rzeszowie po 200 zł. (400 k.) 
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor.
Tow. dla gal. przedsięb. elektry­

cznych wod. po 200 zł. (400 k.) O
I I .  L U t y  z a a ta w & o  za 100 K.
Banku h. g. 5°/0 wa. wyl. z 10°/0 ® 

„ n n 4V /o  n loS- W 50 1. . ®
„ n 4%  „ „ 60 i. po 200 K. *
„ kraj. 41/m°/0 w. a. los w 51 1. ■**
„ „ 4°/0 w. a. los w 57 1. ®

Tow. kred. gal. ziem. 4°/0 (pierwsza •"
em isya)............................................10

Tow. kredyt, galic. ziemsk. 4% B 
los w 411/, lat . . . . H 
4% los. w 56 lat . . . . 9

I I I .  O b l lg i  za 100 K. a.
Gal. funduszu propinac. 4°/0 w. a. B 
Buków, 'unduszu propin. 5% w. a. >*• 
Komunalne Banku kr. 5°/„ (2em.) N 

n n n 41/b(-i/q (3em.) 9  
Komunalne banku kr. (4em.) 4°/0 _ 
Kolej, lokalne dtto 4°/0 po 200 k. 
Pożyczki kraj. 6°/0 wa. z r. 1873 

n  n  4 ° /q P° 200 koron
z roku 1893 .....................

Pożyczka m. Lwowa 4°/u po 200 k.
„ „ „ 4 V /.» 2 0 0  k.

IV . Ł o z y .
Miasta Krakowa po zł. 30 (40 k.)
M. Stanisławowa po zł. 20 (40 k.)

V . m o n e ty .
Dukat c e s a r s k i ................................
20 f r a n k ó w k a ................................
100 rubli rosyjskich srebrnych . 
100 rubli rosyjskich papierowych 
100 marek niemieckich . . .

płacą żądają
walutą koron.
K. h. K. h.

560 — 58 U —

350 — 358 -

124 — 431 -

520 _ 530 -
— — 150 -

400 — 410 -

400 — 420 -

109 50
97 50 98 20
90 — 90 70
99 30 100 -
92 — 92 7C

93 — 93 70

93 _ 93 70
91 10 91 80

96 96 7(
101 50 —  —

lOi 70 102 40
98 70 99 40
92 30 93 -
92 — 92 70

92 92 7(
87 30 88 -
97 — 97 70

72 — 1 
1 

£ 
1

11 17 11 35
18 90 19 15

250 — 254 -
252 50 254 -
117 20 117 60

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr.
„  „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr.
„  „ 1860 po 100 zł. 5 pr.
„  „ 1864 po 100 zł. . . .
n u P° zł. . . .

Listy zast. domen, państ. 120 zł. 5 pr.

p ł a c ą

182.50 
139 25 
170 50
206.50
206.50 
297.--

żądają
183.50 
140.25
171.50
208.50
208.50 
299 —

Kurs giełdy wiedeńskiej
Dnia 17. lipca 1901, 

t i . ” 1 O g ó ln y  d łu g  p a ń s t w a .
Jednolity ■ Iług państwa w banKnot.

maj - fistor f ̂ ) a d .....................................
luty - sierp a i e ń .....................................

Jednolity ° '(ług państwa w srebrze
styczeń-h ep iee .....................................
kwiecień- v- a ź d z ie m ik ............................99.15

płacą żądają

99.25 99.45
99.15 99.35

99.15 99.35
99.15 99.35

B . D łu g  p ań stw a  (wszystkich w Kadzie pań­
stwa reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pr..........................il.S.10 118.30

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kor. 4 pr. . . . 95.65 95.-85

C. O b ligaoye k o le jo w e .
Koi. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 95.25 96.25
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . . 115.— 115.75
Koi. za 200 zł. mk. 53/4 pr. (ostemp.

akcye)  ..........................  494.— 500.—
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 5 1li  p r......................  120.65 121.65
Kol.. Arcyks. Rudolfa w wal. koron.

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 95.30 96 30
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. akeyej 5 pr.........  427.35 429.50

O b ligaoye p ie r w sz e ń stw a  (kolejowe).
Kol. Arc. Albrechta za 300 zł. 5 pr. —.— __.—

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . —.— —.—
Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 pr.......................................
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400

kor. 4 pr...............................................
Kol. bukowińskiej iokaln. za 400 kor.

4 pr........................................................
Koi. galic. Karola Ludwika za 200,

100 zł. 4 pr.........................................
Kol. iwowsko-ezern. -jasskiej z r. 1894

za 200 kor. 4 pr.................................
Kol. Arcyks. Rudolfa (Saizkammer- 

gut) za 400 marek 4 pr...................

98.80 99.50

97.25 98.20

93.40 94.40

94 -

117.-

96.15

9 5 .-

118.-—
D . D łu g  p a ń stw a  (krajów korouy węgierskiej).

1181.5 118.55

9 3 . -  
9165 

143.50 
73 -  

1 7 3 .-

Węg. złota renta za 100 zł. 4- pr. 
n „ „ w wal. kor. za 200
kor. 4 pr...............................................

Węg. oblig. prop. za 100 zł. 41/, pr.
„ obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4"/„
„ peż. prem. za 100 zł. (200 kor.)
„ „ „ z a  50 zł. (100 kor.)

E .  O b l ig a o y e  indemnizaeyjne.
Kroaeyi i Sławonii za 100 zł. 4 pr. 93.30 
Węgier za 100 zł. 4 pr........................  92 50

F .  I n n o  p u b lio & u e  p o ń y o s k ł .
Losy regal. Dunaju z r. 1880 za 100

zł. 5 pr..................................................
Pożycz, reg. Dunaju z r. 1878 los 5 or.
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los 'za 

200 kor. 4 pr.
Bukowińskie obi.

100 zł. 5 pr.
propinaeyjne los za

257.2-5
105.30

91.50

102 . -

93.20 
100.65 
144 50 
174 -  
174.—

94.30 
93 50

258.25
106.30

93.50

103 -

Gal. poż. kraj. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr.
„ ., „ „ 1893 za 200 k. 4 pr.
,, obi. prop. „ J889 za 100 zł. 4 pr.

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 pr..........................................

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 pr........................................................

Pożycz, serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 Bank.

4ł. L is ty  z a sta w n e . Oblig. hipot 
(za 100 zł. Nom.).

Anglo Austr. banku los w 30 1. 41/, pr. 
Austr. zakł. kr. ziem. los w -50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ „ n „ ii 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
„ los 4 pr.

Gal. akc. ban. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.
„ „ „ „ l°s. 50 lat 4 1/, pr.
„ „ „ „ „ 60 lat za 200
kor. 4 pr...............................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat.
n n  „ „ 4 pr. los. 41 lat.
„ „ „ 4 pr. stare . .
„ „ „ „ 4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla Galicyi Lodom.
4l/s pr. 51R* lat zwrotne . . . .  

Banku krajowego oblig. komun. 2
Emisya 5 pr.........................................

Banku krajowego oblig. komun. 3 
Emisya 42 lat za 200 kor. 46'a pr. 

Banku kraj. losy a j s / i l  za 200 k. 4 pr. 
Austro-węg. banku 401/* lat los. 4 pr.

„ “ „ 50 lat los 4 pr.

H . O b ligaoye  z prawem pier 
za 100 zł. nom.

Czeskiej kolei półn. za 300 zł. 5 pr. 
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i 200

zł. 6 pr.............................................
Tow. żegl. par. po Dun. Eiu. r. 1886 4 pr. 
Kol. półn. ces. Ferd. em. z r. 1886 4 pr.

„ „ „ 1887 4 pr.
„ „ n n n „ 1888 4 pr.

„ n r ,  1891 4 pr.
Lolej Lwow-Ozern.-Jassy z r. 1.884 za

300 zł. 5 pr.........................................
Kolej. 1/wów-Czern. z r. 1884 za 300

zł. 4 pr.................................................
Gal. Kol. lok. wschodn. za 100 zł. 4 pr. 
Węg. ga) kolei em. 1870 za 200 zł. 5 pr.

„ „ „ „ 1878 za 200 zł. 5 pr.
„ „ „ „ 1887 za 200 zł. 4 pr.

J . L o sy  (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł. . .
Zakład kred. dla hand. i przem. 100 zł.
Clary 40 zł. mk................................   .
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. . . 
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . .
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł. . .
Palffy 40 zł. mk.....................................
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł.

płacą żądają

91 "b0 92*30
96.— 96t70

87.25 88. -

8 1 .- 83* -
100 75 101 75

i listy dłużne

100.50 _ _
94.25 95*25

249 75 251.75
245. — .347,—
1 0 3 .- 104.—
9 3 . - 93.50

109.70 110.15
97.50 18 50

89.75 90.50
9 1 . - 91.50
94. - 94.-50
9 4 . - 94.50

9 9 - 100.—

101.80 102.50

98.75OO 99.50
rjó.-
9 9 .-

“u.--
100.—

9 9 . - 100.—

wszeństwa

106.— 107.—
108 50 109.—
97.75 98 75
99.10 100.—
97.30 98.60
97.80 98.60

85.70 86.70

93.70 91.70

1 0 5 .- 106*.-
1 0 5 .- 105.50

93.50 94.50

16.35 17.35
3S9.— 3 9 3 .-
144.— 145.50
83.— 86. -
74.— 7 6 .-
6 0 . - 6 2 .-

1 5 7 .- 161.—
48 50 49.50

24.90
58.

200.
77.

234-

Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . .
Losy fund. arcyks. Rudolfa 10 zł.
Salma 40 zł. mk.....................................
Pożyczka miasta Salzburga 29 zł.
St Genois 40 zł. mk...............................
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł.

„ „ TryestulOOzł. mk. 4 ‘/s jir.
Pożyczka miasta Tryestu 50 zł. 4 pr.

K . A k o y e  banków (za sztukę)'
Banku Anglo-austr. 240 kor. . . . 27^
Peszt, banku handl. 500 zł. . . .
Zakład kred. dla handlu i przein.
Węg. banku kredyt. 2u0 zł. . . .
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . .
Galie, banku hipotecz. 200 zł. . . .

„ „ dla handlu i przem. 200 zł.
Banku dla krajów koronnych 200 zł.

„ Austro-węg. 1400 k...................
„ Związków. (Unionbank) 200 zł.

Czesk. banku związk. 100 zł. . . .
Ziynosteńska banka 100 zł...................

1-75--

2 4 1 9 "  
634." 
6 4 2 ."  
515." 
558 ." 
355." 
402.50 

1635." 
538 "  
2 6 1 "  
266 75

205."
81-'

279-'

644'
516"
562"

•262"
2 0 '

L . A k o y e  Przedsiębiorstw transportu'*'
Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 400." 

„ „ „ akoye zakład 200 zł . 334."
Kolei półn. ces. Ferdyn. 1000 zł. ink. 5815 ."
Kołomyj, kol. lok. (akc. pierw.) 200 zł. -
Kol. Lwów-Bełzec (i.kc. pierw.) 200 zł.

„ Lwów - Czerń. - Jassy 200 zł. . .
„ wschodn. - g a ik .- iokaln. 200 zł.
„ państwowych /00  zł......................
„ południowej 200 zł.........................
„ węg. galic yj. I. 200 zł. . . .

A u;tr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł. mk.

5 2 0 ."
3 92 ."

94.50
4 1 7 "
800 "

M. A k ~ y e  Przedsiębiorstw przemysło^P
Tow. kopalń węgla w Briii 100 zł. 7 3 0 ."  
Galic. karpackie naft. tow. 500 kor. 86o ."  
Austr. tow. górnicze Aipine 100 zł. 416.»u 
Prazkiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 1570."
Sehodnicy 500 kor..................................  1255 ."
Tureck. zarz. tytoniow. 500 franków 
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . 4 27 ."

405."
34f>-"

5835"

522 "  
400."

9550
4*20-"
806 - "

e h -

736-"

s;is

435-"

Berlin za 100 marek 5 pr. . . 
Londyn za 10 funt. szf. 4 pr. . 
Paryż za 100 franków . . . 
Petersburg za 100 rubli 5*/, pr.
Niemieckie b a n k i .....................
Włoskie b a n k i ...........................
Francuskie b a n k i .....................
Szwajcarskie b a n k i .....................

O. W A L U
Dukat c e s a r s k i ................................
Austr. węg. 8 guld. złota moneta 
20-frankóvrka . . . . . . .
20-m arków ka.....................................
Rosyjski p ó ł im p e r ia ł .....................
Niemieckie banknoty za '00  marek 
Włoskie banknoty za 100 lir. . . 
B u b l e ..........................................

L  B.
117.421/, 
239.55 

95.PH.

J a iko pewną i korzystną lokacyę kapitałów polecamy 
4 V  |o blig. pożyczki m. Lwowa, 4°|0 oblig. pożyczki m. Lwowa Sokal i Dom bankowy I kantor wyflt 

Zlecenia z prowincyi załatwiamy _ od^r 
poczt% bez doliczenia prowizfi-



m r i : k  mi■« %%' w .

Licytacye.
(5  ̂ t5973 3 - 3]

^ ilo śc i '  ir!11,0 .P' ^Srae' a Zinna, właściciela 
24 linna niow czyku’ O b ęd z ie  si§ dnia
W 8ąZ; .V 0 godz. 10 przed południem, 
*'cytacva • wymie™ a y m , w sali rozpraw, 
tlip. 1 i Pos' adło8ci gruntowej objętej wyk. 
Wr&2 z ks-, gr. gm. kat. Wiśniowczyk, 

i 0*Q°ściami, składającemi się z
1 ®l»chetów ° ’ stodoły ze staJniił> Piw nicy

liCytacvierUCh0in0ŚÓ Powyźsza, wystawiona na 
g ó w / f ’ l ast oceniona na 4400 kor., a w szcze- 
^588 i $>kqa"’ bud- lk ' 1397 - 1708/1, 2587, 
lk. ^  9 na 2340 kor., dalej parc. bud.
ł j k n i  ua o00 kor., z*ś przynależności po- 

bud’ 11 a 1460 kor. 
t«j cenv^n Sza cena wy no8‘ 2590 kor., poniżej 

P r r edaŻ n ’e Przyidzie do skutku.
* dni# yi one przez wierzyciela podaniem 
(4) w * 1 kwietnia 1901 1. cz. E. 641/00 

za tJ - a licyŁaey jn e , które się niniej- 
chotno^i h 6u 1 odnosz4ce do tej nieru- 
M*8tralr.w i n.ta  (wyei%g tabularny, wyciąg
każdy m Protokoły ocenienia i t. d.) może 
^as L j  W *  chęć kupienia, przejrzeć pod- 

Zln urzędowych w sądzie niżej wy-

< W arunki licy tacy jne i odnoszące się do 
. Lycb nieruchom ości dokum enta może każdy, 
i m ający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
‘ dzin urzędowych, w sądzie niżej w ym ienionym , 

w biurze N r. 14.
T akie praw a, w obec których n in iejsza 

licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy  w yznaczonym  te r ­
m in ie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do sam ej n ieruchom ości n ie  mo­
g łyby  być ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla k tórych  jak ie  p raw a lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istn ieją , bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego pow slaną, zaw iadam iane 
będą o dalszych w ydarzen iach  tego postępo­
w ania jedynie przez przybicie n a  tablicy sądo­
wej, jeśli nie m ieszkają w okręgu sądu niżej 
w ym ienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 

| zamieszkałego.
j Zbaraż, dn ia 21. czerw ca 1901.

Tal^’ W biurze Nr* L
b|,yt&cva 'u Praw a> w obec których n in iejsza 
s>ć ,j0 Safj by niedopuszczalną, należy zgło- 
fchtlitj '! n a ipóźniej przy  wyznaczonym  ter- 
f,‘dząju (, :\cyJn yiu, inaczej roszczenia tego 

bvT samej nieruchom ości n ie  mo- 
Th ł  Zb A n tk iem  podnoszone. 

e'ężary °H' y >  d ia k tórych  jakie p raw a lu  
°bfi«ttie i i  . powyższej n ieruchom ości bąuź 

iióVf w*niej%* bądź w toku postępo­
w ą  o j  ]acy jn 6g ° pow staną, zaw iadam iane 

iei? wyd r ż e n ia c h  tego postępo­
wi’ jeśli ^Bie ljrzfcz Przybioie na tablicy sądo-W«i

^«»ienin “ le mieszkają w okręgu sądu niżej 
^^oinocn 1 n *e wska!^  temuż sądowi 
M ieszkał*.- dor§czeiL w siedzibie sądu‘ego.

ręj k ; Sąd pow iatow y, Oddział I. 
isniowezyk, dn ia  10. m aja 1901.

l ' 70.000
U0- [5989 - 3 1

c  , O B W IESZC ZEN IE.
Wodnemu°ddaDia w Przedsiębiorstw o budo- 

ŚVmi _ yen  na W isłoce nor! s ru n tam i jrmin-Oynaj »  7 ,Ua W isłoce pod g ru n tam i gmin- 
•7 i K«f^rak °wie i Kędzierzu między kim 

” 8°(lz i® \ .odbędzie się 20. sie rpn ia  1901 
,r®ow'sk w Pogodnie w c. k. S tarostw ie 

lna publiczna licy tacya ofertow a
^ O S Z t a  h l l r U ™ __________O . .  o  h  A  . r^ sz ta b u d o w y  wynoszą 74.840 kor. 5 bal. 

Ŝ °We aruuk* przedsiębiorstw a i ceny jedno- 
'Wek PrzeJrzeć można w godzinach urzędo­
w e  „.j wymienionem  powyżej c. k. Staro- 
°Zttaczo5 Zle âkZt1 do godz. 12-tej w południe 
sP°rzą(j, 0 ^0 d n *a wnoszone być mogą oferty, 
°P*tr20n ae  według  przepisanego wzoru a za- 
Wadyw m arką stem plow ą n a  1 kor. i w 
°pu8tu i  Wyn° 8ZJłCe 4000 kor. z wyrażeniem  

cen fiskalnych cyfram i i słowam i, 
b ęd z ie  y, ° ddane P° term in ie lub w innym  

a’bo n ie  zaopatrzone w w adyum , 
Pisany ln h ' 6 sPorz4dz°n e  ściśle w sposób prze­
pusty j ,  Za°patrzone dopiskam i wyrażającem i 
^ g lę d n jo n  rdznl,cb  r °bót osobno nie będą

L a ’ ^  c-.k- N am iestn ictw a.
°w, dn ia 10 . lipca 1901.

(W zór oferty .)

O F E R T A
^Ocą h i , . l®teinpel na I koronę.)
Wykous^ ,rei ,  nize.j podpisany obowiązuje się 
sl°ce pU(j ud°w le wodne regulacy jne na Wi- 
1 ^§dzift. Sru “ tan3i gm innym i w Żyrakow ie 
8t®m lzu między kim.  50 7 i 53 7 za opu-
• . ' • •  procentów  słowmie

• procentów  z ceu fiskalnych.
1 P°dijaj^ rUtlki licy tacy jne znam dokładnie 

S1§ im bez jakiegokolw iek zastrze-

ako wadyum  s k ł a i i a m ..............................
lam o w ie , 20 s ie rpn ia  1901.

N. N.
(Im ię  i nazwisko.)

L. cz. E . 217/1 [5984 3 — 8]
N a żądanie c. k. uprzyw . galie.] ake. 

B anku hipotecznego we Lwowie, odbędzie się 
dn ia  7. s ie rpn ia  1901 o godz. I I 1/* przed po­
łudniem , w sądzie niżej w ym ienionym , w b iu­
rze N r. IV ., licytacya realności objętej lw h. 
375 gm . kat. Janów .

N ieruchom ość, w ystaw iona na licytaeyę, 
je s t ocenioną na 25 .000  kor.

N ajniższa cena wynosi 13000 kor., poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunk i licytacyjne i odnoszące się do 
tej n ieruchom ości dokum enta (w yciąg tabu ­
la rny , wyciąg katastra lny , protokoły ocenienia 
i t. d .) może każdy, m ający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych, w sądzie 
niżej w ym ienionym , w biurze N r. IV .

T akie praw a, w obec których nin ie jsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym  te r­
m inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do sam ej n ieruchom ości nie mo­
g łyby  być już ze sku tk iem  podnoszone.

Te osoby, dla których jak ie  p raw a lub 
ciężary n a  powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istn ieją , bądź w toku postępo­
w ania licytacyjnego pow staną, zaw iadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach" tego postępo­
w ania jedynie przez przybicie n a  tablicy  sądo­
wej, jeśli n ie m ieszkają w okręgu sądu niżej 
wym ienionego i n ie  wskażą tem uż spadowi 
{.ełnomoenika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zam ieszkałego.

G. k. Sąd pow iatowy, O ddział IV.
Janów , dnia 21 czerw ca 1901.

L '  ~—  ------------

,  <Z N a 61 ?  ( l  ) t5 9 8 8  3 - :il
z»stąpi j u a n i e  K atarzyny M igała i tow.,
$dzie Przez ftdw. d ra  P iątkiew icza, od-

t*rzec| p0? ^ n *a 1- s ie rpn ia  1901 o godz 9 
v  r pudm  0m > w sądzie niżej wymienio- 
b° ^ i  licytacya połowy real
’ 7(7 • 11. całych realności lw h. 716

^ciami ' i >*' ^ u ldance, wraz z przynale-
Szk&lne»A’ • sk*adaj 4c'em i się z budynku mie- 

jjR 1 gospodarczego i plonam i. 
pJę, 8a Brucl1omośei te, w ystawione na licyta- 
l 26o J  ocenione n a  727 kor., 1386 kor. 
o i  w raz z przynależnościam i.

?4 kor i ~oa Ceaa wyn0Hi 484 kor- 33 hal - 
sprzedał’ • kor> 33 poniżej tej ceny 

** uie przyjdzie do skutku.

,<taeta Lwowska- Nr. 163

L. cz. E . 268/1 (5) [5960 2 - 3 ]
N a żądanie E ed ia  Ł atyka, odbędzie się 

dnia 14. s ie rpn ia  1901 o godz. 8 przed po­
łudniem , w sądzie niżej w ym ienionym , w b iu­
rze N r. I. w Bolechowie, licytacya połowy 
realności w hl. 505, 666 i 851 ks. g r. gm. 
Bolechów ruski objętych.

N ieruchom ości, w ystaw ione n a  licytaeyę, 
są ocenione na 650 kor.

N ajniższa cena wynosi 433 kor. 34 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne, które się zatwierdza, 
i odnoszące się do tych n ieruchom ości doku­
m enta (w yciąg  tab u larn y , w yciąg katastralny, 
protokoły ocenienia i t. d .) może każdy, ma­
jący chęć kupien ia, przejrzeć podczas godzin 
urzędow ych w sądzie niżej w ym ienionym , 
w biurze N r. I.

Takie praw a, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym  te r­
m inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do sam ej nieruchom ości nie mo­
głyby być już  ze skutkiem  podnoszone.

T e osoby, dla k tórych jakie p raw a lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istn ieją, bądź w toku postępo­
w ania licytacyjnego pow staną, zaw iadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
w ania jedyn ie  przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie m ieszkają w okręgu sądu niżej 
w ym ienionego i uie w skażą temuż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

G k. Sąd pow iatowy, Oddział II.
Bolechów, 27. czerw ca 1961.

L. cz. E. 1223/00 (4) [5849 2 -  3]
N a żądanie L. B G runbaum a, zastą- 

pioueego przez adw . d ra  Józefa Em ilew icza, 
odbędzie się dnia 27. s ie rpn ia  1901 o godz. 
9 7* przed południem , w sądzie niżej wy­
m ienionym , w biurze Nr. 4 w' W ieliczce, ii- 
cytacya realności w hl. 401 , 499, 519, 520, 
544 ks. g r. gm . kat. S iepraw  objętych, wraz 
z przynależnościam i.

N ieruchom ości, w ystaw ione na licytaeyę, 
’ są ocenione na 9354 kor. 24 hal,, przynale- 
! żności zaś na 891 kor. 
f N ajniższa cena wynosi 6830 kor. 16 hal.,

x dnia 19 lipea 1901.

poniżej tej ceny sprzedaż n ie przyjdzie do 
sku tku .

j W arunk i licytacyjne i odnoszące się do 
tych  nieruchom ości dokum enta może każdy, 
m ający chęć kupna, przejrzeć podczas godzin 
urzędow ych w sądzie niżej w ym ienionym , 
w biurze N r. 4.

Takie praw a, w obec k tórych  niniejsza 
licy tacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy w yznaczonym  te r­
m inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do sam ej n ieruchom ości n ie  mo­
głyby być już ze sku tk iem  podnoszone.

Te osoby, dla których jak ie p raw a  lub 
ciężary n a  powyższej n ieruchom ości bądź 
obecnie już istn ieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zaw iadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
w ania jedynie przez przybicie na tablicy  sądo­
wej, jeśli n ie m ieszkają w okręgu sądu niżej 
w ym ienionego i nie wskażą tem uż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
W ieliczka, dn ia 8 . czerwca 1901.

L. cz. E . 702/00 (27) [6002 2 — 3]
D nia 23. sierpnia 1901 o godz. 10 przed 

południem  odbędzie się w biurze O ddziału IV. 
sądu tutejszego licytacya a) realności lw h. 
848 i b) 1/12 części realności lw h. 554  gm . 
M ielec w ry n k u  położonych, ocenionych ad 
a) na 29 .304  kor., ad b) na 671 kor.

N ajniższa cena, niżej k tórej sprzedaż 
nie nastąp i, wynosi ad a) 14.652 k o r , ad b) 
335 kor 50 hal.j

P raw om ocne w arunki licytacyjne i inne 
odnośne dokum enta przejrzeć można w sądzie 
tutejszym , w biurze Oddziału IV.

Takie praw a, w obec k tórych  niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym  te r­
m inie licy tacy jnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do sam ych nieruchom ości n ie  m o­
głyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla k tórych jakie p raw a lub 
ciężary n a  powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istn ieją , lub w toku postępow a­
n ia licytacyjnego pow staną, zaw iadam iane bę­
dą o dalszych w ydarzeniach tego postępow a­
n ia  jedyn ie  przez przybicie na tablicy sądo­
wej, js ś 'i  n ie  mieszkają! w okręgu sądu niżej 
wym ień onego i nie wskażą tem uż sądowi 
pełnom  cnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zarań  ‘-/.kałego.

C. k. Sąd powiatowy, O ddział IV. 
M ielec, dn ia  1. lipca 1901.

L. cz. E . 1351/00 (13) [6001 2 - 3 ]
D nia 28. s ie rp n ia  1901 o godz. 10 przed 

południem  odbędzie się w biurze Oddział IV . 
sądu tutejszego dom H erm elego licytacya po­
łowy realności lwh. 386 w M ielcu.

N ajniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąp i, wynosi 1248 kor. 50 hal.

P raw om ocne w arunk i licy tacy jne i in n e  
odnośne dokum enta przejrzeć można w sądzie 
tutejszym  w biurze O ddziału IV.

Takie prawa, w obec k tórych  nin iejsza 
licy tacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym  te r­
m in ie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do sam ej nieruchom ości nie m o­
g ły b y  być już ze sku tk iem  podnoszone.

Te osoby, dla k tó rych  jakie p raw a lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego pow staną, zaw iadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach  tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli n ie  m ieszkają w okręgu sądu niżej 
wym ienionego i nie w skażą tem uż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zam ieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, O ddział IV.
Mielec, dnia 2. lipca 1901.

L. 56,577. [6048 1 - 3 ]
O B W IE SZC Z E N IE .

W celu oddania w przedsiębiorstwo do­
staw y szutru ua gościńce państw ow e w Brze-
żańskim  okręgu budow niczym  w la tach  1902,
1903 i 1904, odbędzie się dnia 30 lipea 1901 
do godz. 12-tej w południe w c. k. S tarostw ie 
w Brzeżanaeh licytacya of rtowa.

Koszta fiskalne szutru  w roku 1902 do­
staw ić się m ającego w ynoszą: I.)  n a  gościńcu 
brzeżańskiin za 6410 m 3 kw. 45 508 kor. 70 
bal., I I .)  na gościńcu bur.sz!yńskim  za 2080 
m 3 kw. 15.816 kor. 80 hal., razem za 8490
in 3 kw. 61.325 kor. 50 hal.

W arunk i przedsiębiorstw a przejrzano być 
m ogą w godzinach urzędowych w w ym ienio­
nem  c. k. Starostw ie, gdzie także w wyż 
oznaczonym dn iu  najpóźniej do godziny 12-tej 
w południe w noszone być m ają oferty, spo­
rządzone n a  b lank ietach  urzędow ych, których 
Starostwo bezpłatn ie udzieli, a zaopatrzone 
m arką stem plow ą n a  1 kor i we w adyum  
wynoszące 5»/» kw oty fiskalnej z wyrażeniem

opustu z cen fiskalnych  nie tylko cyframi ale 
i literam i.

O ferent w in ien  n a  b lank iec ie n a  w łaści- 
w em  m iejscu podać nazw ę kam ieniołom u lub 
szutrow iska i ofiarow aną cenę jednostkow ą bez 
żadnych dopisków, wreszcie położyć datę i pod­
pisać ofertę im ieniem  i nazw iskiem .

Oferty wnoszone być m ają n a  każdy 
kam ieniołom  lub szutrowisko osobno, jeżeliby  
zaś oferta obejm ow ała kilka kam ieniołom ów  
lub szutrowisk, w tedy podać w niej należy 
ceny jednostkow e d la każdego kam ieniołom u 
lub szutrow iska osobno, albowiem zatw ierdze­
n ie ofert nastąp i bezwarunkowo w edług po­
szczególnych kam ieniołom ów  lub szutrowisk.

Oferty n ie  sporządzone n a  b lankietach 
urzędow ych, albo zaw ierające jakiekolw iek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez komi- 
syę przeprow adzającą licytaeyę zwrócone, zaś 
po term in ie lieyiacyi nie będą oferty p rzy j­
mowane.

Z c. k. N am iestnictw a.
Lwów, dnia 4. lipca 1901.

L. ez. E . 538/1 (3 ) [6029]
N a żądanie p. P aw ła  Kulczyckiego, jako 

praw onabyw cy W iktory i Pizyk, odbędzie się 
dn ia 29. sie rpn ia  1901 o godz. 10 przed 
południem , w sądzie niżej w ym ienionym , w 
biurze N r. 46, licytacya a) ciała hip. lw h. 45 
ks. gr. gm . kat. P irlejów ka część I. objętego 
z parc. g ruu t. lk . 286 i 287 się ,sk ładającego  
i b) ciała h ip . lw h. 292 tejże gm. objętego 
z parc. bud. w łącznej przestrzeni 2 m orgów 
i 1 3 8 7 Q ° , wraz z budynkam i gospodarczym i 
się składającego.

Przynależności nie ma.
N ieruchom ości te, w ystawione n a  licy- 

tacyę, są ocenione a to : ad a) na 200 kor., 
zaś ad b) u a  1130 kor.

N ajniższa cena w ynosi ad a) 133 kor. 
34 hal., zaś ad b) 753 kor. 33 bal., poniżej 
tych cen sprzedaż n ie  przyjdzie do skutku.

W arunk i licytacyjne i odnoszące się do 
tych  n ieruchom ości dokum enta (w yciąg  tabu ­
larny , w yciąg katastra lny , protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, m ający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej w ym ienionym , w  biurze N r. 45.

Takie praw a, w obec k tórych n in iejsza 
licy tacya by łaby  niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym  te r­
m inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do sam ej nieruchom ości nie mo­
głyby być już  ze skutk iem  podnoszone.

Te osoby, dla k tórych  jak ie p raw a lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istn ieją , bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego pow staną, zaw iadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
w ania jedyn ie  przez przybicie na tablicy sądo­
wej, je ś li n ie  m ieszkają w okręgu sądu niżej 
w ym ienionego i n ie  wskażą temuż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zam ieszkałego.

G. k. Sąd pow iatowy, Oddział I II . 
Złoczów, dn ia  30. m aja 1901.

L  cz. E . IX . 799/1 (6) [5825]
N a żądanie K asy Oszczędności m. K ra­

kowa, odbędzie się dn ia  29. sie rpn ia 1901 
o godz. 10 przed południem , w sądzie tu te j­
szym, w biurze Nr. 57 w Krakowie, licytacya 
realności w K rakow ie pod lk. 419 Dz. V III. 
położonej wyk. h ip . 1. 1829 ks. g r. gm . kat. 
K raków objętej, do B eili E n g els te in  zam. R u ­
binowej należącej, wraz z przynależnościam i, 
sk ładającem i się z 12 sztuk drzwi podw ójnie 
oszklonych na ganki prowadzonych.

N ieruchom ość powyższa, wystawdoua na 
licy taeyę, jest ocenioną na 78.490 kor., przy­
należności zaś na 240 kor.

N ajniższa cena wynosi 39365 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż uie p rzyjdzie do skutku.

W arunki licy tacyjne, które się n in ie j- 
szem zatw ierdza, i odnoszące się do tych nie­
ruchom ości dokum enta (wyciąg tabu larny , wy- 
•iąg k a tastra ln y , protokoły ocenienia i t. d .l 
może każdy, m ający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
w ym ienionym , w biurze N r 53.

T akie praw a, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym  te r­
m inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do sam ej nieruchom ości n ie  mo­
głyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istn ieją , bądź w toku postępo­
w ania licytacyjnego powstaną, zaw iadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
w ania jedyn ie  przez przybicie n a  tablicy  sądo­
wej jeśli nie m ieszkają w okręgu  sądu niżej 
wym ienionego i n ie  wskażą tem uż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zam ieszkałego.

O k. Sąd powiatowy, Oddział IX .
K raków , dn ia 15. czerwca 1901.



8
L. cz. E . 1091/1 (5) [6040 1— 8]

D nia 20. s ie rpn ia  1901 o godz. 8 przed 
południem  odbędzie się w biurze N r. IV . sądu 
tutejszego licy taeya realności objętych w yk. 
b ip . 1. 229, 230, 913 i 1554 ks. gr. gm . 
kat. S tecowa z przynależnościam i.

N ieruchom ości te oceniono a) realność 
lw h. 229 n a  250 kor., b) realność Iwh. 230 
n a  550 kor., e) realność lw h . 913 na 2ć0 
kor., d) realność lw h. 1554 n a  450 kor.

N ajniższa cena, niżej której sprzedaż 
n ie  nastąpi, w ynosi ad a) 166 kor. 66 hal., 
ad b) 366 kor. 66 hal., ad e) 133 kor. 32 
hal., ad d) 300 kor.

W arunki licytacyjne i inne  odnośne do- 
k um enta  przejrzeć m ożna w sądzie tu tejszym , 
w biurze N r. IV.

T akie praw a, w obec których niniejsza 
iieytaeya by łaby  niedopuszczalną, należy  zgło­
sić do sądu najpóźniej przy  w yznaczonym  ter­
m inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej n ieruchom ości n ie  mo­
g łyby  być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla k tó rych  jak ie  p raw a lub 
ciężary n a  powyższych n ieruchom ościach bądź 
obecnie już istn ieją , bądź w toku postępo­
w ania licytacyjnego pow staną, zaw iadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
w an ia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, je ś li n ie  m ieszkają w okręgu sądu niżej 
w ym ienionego i n ie  w skażą tem uż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zam ieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Ś n ia ty n , dn ia  11 . lipca 1901.

L. cz. E . 395/1 (3 ) [5851 1— 3]
N a żądanie powiatowej Kasy oszczędności 

w  W ieliczce, zastąpionej przez dra G w idona 
P rie d b e rg a , odbędzie się dn ia 29. sierpnia 
1901 o godz. 9 1/* przed południem , w sądzie 
niżej w ym ienionym , w biurze N r. 4 w W ie­
liczce, licytaeya realności i wh.  20 i 68 ks. 
gr. gm. kat. D obranow iee objętych.

N ieruchom ości, w ystaw ione na licytacyę, 
są  ocenione 13 627 kor. 80 hal.

Najniższa cena wynosi 9085 kor. 20 hal., 
poniżej tej ceny  sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
ty ch  n ieruchom ości dokum enta może każdy, 
m ający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin  urzędow ych w sądzie niżej w ym ienio­
nym , w biurze N r. 4.

Takie praw a, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym  te r­
m inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do sam ej nieruchom ości n ie  m o­
głyby być ju ż  ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla k tórych  jak ie  p raw a lub 
ciężary n a  powyższych n ieruchom ościach  bądź 
obecnie już istn ieją , bądź w toku postępo­
w ania licytacyjnego pow staną, zaw iadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
w ania jedyn ie  przez przybicie na tablicy  sądo­
wej, jeśli n ie  m ieszkają w okręgu sądu niżej 
w ym ienionego i n ie  wskażą tem uż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zam ieszkałego.

C. k . Sąd powiatowy, O ddział II. 

W ieliczka, dn ia 14. czerw ca 1901.

L . cz. E . 1088/1 (4) [6039 1 - 3 ]
D nia 12. s ie rpn ia  1901 o godz. 8 przed 

po łudniem  odbędzie się w biurze N r. IV . sądu 
tu te js ieg o  licytaeya realności objętych wyk. 
h ip . 1. 475 i 1044 ks. g r. gm . kat. Stecowa 
z przynależnościam i.

N ieruchom ości te  oceniono a) realność 
lw h. 475 n a  870 kor., b) realność lw h. 1044 
na 730 kor.

N ajniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi ad a) 580 kor., ad b) 
486 kor. 66 hal.

W arunk i licy tacy jne i inne odnośne do­
kum enta można przejrzeć w sądzie tutejszym  
w biurze N r. IV.

T akie praw a, w obec k tórych niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy w yznaczonym  te r­
m inie licy tacy jnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do sam ej n ieruchom ości n ie  mo­
g łyby  być już  ze sku tk iem  podnoszone.

Te osoby, dla k tórych  jakie praw a lub 
ciężary na pow yższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istn ieją , bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego pow staną, zaw iadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
w ania jedyn ie  przez przybicie na tablicy  sądo­
wej, jeśli n ie  m ieszkają w okręgu sądu niżej 
w ym ienionego i n ie  wskażą tem uż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zam ieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Śniatyn , dnia 11. lipca 1901.

L. cz. E . 1220/00 (4) [5848 1— 3]
N a żądanie d ra  E dw arda Lauba, odbę­

dzie się dn ia  20 . sierpn ia 1901 o godz. 1 1 1/2 
przed południem , w sądzie niżej w ym ienio­
nym , w biurze N r. 4 w W ieliczce, licytaeya 
realności w hl. 5, 93 i połowy realności lw h.

j 78 gm . Przewóz objętych, w raz z p rzynale­
żnością mi

N ieruchom ości, w ystaw ione na li-y tacyę, 
są ocen i o d  e  na 4100 kor.

N ajniższa cena w ynosi 2733 kor. 33 ha!., 
poniżej tej ceuy sprzedaż n ie przyjdzie do 
skutku.

W arunk i licy tacy jne i odnoszące się do 
ty ch  nieruchom ości dokum enta może każdy, 
m ający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej w ym ienio­
nym , w biurze N r. 4.

T akie praw a, w obec k tó rych  niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym  te r­
m inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej n ieruchom ości nie m o­
g łyby  być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższych n ieruchom ościach bądź 
obecnie już istn ie ją , bądź w7 toku postępo­
w ania licy tacyjnego pow staną, zaw iadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
w ania jedynie przez przybicie  na tablicy  sądo­
wej, jeśli n ie  m ieszkają w okręgu sądu niżej 
w ym ienionego i nie w skażą tem uż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zam ieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
W ieliczka, dnia 23 m aja 1901.

L. cz. E . 2402/00 (11) [5324]
D nia 29. s ie rpn ia  1901 o godz. 9 przed 

południem  odbędzie się w biurze N r. I II . sądu 
tutejszego licytaeya realności I.) lw h. 334 ks. 
g r. gm . Kulczyce objętej i II.)  lw h. 1529 tej 
samej gm . objętej, w raz z przynależnościam i.

N ieruchom ości są ocen ione: ad I.) na 
345 kor., przynależności zaś na 24 kor., ad 
I I .)  na 1200 kor.

N ajniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, w ynosi: ad I )  246 k o r ,  ad II.)  
800 kor.

W arunki licy tacy jne i inne odnośne do­
kum enta przejrzeć m ożna w sądzie tutejszym , 
w biurze N r. III .

Takie piŁwa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy w yznaczonym  te r­
minie, licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do sam ej nieruchom ości n ie  mo­
g łyby być już ze sku tk iem  podnoszone.

Te osoby, dla których jak ie  praw a lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już  istn ieją , bądź w toku postępo­
w ania licytacyjnego pow staną, zaw iadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
w ania jodynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie m ieszkają w okręgu  sądu niżej 
w ym ienionego i nie wskażą tem uż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zam ieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I I I
Sam bor, dnia 12. czerw ca 1901.

L. ez. E . I. 165/1 (3 ) [5905]
N a żądanie Józefa S chm ierera  w Zba­

rażu, odbędzie się dnia 29. sie rpn ia 1901 o 
godz. j  9 przed południem , w sądzie niżej wy­
m ienionym , w biurze N r. I. w Nowem siole, 
licytaeya realności (c ia ł h ip .) lw h. 440 i 476 
ks. gr. gm- kat. H niliczki objętych, wraz z 
przynależnościam i, sk ładającem i się z 1 pługa, 
1 krowy i około 4 morgów g run tu .

N ieruchom ość powyższa, w ystaw iona na 
licytacyę, je s t ocenioną na 2400 kor., przyna­
leżności zaś na 120 kor.

N ajn iższa cena wynosi 1680 kor., poniżej 
tej ceny sprzpdaż n ie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej n ieruchom ości dokum enta (w yciąg tabu­
la rny , w yciąg  katastra lny , protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej w ym ienionym , w biurze N r. I.

T akie praw a, w obec k tórych  niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy i.iio- 
s io  sadu najpóźniej przy wyznaczonym te r­
m inie licy tacy jnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do sam ej nieruchom ości n ie  mo­
głyby być ju ż  ze skutk iem  podnoszone.

Te osoby, dla k tórych jak ie  p raw a lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istn ieją , bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego pow staną, zaw iadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
w ania jed y n ie  przez przybicie na tablicy  sądo­
wej, jeśli n ie m ieszkają w okręgu sądu niżej 
w ym ienionego i nie wskażą tem uż sądów 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

G. k. Sąd powuatowy, Oddział I 
Nowesioło, dn ia 29. czerwca 1901.

L. cz. E . 1349/00 (20) [5908 1— 3]
D nia 29. sierpn ia 1901 o godz. 10 przed 

południem  w sądzie tutejszym , odbędzie się 
lie /tacy a  realności lw h. 546 gm . T łum acz.

N ieruchom ość, w ystaw iona na licytacyę, 
je s t ocenioną n a  6130 kor. 80 hal.

N ajniższa cena wynosi 3065 kor. 40 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do

tej n ieruchom ości dokum enta może każdy, 
m ający chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędow ych w sądzie niżej w ym ienionym , w 
biurze N r. 10.

T akie praw a, w obec których niniejsza 
lic y ta c ja  byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym  te r  
m inie licy tacy jnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do sam ej nieruchom ości nie m o­
g łyby  być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla k tó rych  jakie praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego pow staną, zaw iadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedyn ie  przez przybicie na tablicy  sądo­
wej, jeśli n ie m ieszkają w okręgu sądu niżej 
w ym ienionego i n ie  wskażą tem uż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zam ieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
T łum acz, dnia 24. czerwca 1901.

L. cz. E  3913/00 (7) [6028]
N a żądanie H erm ana R athausa, zastą­

pionego przez adw . dra P iątkiew ieza w T ar­
nopolu, odbędzie się dn ia 16. sie fpn ia 1901
0 godz. 10 przed po łudniem , w sądzie niżej 
w ym ienionym , w biurze N r. 1 w Tarnopolu, 
licytaeya realności pod N kons. 1381 w T ar­
nopolu położonej, wyk. h ip  . 1. 3088 gm . kat. 
Tarnopol objętej, z parc. bud. pod lkat. 1135
1 ogrodu 357 się składającej.

N ieruchom ość ta, w ystaw iona n a  iicyta- 
cyę, je s t ocenioną n a  1)55 kor. 60 hal.

Najniższa cena wynosi 577 kor. <•3 bal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne, k tóre jako  z u s ta ­
wą zgodne równocześnie się zatw ierdza, i odno­
szące się do tej nieruchom ości dokum enta 
(w yciąg tabularny , wyciąg katastra lny , proto­
koły ocenienia i t. d .) może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych w sądzie niżej w ym ienionym , w biu­
rze N r. 1.

T akie praw a, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym  ter­
m inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do sam ej n ieruchom ości n ie  mó­
gł} by być już ze skutk iem  podnoszone.

Te osoby, dla których jak ie  praw a lub 
ciężary na powyższej n ieruchom ości bądź 
obecnie ju ż  is tn ie ją , bądź w toku postępo­
w ania licytacyjnego pow staną, zaw iadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli n ie m ieszkają w okręgu sądu niżej 
w ym ienionego i nie wskażą tem uż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd pow iatow y, Oddział I II
Tarnopol, dnia 21 czerwca 1991.

L. cz. E . 602,1 (7) [6045]
N a żądanie O haskla P e rła  w M onaste- 

rzyskach, odbędzie się dnia 1. s ie rp n ia  1901 
o godz. 9 przed południem , w sądzie niżej 
w ym ienionym , w biurze N r. 3, licytaeya poło­
wy realności lwh. 73 ks. g r. gm . kat. Mona- 
sterzyska, stanow iącej dom  m ieszkalny, m uro­
w any bez ogrodu.

Połow a nieruchom ości tej, wystawiona 
n a  licvtacyę, je s t ocenioną na 4868  kor.

N ajniższa cena wynosi 2434 kor.
W arunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej nieruchom ości dokum enta może każdy, 
m ający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej w ym ienio­
nym , w biurze N r. 3.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
M onasrerzjska, dnia 28. czerwicą 1901.

L. cz. E . 691/1 (5)| . [6046J
N a żądanie M ichała Zarow eckiego w 

U ściu zh lo n em , odbędzie się doia 13 s :er- 
pm a 1901 o godz. 10 przed południem , w 
sądzie niżej w ym ienionym , w biurze N r. 3, 
licytaeya realności lw h. 433 ks. gr. gm. kat. 
U ście zielone, sk ładającej się z parc. bud. 
lkat. F20 , na której znajdu je się chata, kuźnia 
szopa, komora, chR w  i obrog i z parc. lkat. 
1076,3, stanow iącej ogród, na którym  znaj­
duje się 28 drzew owocowych.

N ieruchom ość ta, w ystaw iona na licyta 
cyę, jest ocenioną 448 kor., parc. g run t, na 
80 kor., a budynki na 368 kor.

Najniższa cena wynosi 238 kor.
W arunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej nieruchom ości dokum enta może każdy, 
m ający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wym ienio 
nym , w biurze N r. 3.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
M onasterzyska, d n ia  4. lipca 1901.

L. cz. E . X III. 514/1 (4) [6063]
Na żądanie Salom ei z Landauów  M olkne- 

raw ej w Krakowie, odbędzie się dn ia 26. lipca 
1901 o godz. 9 przed południem , w sądzie 
niżej w ym ienionym , w biurze Nr. 54 w K ra­
kowie, licy taeya realności lw h. 2278, 2279

i 2280 ks. g r. gm . K raków  objętych, Fran­
ciszka Lubańskiego w łasnych , tworzącIc e 
parc. g run t. 1. 710,4, 710/5, 710/6, p o to j j  
obok siebie w Dzielnicy VI. przy^nowo 
tej ulicy bez nazw y „na B lichu“, stan 
g ru n ta  budow lane, bez p rz y n a leż n o śc i.

~v t * i ' -  na. I!(N ieruchom ości, wystawione na l:ey af.^ 
które łącznie sprzedane zostaną są oee
na kwotę 10.593 kor.

N ajniższa cena wynosi 5299 kor., P 
tej ceny sprzedaż n ie przyjdzie do sku ■ ̂  

W a ru n k i licytacyjne i odnoszące 
tych nieruchom ości dokum enta (wyciąg ^  
larny , w yciąg ka tastra lny , protokóły jS| 
i t. d .) może każdy, m ający chęć knp' 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w 

w ym ienionym , w biurze Nr. _5o.
Takie praw a, w obec których n® 

licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczony . an
m inie licy tacyjnym , inaczej r o s z c z e n ia  ^  
rodzaju co do sam ej nieruchom ości ® 
g łyby być już ze skutkiem  podnoszone.  ̂ ^

Te osoby, dla których jakieA- u  v/ Kj r.f J   ̂ Cł I fjl EL v v L  j  '  ,1 1 t | |

ciężary na powyższych nieruchomością*® 
obecnie już istn ieją , bądź w toku p°® 
w ania licytacyjnego pow staną, zawiaua 
będą o dalszych w ydarzeniach tego p° 
w ania jedyn ie  przez przybicie na tablicy ^  
wej, jeśli n ie m ieszkają w okręgu s^ „j0vfi 
wym ienionego i n ie  w skażą temuż .s*g„,jii 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie » 
zamieszkałego. ,

G. k. Śąd powiatowy, Oddział XH • 
Kraków, dnia 21. m aja  1901.

L. cz. E . 1148/1 (5) jJb,fi i<>'
[60504*1

N a żądanie S tow arzyszenia oszczędno ^  
wego i kredytow ego dla hand lu  i roln> 
w Zaleszczykach, zastąpionego przez a1 ■ j9 
K ozow era, odbędzie się dn ia 21. slfi 
1901 o godz. 1 1 przed południem , *  S||(!y- 
niżej w ym ienionym , w biurze N r. V/UU j#. 
tacya realności lwh. 98 ks. gr. gm- ^a ' 
g ie ln ica  objętej. _ .jcyt»-

N ieruchom ość ta , w ystaw iona na 
cyę, je s t ocenioną na 430" kor.] „ j, J

Najniższa cena wynosi 286 kor. y  jo 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj1® 
skutku. j0r-

W arunki licytacyjne, niniejszetn 
dzone, i odnoszące się] do tej n ierud®  ^  
dokum enta (w yciąg  tabu larny , wyciąg ^ 
stralny , protokoły ocenienia i t. d.) J. 
każdy, m ający cbęe kupienia, przejrzeć 
czas godzin urzędow ych w sądzie n®eJ 
m ienionym , w biurze N r. V III. . . :pg» 

T akie praw a, w7 obec których ninJ . ,  
licytaeya byłaby niedopuszezainą, należy ^  
sić do sądu najpóźniej przy w y zn a cz o n y ® ^  
m inie licytacyjnym , inaczej roszczeń® 
rodzaju co do samej nieruchom ości n® 
g łyby być już ze skutkiem  podnoszone- ^  

Te osoby, d la  k tó ry ch  jakie 
ciężary n a  powyższej nieruchomości ^  
już obecnie już istn ieją , bądź w toku ]J e 
powania licytacyjnego pow staną, z a w is ła ® .,  
będą o dalszych w ydarzeniach tego 
w ania jedyn ie  przez przybicie na tablicy 
wej, jeśli n ie  m ieszkają w okręgu sądu j 
w ym ienionego i n ie  w skażą temuż 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzib® 
zam ieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział y  
Ozortków, dnia 27. czerwca 1901-

iO#][60®:L. ez. E . 57/1 (12)
W  sądzie tutejszym  odbędzie się 

16. sie rpn ia 1901 o godz. 9 rano ^ C| n0gc) 
realności objętej lw h. 735 i połowy rea 
objętej lw h. 463 gm . Skołosiów. .

Realność powyższa oceniona n a  8J6 p
najniższa cena 514 kor. 66 hal., poło*a 
ności drugiej n a  360 kor., najniższa 
220  kor. oŻD8

W arunki licytacyjne przeglądnąć 01 
w oddziele II. sądu tutejszego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II- 
R adym no, 3. lipca 1901.

L. cz. E . 256/1 (4)
Dnia 28 sierpn ia 1901 o godz. 9 

południem  odbędzie się w sądzie tutę.!8 ■'gg 
w biurze Nr. II., Iieytaeya realności 
gm . kat. Z borczjce. ’ 11)80 ^

N ieruchom ość ta jest oceniona na 1 
N ajniższa cena wynosi 720 kor., P

t ir l i*
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do sk>3

W arunki licytacyjne i wszelkie eć 
m enta odnoszące się do tej realności Pr 
można w sądzie tutejszym  podczas g 
urzędowych

G k. Sąd powiatowy, Oddział 1J-- . 
N iepołom ice, d n ia  4 czerw ca 19

Kuratele.
L. cz. P . 8/93 i 58 7 9 -1̂

K uratela nad  W alentym  Filipa®  
Iwierzyc zniesioną została.

O. k. Sąd pow iatowy, Oddział !• 
Ropczyce, 4. kw ietn ia  1901.



9
' % Parv12 n 1 (8) [5900 1 - 3 ]

n& Umv«} ^ u'K u^a z Ostrowa została uzna- 
^ioao M ?Wl° . ehor^  a kuratorem  jej ustano- 

M.kołaja G u rg u łę  z Ostrowa.
■a’ . pow iatow y, Oddział II.

z> d aia  26. czerw ca 1901.

L 5«/901 <18) t 5347 i - 3!
d2n&U\ t“ rZf̂ c k i  z K am ionki strum iłow ej
Ustanówf°S m arnotraw cą. a kuratorem  jego
1 Kam;. °,n? M ikołaja Grodzickiego, roln ika

P i  strum iłow ej.
0 ' J ' O.tf!™*}’ IV

1901.

p 0^ 1 strum iłow ej.
• '■ Sąd powiatowy, Oddział IV. 

■ttiouka str., dn ia  21 . ezerwca

J/09  ( 1° )  [5940 1 - 3 ]
°2nany 0 daw orski z Podwołoczysk został 
dlari n„(Za nm ysłowo chorego, a kuratorem  
* ^°dwołoe° W1̂ a0  •̂ ■I1*'0n' e§ 0 Oałijjbiowskiego

jP" k. Sąd powiatowy, Oddział II . 
wołoezyxka, dnia 11. m arca 1901.

ez. p
Tiu 44/1 (?3)I l jO

[5989 1 — BJ
hirftotra° ^ lldVjz z Mostów uznany  został 

.kuratorem  ustanow iono Józefa
Mostów

*Jf k" Sąd powiatowy, Oddział III . 
sty w., dn ia  15. kw ietn ia 1901.

V '  233/1 (5) 
y Ichał Kazysz^

"'^iorift1 n I1P*'rawc<l> a kuratorem  jego ustą­
pi l^ ryeia D udiaka z B rześcian.

r - i - y o j  [5927 1 - 3 ]
« a ^ » ł  Kazyszyn z Brześcian został u-

o' k- Sąd powiatowy, Oddział IV. 
ambor, dn ia 24. m aja 1901

* V \ 5/1 t 7 ) |5 9 3 2  1- 8]
a, ż6 j / ‘ powiatowy w Tarnow ie ogła- 
tkn-wi - tiudzik . gospodarz gruntow y z 
fiota I  Inarnotraw cą uznanym  i Jędrzej 
^ ■ ^ p o d a r z  gruntow y z Ł ękaw icy kura- 

a niego ustanow ionym  został.
Ta ' powiatowy, O ddział I. 

r aów, dn ia 15. czerwca 1901.

I
246/00 ( 1) [6035 1 - 3 ]

?°aai t Q ®!u*,a i A gnieszka S iu ta z Kopy u- 
H  llsta°^ a ją  m arnotraw nym i, a kuratorem  

p Dawia się  Ja n a  Korzenia z Kopy. 
n " k. Sąd powiatowy. Oddział 1.

°rhce, dn ia 11 . lipca 1900.

k, ^

Hrv^4/1 (2) t5972 1_3]
^°r°nk Boczana syna A nd rucha z Haj- 

z 1)0 U2nan° m arnotraw cą, kuratorem  Ł u 
q  r^ a k  w H ajw oronce. 
vó Sąd powiatowy, Oddział III . 
''isniowczyk, dn ia 1. lipca Ł O I .

CZ W ' ( J ) Ł6007 1~ 3J
asyl K lim ow icz z W oli Wysockiej u 

uqt°S * umysłowo chorym , a kuratorem  
k o c k ie '110* ’0110 H rycia Klimowicza z Woli 

O i
ŻA, . ®ąd powiatowy, Oddział II. 

a iew, 1 . czerwca 1901.

k
% ? ’ a188/1 (B) [5901 1 - 3 ]

S i o *  <°r  z K ryłosa został uznany
M°n0 U] chorym, a kuratorem  jego ustano 

p K hała p y tla  z Kryłosa.
Bal- powiatowy, Oddział II.

lez! dn ia 26. ezerwca 1901.

i.
8/00 (15) [5904 1 - 3 ]

^ s ł o w  ^ i t e k  z Żołyni wsi został uznany 
t ° ehoryr>, a kuratorem  jego ustano- 

p ana W itka z Żołyni wsi. 
j  . ■ Sąd pow iatowy, Oddział I. 

ancut, dnia 22. czerwca 1901.

, ^  2/» i m
afki ? T Uffiysłowo niedołężnego K aspra F ą

[5897]

Ctlała*fi'1p r^ an ' e; ustanowiono kuratorem  Mi- 
(^ ie rk ę  z Koczyn.

A^ a powiatowy. Oddział I.
uryehów, dnia 19. czerwca 1901.

I • cz
[5926]J 11, 7/1 (1)

8̂ ła W ildstem  z Ł abow y uznaną zo
^  3’słowo n iedołężną. 

iZesTUn^-0rem 01 ,i niej ustanow iony został 
p J^ ild s te in  z Tylicza.
^ k .  Sąd pow iatow y, Oddział VII.

0wy Sącz, dn ia 10. kw ietn ;a 1901.

p  ' " / l  (5)" ran/jinr,,„i- rs
[5983]

S i ,  ia n ciszek Szuba, grzebieniarz z Brzo- 
Ji. ^  został ’

N c  
at»rem .

:■ 4/’| uchw ałą tut. sądu z 7/5 1901
płtiiaj. y uznany m arno traw nym , a Jędrzeja 
X t 0r WicZa 2 Brzozowa, ustanaw ia się tegoż

jP* k. gąd  powiatowy, O ddział V. 
Brzozów, 1. lipca 1901.

L. cz. S. 4/1 (1) [5998 2— 3]
E d y k t  k o n k u r s o w y .

O. k. Sąd krajow y w K rakow ie zezwo­
lił n a  otw arcie kupieckiego konkursu do m a­
ją tku  zarejestrow anej firm y A braham  Laek & 
Go. h an d e l towarów baw ełn ianych  w K rako­
wie na S tradom iu 1. 27, jakoteż do p ry w a­
tnego m ajątku  osobiście odpow iedzialnych spój­
ników  F a n i vel F e ig li z W ohlów Lackowej 
i Oiiaima L acka w Krakowie.

Kom isarzem  konkursow ym  m ianuje się 
e. k radcę sądu krajow ego w K rakow ie p. 
F eliksa  O^adzińskiego. zas tym czasowym  za­
wiadowcą m asy p. adw. d ra  Ju s ty n a  Jaku 
bowskiego w Krakowie.

W ierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 25. lipca  1901, 
godz. 10 przed południem , w tym  sądzie 
w biurze /Nr. 3, przedłożyli dokum enty, po ­
św iadczające ich roszczenia, w ystąpili z w nio­
skam i w zględem  zatw ierdzenia tym czasowego 
zawiadowcy lub zam ianow ania innego i jego 
zastępcy i p rzystąpili do w yboiu  wydziału 
wierzycieli.

W zywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą w ystąpić jako w ierzyciele konkursowi 
z roszczeniam i, ażeby roszczenia swe, cho­
ciażby co do n ich  spór już zaw isł, stosownie 
do przepisów ord. konkursow ej, zgłosili w tym  
sądzie, najdalej do dnia 1. w rześnia 190?, a 
na audyeneyi likw idacyjnej na dzień 30. wrze­
śnia 1901 o godz.j 10 przed południem  w 
tym że sądzie w yznaczonej, polikwidowali je 
ustanowili dla nich porzade?!:.

W ierzyciele, którzy zaniedbają term inu  
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom jak  
i m asie upadłościowej zwrócą koszta urosłe 
przez ponow ne zwołanie ogółu w ierzycieli i ba­
danie dodatkowego zgłoszenia i będą w yklu­
czeni cd podziałów uskutecznionych na pod­
staw ie form alnego projektu podziału.

W ierzycielom  n a  audyeneyi lik w id a cy j­
nej jaw iącym  się i zgłoszonym służy praw o 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, pow ołać ostatecznie w olnym  
wyborem  inne  osoby, swego zaufania.

A udyeD cyę lik w id a c y jn ą  p rzezn acza  się 
za razem  do p o stęp o w an ia  ugodow ego.

Postępow anie konkursow e co do spółki 
i pojedynczych spólników będzie oddzielnie 
prowadzonem .

Dalsze ogłoszenia w toku postępow ania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „G azety Lw ow skiej".

W ierzyciele, którzy nie m ieszkają w 
Krakowie lub w pobliżu Krakow a m ają wy­
m ienić w zgłoszeniu pełnom ocnika dia dorę­
czeń, w te rn ie  miejscu zam ieszkałego, w prze­
ciwnym  bowiem  razie na w niosek kom isarza 
konkursowego ustanow i się dia n ich , na ich 
koszt i niebezpieczeństw o pełnom ocnika dla 
doręczeń.

G. k. Sąd krajowy. Oddział VI.
Kraków , dn ia 13. lipca 1901.

L. ez. E . 1287/1 (1) [6073]
W  skutek  uchw ały  z dn ia 30. kw ietnia 

1901 liczba czynności S. 3/99 64 k. k. sprze­
dane będą dn ia  22. lipca 1901 o godz. 10 
przed południem  w budynku sądowym  w Ko­
sowie w drodze publicznej licytacyi różne 
pretensye m asy konkursow ej H erscha K am ila 
w Kosowie.

W ykaz pretensyj m ożna oglądać dnia 
20 , 21 , i 22 lipca między godziną 11 do 1 
przed a od 4 do 5 po południu w budynku 
sądowym  w biurze N r. 29.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Kosów, dn ia  30. czerw ca 1901.

Wyroki prasowe.
31. 153. [5770]

© a§ f. f. ScmbeS* ató. iJJrefjgcridjt in 
SttnSbruif (jat m it bem Gśrfenntniffe bom 2 . 
g u li  1901, jjk . V. 65/1, bie SKeiternerbreL 
tung brr 97ummer 13 (S ie  §ófie) ber Qńt* 
jcbjrtft: „® er @c^erer" bom 1. /peuet 1901 we* 
gen beś 31rti!ell: „A srse l“ bon ,,/picr in  [ei* 
nem 93ereidj wollte" btó „ein Ijciligcr wurbe"; 
megen be§ ił3ilbe§ auf ©eite 5, barftellenb ntclj* 
rete © tuppen bon Sleamten unb łjyofbientrn; 
wegen bes ($ebidjtc§: „® er S ktjudjer" bon 
„bie ifileiber btó „geluftet je tg t"; wcgeit be<3 23il= 
be§ auf ©eite 5, barftellenb ben Jeufc l, ber ei* 
neit ©eiftlidjcu m it fidj reijjt; wegen be§ S3it= 
be§ auf ©eite 6, barfteUenb ©ritppen be» nie* 
beren łpofgeftnbeg; Wegen be.3 S3itbe§ auf ©eite 
6 , barfteUenb ben 2/eufet auf ctuent ©eiftlidjen 
reitenb ; Wegen be§ Slilbel auf ©eite 8 m it ber 
JBejeidjuung „© er jRedjcnfdjaftdbetidjt'}, eineit 
©eifttidjen in  ber §ófie  bor einem auf einent 
©tutjle fityenben ©eufel barfteUenb: wegen be§ 
2lrti!cl§ : ,,© r. SKiltjem SBiener, ber Manier bon 
© tro i" bon „uber ben fo oft beWdljrten" bi§ 
„2lu§brud berlieś"; Wegen ber ©teUen bon „un* 
fere Slufidjt iiber bie"jbiś „bebeutjameś SKoment"; 
wegen ber ©teUc bon „Ś ine  Ijeifle g t a 3^“ Con 
„feanit ein ^ r ib a te r"  bis „beftraft werben"; 
W egen b e l  S lrtilil l:  „ © t e  ^)óUe" b o n  „fidjer

aber ift, bafj bie" b il  „S rieges entflam m t" 
nad) §§- 122 lit, a. unb b, 63, 64  unb 516 
@t. ©. berboten.

© a§ t  t. §in'tl*  a l l  jprefjgeridjt in 
iSojen Ijat m it bem (Srfenntniffe bom 2 . g u li  
1901, ipr. 3/1, bie SBciterberbreitung ber 3 e?b 
fdjrifteu: „§ćinbe Weg" ‘Jłum nter 12 bom 22 
S iub ing l 2014 (1901) unb „@ t S iguori*Sote ' 
9Ir. 10 bom 15. S iub tng l 2014  (1901) unb 
gwar ber erfteren wegen bel im  SIrtifcI: „9Jfan 
prebigt jKebolutiou" ent^altenen ^ a f f u l  bon 
„Urn fobann" b il „belobt ju  werben"; ber Ie|* 
teren ber im  Slrtifcl: „ S o l bon Storn unb bie 
allbcutfdj gcfinnte SeljrerfĄaft in  ®Iofterreic|" 
ent|altcnen ©teUe bon „miffen fie" b i l  „SIner* 
fennung finbet" naĄ  §. 64 © t. &. berboten.

© a l f. f. Sanbel* a l l  _ ijjkefjgeridjt in 
ijkag  Ijat m it bem Srfenntniffe bom 3. g u li  
1901, ijŚr. 189/1, bie SBeiteroerbreitung bergeit*  
fd^rift: „Svoboda“ (oljnc 9 tr.) bom 30. g u n i 
1901 Wegen ber ©telle bon „C etnici m ohou“ 
b il  „si zaslouzil" bel 2Irti!eI§: „Polit.ika do- 
m aci" ttaĄ §. 300 © t. ©. unb 3Irt. IV. bel 
©efe^el bom 17. ©ecember 1862, S8 I. 9t. ©. 
ex Utr. 8 1863, berboten.

© a l  I. !. Sanbel* a l l  jprefjgeridjt in 
i]5rag Ijat m it bem ©rtenntniffe bom 3. g u li  
1 901 , j]Jr. 188/1, bie 2Beiterberbreitnng ber Str. 
112 ber 3 fitfd )rift: „Volrm L istv“ Casopis sirici 
zasady bczviadi bont 1. 9Jtat 1901 wegen ber 
©teUen bon „Coze? Aby pujcka" b il  „zlocinu 
ty ran s tv i“; bon „ J rd n a  nepochopite lnost" b il 
„ byti m ohly"; bon „l'ozustava jednoho  zako- 
n a “ b il  „ku priby tku  slouzi" bel S tr t i te t l : 
„H la s/y z F an theonu  i>voluce“ ; bon „O soudr. 
Bi cseiu b tl  „kraloyska s tv o ren i“ bel S lr t ife ll: 
„Kozhlcdy" tiadj §§. 65 a, 122 a, b, unb 
63 © t. berboten.

© a l  f. f. Streil* a l l  ^ re jjgerid jt in 
Seitm eri^ Ijat m it bem ©rfcnntuiffe bom 3. 
g u li  190J, jJ5r. 66 1, bie 2Keiterberbreitnng ber 
SIłr. 50 ber Ije itfd jrift: „©eutfdje S toltiw ac^t" 
bom 29. g u n i 1901 Wegen bel S Irtifell: „SS3er 
War ber erfte (Srfinbcr ber g lugm ajdjine" nad) 
§. 303 @t. &. berboten.

31. 154. [5770]
© a l  f. f. ®reil* a l l  ^ re^gerid jt in  

Pjiilfeu Ijat m it bem (Srfenntniffe bom 4. g u li 
1 90 1 , j]5r. 39/1, bie 2BeiJ ^uerbreitung ber 
Stummer 26 ber 3 ^ t f d j r i f t : „?13ot)merWalb*23ote" 
bom 30. g u n i 1901 wegen ber ©teUe bon 
„gener alte" b il  „ein gungtiirfe  ift" nad; §. 
491 © t. &. berboten.

© a l I. !. ®reil* a l l  ijirefjgeridjt in 
jpilfeu Ijat m it bem ©rtenntniffe bom 4. g u li  
1901, jp r. 38/1, bie SBeiteroerbreitung ber 9tr. 
51 ber 3chfdj>ńfl; „Nova D oba" bom 29 g u n i 
1901 Wegcit bel Ślrtifel: „Kdyz se jedna  o 
socialni dem okraty" nac^ §. 300 © t. ®. ber* 
boten. __________

Rozmaite obwieszczenia.
li. cz. A . 190/00 (5) [5545 3— 3]

C. k. Sąd powiatowy O ddział IV. w Ko- 
zowej podaje do wiadomości, źe dn ia 24. m a­
ja  1899 r. zm arł Jęd rze j P ie lech  w H elen- 
kowie bez pozostaw ienia rozporządzenia osta­
tniej woli. Ż ustawy pow ołanym  je st po n im  
do spadku J a n  Sochacki i M arya P ielech. 
Sąd nie znając m iejsca pobytu M aryi P ielech 
wzywa ją , by w przeciągu  roku licząc od 
dn ia niżej w ym ienionego — zgłosiła się _w 
tym  sądzie i w niosła ośw iadczenie się dzie­
dzicem, w przeciw nym  bowiem razie spadek 
byłby przeprow adzonym  z Janem  Sochackim  
i z kuratorem  d la M aryi P ie lech  ustanow io­
nym  w osobie J a n a  Dziedzica.

0 . k. Sąd powiatowy, O ddział IV. 
Kozowa, dn ia  18 m arca 1901.

L. cz. N. 788/98 [5537 3 - 3 ]
Sąd obwodowy w Kołomyi podaje do 

wiadom ości, że w przechow aniu  jego znajdują 
się następujące lica sądowe, których w łaści­
ciele dotychczas się m e zgłosili 3. boksery, 
2 baryłki, 32 ciężarków do wagi, 2 dłuta, 
28 flaszek, 2 kufry z narzędziam i zegarm i- 
strow ski-m i, 58 sznurków czerw onych korali, 
2 . kczyżj ki złote, książka do m odlenia, 2 ko­
sy, kw arty blaszane, 3 kan tark i, 1 łóżko
żelazne, 2 lusterka, 2 liny druciane, 7 map, 
17 n o ż y  ków, narzędzia górnicze, nóż o s reb r­
nym  trzonku, i papierośnica, 12 pularesów , 
paciorki tulońskie, p iła  lasowa, pipa mosiężna, 
p ila ik  szewski, ryskal, 5 rożków na proch, 3 
św idry , 28 siekier, 31 szklanek szynkowych,
2 to p fi i soli, 2 scyzoryki, siekacz, 4 t&lesów,
3 toporki, tłoczki do mozdzierźa, to rebka po­
dróżna, 7 zegarków  kieszonkowych, Jmiędzy 
tym i 3 m etalowe, 2 sreb rne, 1 złoty, budzik.

N adto znajduje się w przechow aniu go­
tów ka uzyskana z sprzedaży następujących 
l i c : 48 chustek, 27 worów, 2 surdutów , 6 par

l butów , 8 par trzewików, 6 . spodni, 9 kam ize­
lek, jednej bluzy, 2 kożuchów, 2 płaszczów,
6 kieptarów , 2 serdaków, kapelsza, 4 k a fta ­
ników, opinki, 2 spodnie, sukienki dziecinnej,
7 p a r pończoch, 4 ręczników , 2 serw et, fa r­
tuszka, 7 koszul kobiecych, 23 koszul m ęskich, 
3 par manszetów, 3 poszew, 7 kalesonów, 5 
podbródKÓw, 3 sienników , 5 prześcieradeł, 3 
poduszek, jednego  balu  przędzy, 17 motków 
włóczki, 10. kaw ałków  p łó tna , 4 kawałków 
skóry, 2 sznurów, pasa skórzanego, m otka 
nici, 3 kawałków barchanu , torby, dyw anu, 
19 pakietów baw ełny, 50 sznurków paciorków, 
szklanych, 17 motków tasiem ki, 2 kaw ałków  
sukna, 4 par besahów, 7 naszelników , 6 kan- 
tarków, 2 kapester, parę lejców, około 4 garncy  
mąki kukurudzianej, chusteczki do nosa, liny 
drucianej, chustk i w ełnianej dużej, toporka 
huculskiego, budzika, k iep tara starego, 2 ko­
szul kobiecych, fartuszka niebieskiego w bia­
łe  paski, 150 kilgr. kukurudzy, pół korca 
anyżu. 148 sztuk gontów.

W zyw a się w łaścicieli, aby do roku od 
trzeciego ogłoszenia edyktu się zgłosili i swo­
je  prawo własności udow odnili, inaczej takowe 
przez publiczną licytaeyę, o ile to n ie  n a s tą p i­
ło, sprzedane, a cena kupna do kasy rządo­
wej złożoną zostanie.

K ołom yja 22. czerw ca 1901.

L. cz. X. 142/89 (27) [5637 3 - 3 ]
0 . k. Sąd obwodowy w Sanoku za ła­

tw iając podanie E m ilii z Pieniążków Nowo- 
sieleckiej i H eleny z N ow osieleckich P ieniąż- 
kowej z dn ia 10. m arca 1901 X. 142/89 (27) 
w celu przekazania kapitału  w ym ierzonego 
orzeczeniem c. k. D yrekeyi gal. funduszu pro- 
pinacyjnego z dn ia  10. w rześnia 1889 1. 
14.879 w kwocie 2582 zł. 2 8 ’/2 ct. w. a. za 
odjęcie praw a w yszynku i sprzedaży napojów  
propinacyjnyeh w majętności W ojtkowa w iel­
ki dwór II. połowa, w połow ie Em ilii z P ie ­
niążków Nowosieleckiej a w 1/6 części H ele­
nie z N ow osieleckich Pieniążkow ej w łasnej, 
wzywa po m yśli §. 7 ces. pat. z 8 . listopada 
1853 1. 237 Dz. u. p. wszystkich, których 
wierzytelności n a  w/ymienionej majętności do 
dn ia  dzisiejszego zostały zahipotekow ane, aby 
roszczenia swe do dn ia  30, w rześnia 1901 
ustn ie lub p isem nie w tym że c. k. są­
dzie obwodowym tem  pew niej zgłosili, iż w 
razie n ie  zgłoszenia uw ażani będą za zgadza­
jących  się n a  przekazanie ich w ierzytelności 
na kap ita ł w ynagrodzenia w porządku ozna­
czonym pierw szeństw em  hipotecznem , nie bę­
dą więcej przy rozpraw ie słuchani i u tracą  
prawo wnoszenia jakichkolw iek zarzutów lub 
środków p raw nych  przeciw  ugodzie przez in ­
teresow anych w m yśl § 5 ces. pat. z d. 25. 
w rześnia 185i) 1. 379 Dz. u. p. możliwie za­
w artej; o ileby w takow ej ich p retensyę w 
m iarę p ierw szeństw a hipotecznego n a  kap itał 
w ynagrodzenia przekazane albo w edług  §. 27 
ces. pat. z 8 . listopada 1853 1. 237 Dz. u. p. 
przy gruncie pozostawione zostały.

W zgłoszeniu podań należy im ię i n a ­
zwisko i m iejsce zam ieszkania zgłaszającego 
i jego  ew entualnego  pełnom ocnika, pełno­
m ocnictwem  legalizow anem  wykazać się m a­
jącego, kwotę zgłoszonej w ierzytelności hipo­
tecznej w kapitale i odsetkach, o ile  takowe 
m ają rów ne prawo z kapitałem , oznaczenie 
hipoteczne pozycyi zgłoszonej w ierzytelności, 
a jeżeli zgłaszający m ieszka po za okręgiem  
tutejszego c. k. sądu obwodowego, wym ienić 
pełnom ocnika w Sanoku zam ieszkałego, upowa­
żnionego do odbioru uchw ał sądowych, gdyż 
inaczej uchw ały  te  p rzesy łane będą zg łasza­
jącem u się przez pocztę z tym  sam ym  skut­
kiem  praw nym , jak  gdyby do rąk  w łasnych 
doręczone były.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Sanok, d n ia  8 . czerw ca 1901.

[5921 8— 3] 
O b w i e s z c z e n i e .  „

P. Dr. E m il W ilkow ski, adw okat w Ko­
sowie, zam ierza przesiedlić się do T rem bo­
wli.

Z W ydziału  Izby A dwokatów .
Lw ów, dn ia 18. m aja 1901.

O b w i e s z c z e n i e .
P. Dr. A rtu r F ich m au n , adw okat w Za- 

błotowie, zam ierza przesiedlić do Kosswa.
Z W ydziału Izby A dwokatów .

Lwów, dn ia 18. m aja 1901.

L  cz. h ip  574/98 [5649 3 - 3 ]
N ieobecnem u K onstantem u Ozypczarowi 

ma być doręczoną uchw ała z dnia 2 czerw ­
ca 1898 hip. 574, którą dozwolono w pis na 
rzecz K atarzyny z Ohoinów Łapkow ej p raw a 
własności na realności lw h . 1962 gm iny  Ka­
m ionka slrum iłow a.

U stanow iony dla strzeżenia praw  Kon­
stantego Gzypczara kuratorem  adw okat dr. 
Krówczyński w Kamionce strum iłow ej będzie 
go zastępyw ał, dopokąd się w sądzie m e zgłosi 
lub pełnom ocnika n ie zam ianuje.

0 . k. Sąd pow iatowy.
K am ionka str.. dn ia 30. czerwca 1901.
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L . cz, T . 33/98 ( 2) [5626 3 - 3

C. k. Sąd krajow y we Lwowie w draża­
jąc ua prośbę A ntoniego  K inuara ua rę- e p 
adw . dr. F ranciszka  Jasińsk iego  w e Lwowie 
z dn ia  8 . czerwca 1898 1. T. 33/98 1 postę­
pow anie am ortyzacyjne wzywa niniejszem  po­
siadacza policy Tow arzystw a w zajem nych u- 
bezpieczeń w K rakow ie 1. 21961 na 300 zł. 
w. a. by w przeciągu 1 roku 6 tygodni i 3 
dn i od dnia ostatniego ogłoszenia tego edy- 
k tu  w urzędowej częśei „Gazety Lw owskiej" 
sądowi tutejszem u przedłożył, lub  p raw a swe 
do takowej w ykazał, w  przeciw nym  bowiem  
razie n a  ponow ne żądanie proszącego za um o­
rzoną uznaną będzie.

G. k. Sąd krajowy cyw ilny Oddział V II.
Lw ów, d n ia  27. lipca 1898.

L. 397/01 [5950  3 - 3 J
G. k. Izba no tarya lna w P rzem yślu  wzy­

wa w szystkich, Którzy by z powodu urzędow a­
n ia śp. Ignacego  K riegseisena jako byłego c. 
k. notaryusza w N iżankow icach, i S tarejsoli 
zam ierzali podnieść jakiekolw iek p re tensye  do 
jego kaucyi służbowej, aby te p re ten sy e  w 
przeciągu sześciu m iesięcy od d n ia  n in ie jsze­
go wezwania w Gazecie Lwowskiej licząc do 
podpisanej c. k. Izby notaryalnej zgłosili tern 
pew niej, ileże po up ływ ie tego  te rm inu  bez 
względu n a  ich  pretensye zw olnienie tej kau­
cyi z pod dotychczasow ego w ęzła kaucyjnego 
zostanie dozwolone.

O. k. Izba no taryalna.
P rzem yśl, 6 . lipca 1901.

L. cz. Prez. 1833 18 P / l  [5708 1 - 3 ]  
O b w i e s z c z e n i e .

P an  P rezydent c. k. wyższego Sądu k ra ­
jow ego we Lwowie zam ianow ał na mocy §. 
301 proc. kar. d la  I II . zw yczajnej kadencyi 
posiedzeń Sądów przysięgłych w roku 1901 
przy c. k. sądzie obwodowym  w T arnopolu 
c. k, radcę Dworu jako prezydenta tegoż sądu 
dr. M ichała Stefkę przew odniczącym , a w ice­
prezydenta M ieczysława Lachaw ca, radcę w. 
sądu kr. A ntoniego  R e in w arth a  i radców  Ka­
ro la  Zollnera, E m ila  K rw aw icza, dr. Ja n a  
Chom ickiego, Izydora M ydłow skiego i K on­
stan tego  M ironowicza zastępcam i przew odni­
czącego sądów przysięgłych.

Posiedzenia tej kadencyi rozpoczną się 
dn ia  29. s ie rp n ia  1901 o godzinie 8 przed 
południem .

Z P rezydyum  c. k. Sądu obwodowego.
Tarnopol, dn ia  4. lipca 1901.

L. cz. P raes. 975 18/1 [6023 1— 3]
Jego  E kscelencya P an  P rezyden t c. k. 

wyższego sądu krajow ego we Lwowie zam ia­
now ał d la  trzeciej zwyczajnej kadencyi sądów 
przysięgłych przy  c. k. sądzie obwodowym w 
Samborze, rozpoczynającej się dn ia  29. sie r­
pn ia  1901 o godzinie 8 przed południem  
przewodniczącym  sądu  przysięgłych c. k. R ad­
cę Dworu jako P rezyden ta  sądu obwodo­
wego A m brożego Janow skiego zaś zastępca­
mi przowodniczącego c. k. W iceprezydenta 
sądu obwodowego M arcelego Tustanow skiego, 
tudzież c. k. radców  sądu krajow ego Jan a  
Grafa, Dyonizego S tan is ław a H aydera, A loj­
zego D obrzańskiego, Józefa K ohm anna, Dr. 
W łodzim ierza Kozickiego i F ranciszka Slączkę.

Sam bor, 9. lipca 1901.

L. ez. P raes. 1133 18 P /l [6026 1 — 3] 
O b w i e s z c z e n i e .

Jego  E kselencya P rezydent c. k. wyż­
szego sądu krajowego zam ianow ał d la  trzeciej 
dn ia 29. sie rpn ia  1901 o godzinie 9 rano 
rozpocząć się m ającej kadencyi sądu przysię­
głych  przy tu tejszym  c. k. sądzie obwodowym 
pana M arcina Ohorzem skiego c. k. radcę Dwo­
ru  jako P rezyden ta sądu obwodowego p rze­
wodniczącym , zaś c. k. W iceprezydenta Be- 
m ira Żarskiego c. k. radcę wyższego sądu 
krajow ego Ottokara A nsiona, radców c. k. s ą ­
du krajowego, Ja n a  W ichańskiego, A rtu ra  
A ulicha, Józefa Ohanowicza, M ichała B ałta- 
rowicza i A tanazego Skobielskiego zastępcam i
przewodniczącego.

Z P rezydyum  c, K. sądu obwodowego.
Złoczów, dn ia 15. lipca 1901.

L. ca. 0 . I. 138/1 11) [6036 1 - 3 ]
Przeciw  nieobecnym  F ranciszkow i [Szaj- 

ginow i ojcu, F ranciszkow i Szajginow i synowi 
i m alolet. Em ilianow i Szajginow i z H orpina 
w niósł Jaśko  P liszka z H orpn i pozew o ze­
znanie dokum entu z dolnego do in ta b u !acyi 
pg. 2153/2 gm . H orp in .

P ierw sza audyencya odbędzie się dn ia  
30. sie rpn ia 1901 godzina 11 przed południem  
w biurze N r. I.

U stanow iony dla strzeżenia p raw  po­
zw anych kuratorem  p. S tanisław  Szajgin z 
H orp ina będzie ich zastępyw ał, dopokąd się 
w sądzie nie zgłoszą lub pełnom ocnika nie 
ustanow ią.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I .
K am ionka str., 18. czerwca 1901.

L. cz. 0 . 259/1 (1 ) [6047]
j W  spraw ie J a n a  G órki w  K oniaszkach 
! Siem ianowskich, w spraw ie toczącej się przed 

c. k. sądem  powiatowym w R udkach przeciw  
Krzysztofowi Dziubanowi i tow. z Koniuszek 
sem ianow ssich  o oddanie w posiadanie 3/4 
nie wydzielonych części realności lw h. 44 ks. 
gr. gm  Koniuszki Siem ianowskie i oddanie 
w zarząd całej rzeczonej realności, ms być do­
ręczoną uchw ała z dn ia 26/6 1901 liczba cz. 
C. 259/1 (1) M ichałow i D ziubanow i, którą 
wyznaczono audyencyę n a  dzień 27. s ie rp n ia  
1901.

Poniew aż niewiadom o gdzie M ichał 
D ziuban przebywa, przeto ustanaw ia się w 
celu strzeżenia tegoż praw , kuratora w osobie 
pana  J a n a  Szuglla, w ójta z K oniuszek Siemia­
now skich.

Tenże kurato r zastępować będzie tegoż 
w rzeczonej spraw ie n a  jego koszt i niebez 
pieezeństwo, dopóki on sam w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnom ocnika uie zam ianuje.

G k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Rudki, 26. czerwca 1901.

L. cz. C. I I I  228/1 (1 ) [6081]
Przeciw  A safatow i Szach, którego miej 

sce pobytu je s t nieznane, w niesionym  został 
do c. k. sądu powiatowego w Żm igrodzie przez 
M ichała Szacha pozew o uznanie za w łaści­
c iela  części posiadłości lw h. [6, 109 i 110 
ks. g r. W ola G isklinska.

N a podstaw ie pozwu w yznaczoną została 
audyencya n a  dzień 20. lipca 1901 9 przed 
południem .

Celem strzeżenia praw  A safata  Szach, 
ustanaw ia się p. adw okata dr. D ybasia k u ra ­
torem .

Tenże kurator zastępyw ać będzie Asa- 
fata  Szach w rzeczonej spraw ie n a  jego  koszt 
i niebezpieczeństw o, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocniku, n ie  zam ianuje.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Żm igród, dn ia  6 . lipca 1901.

L. cz. G. I I . 197/1 (1) [6003]
Przeciw  p. Janow i U iberallow i, którego 

m iejsce pobytu je s t nieznane, w niesionym  
został do c. k. sądu powiatowego w P ilznie 
przez Rafała A dera  w P ilzn ie  pozew o roz­
dział w spółw łasności realności lw h. 240 ks. 
gr. gną. Dulezówka objętej.

N a podstaw ie pozwu wyznaczono au­
dyencya do ustnej ropraw y n a  dzień 28. 
sierpnia 1901 o godzinie 11 przed południem  
w biurze N r. 11.

Celem strzeżenia praw  Ja n a  U iberalla, 
u stanaw ia się p. adw . dr. K iudzielskiego w 
Pilznie kuratorem .

T enże kurato r zastępyw ać będzie Ja n a  
U iberalla  w rzeczonej spraw ie na jego koszt 
i niebezpieczeństw o, dopóki on w sądzie nie 
zgłosi lub pełnom ocnika n ie zam ianuje.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział II.
P ilzno, dn ia  8 . lipca 1901.

L  cz. F irm . 184 st. II. 570. [5675]
0 . k. Sąd obwodowy jako  handlow y w 

Tarnow ie podaje do wiadomości, że u sk u te­
czniony został w rejestrze d la  stowarzyszeń 
zarobkow ych i gospodarczych przy firm ie 
„Stow arzyszenie rękodzielników chrześciańskich 
„G w iazda tarnow ska" w Tarnow ie w pis w y­
branych  n a  dalsze trzechlecie dotychczasow ych 
członków dyrekcyi stow arzyszenia pp. Karola 
Schotteka młodszego kom iniarza jako dyrek to­
ra  kasyera i Leona M ajewskiego fotografa jako 
dyrek to ra kontrolora, obu w Tarnow ie zam ie­
szkałych.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
T arnów , dn ia 21. czerwca 1901.

L. cz. 0 . V I. 70/1 (2) [5903]
Przeciw  niew iadom ym  z m iejsca pobytu 

W alen tem u Bieleckiem u i F ranciszkow i B ą­
kowi został wniesiony pozew przez A gatę N ie 
m iec o uniew ażnienie rozporządzenia.

K uratorem  n ieobecnych jest, adw. dr. 
W alen ty  Szpunar z Ł ańcuta.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział VI 
Ł ań cu t, 3. lipca 1901.

L. cz. A . 1/1 (72) [5635 2 - 3 ]
G. k. Sąd obwodowy w Brzeżauach o 

głasza, że dn ia 28. g ru d o ia  1 00 w G linnie 
zm arła Zońa z hr. Komorowskich baronowa 
Czechowiczowa z p zostaw ieniem  ostatniej 
woli rozporządzenia z daty 8 m arca 1900 za 
kodycyl uznanego.

Gdy sądowi m iejsce zam ieszkania M i­
cha ła  hr. ^Komorowskiego m e je ° t znane, 
przeto wzywa się go, by w przeciągu roku 
od dnia dzisiejszego w tut. sądzie się zgłosił 
i ośw iadczenie do spadku z ty tu łu  ustaw ni- 
czego porządku dziedziczenia tern pew niej 
w niósł, ileże inaczej p ertrak tacya  spadku ze 
zgłaszającym i się dziedzicami i z ustanow io­
nym  dla niego kuratorem  adw. dr. M. Schen- 
kerem  w  B rzeżanach będzie przeprow adzona. 

0 . k. Sąd obwodowy, Oddział IV, 
Brzeżany, dn ia 15. czerw ca 1901.

L. cz. h ip . 3063/01 [5610 1— 3]
N iew iadom em u z m iejsca pobytu Hry- 

niowi K ikis z Jasien icy  solnej m a być dorę­
czoną uchw ała tab u la rn a  z dn ia 16. m arca 
1901 1. dz. hip. 1055/1 dotycząca w pis p ra­
wa własności */, realnoś i w hl. 341 ks. gr. 
gm iny Jasien ica  solna.

U stanow iony dla strzeżenia praw  H ry- 
n ia K ikisa kuratorem  adw. dr. B aryw erk bę­
dzie go zastępow ał, dopokąd się w sądzie nie 
zgłosi lub pełnom ocnika n ie zam ianuje.

0 . k. Sąd powiatowy, O ddział X. 
D rohobycz, 27. czerw ca 1901.

L. ez. F irm . 184/1 t67781
O BW IESZC ZEN IE.

G. k .  Sąd obwodowy Oddział ■ 
handlow y w Rzeszowie zarządza na dn 
siejszym  w rejestrze handlow ym  dla ^  
jedyńczych wpis firm y „E isig  Englar^i 
bny handel sp iry tusem  w P r z e w o r s k u .  ^  

F irm ę powyższą E isig  Engiar^ 
sposób podpisyw ać będzie, że pou . Ł ^ i a -  
stam p ilią  lub słow am i wypisanem i 
niem firm y um ieści swój własnoręczny 

Rzeszów, dn ia  8 czerwca 1901.

Doniesienia prywatne.

W myśl §• 33 stat. podpisana Rada zawiadow®8
kolei lok. Delatyn-Kołomyja-Stefanówk11

zwołuje niniejszem

Pierwsze Zwyczajne

Walne Zgromadzenie
Towarzystwa akcyjnego

li
na d2 eń 3. sierpnia 1901

o godz. 1 0  przed południem w lokd1' 
kraj. biura kolejowego we LwoWF 

przy ul. Marszałkowskiej. 

Przedmiotem obrad będą:
1. Sprawozdanie Zarządu z czynności za 

pierwszego roku obrachunkowego.
2. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej o 

chunkach z eksploataeyi i o zamknięciu racbu®' 
ków za pierwszy rok obrachunkowy.

3. Wybór 2 członków Rady zawiadowcs#
4. Wybór Komisyi rewizyjnej.

Po myśli postanowionia §. 35 statutu, prawo 
w Walnem Zgromadzeniu ma każdy posiadacz akcyj, ^  jj 
złoży co najmniej 10 sztuk tychże najpóźniej 8 dni prZgje 
dniem statutowo zwołanego Walnego Zgromadzenia W fr* 
Towarzystwa, w Kasie krajowej lub w Banku krajoy 
Królestwa Gałicyi i I odomeryi z Wielkiem Księstwem ^ 
kowskiem we Lwowie. ,j

Po /łożeniu akcyi akcyonaryusze uprawnieni do %r 
otrzymają razem z potwierdzeniem odbioru karty leg i ty ̂  
cyjne na Wałne Zgromadzenie. f ^

Atoli co do akcyj będących w posiadaniu Paóst 
i ciał autonomicznych (kraj, powiaty, gminy/ w ystąp, 
w miejse ich złożenia przedstawienie odpowiedniego * 
świadczenia kasy, w której są przechowane, te akcye- „ 

W  razie zastępstwa musi być własnoręcznie podpi^ : 
pełnomocnictwo na odwrotnej stronie karty legitymacyj11

Lwów, dnia 18. lipca 1901.

Rada zawiadowcza
Dr. Tadeusz P il^

p r e z e s .



11
[5910 3 - 8 ]L- kr. 45.062 90J.

R o z p is a n ie  o fert
^dzierżawienie prawa poboru samoistnej krajowej opłaty konsumcyjnej od piwa poeząwszy od 1. września 1901 

do 31. grudnia 1904.

ej pod*6 1 Wa^°net nstaw y państw ow ej i uchw alonej dn ia 2. lipca 1901 ustaw y kra- 
liejw  y*8zony został z dniem  1. w rześnia 1901 podatek od sp iry tusu , a natom iast 
Lois tn e0k ^  — na mocy ustawy krajow ej z dn ia 4. lipca 1899 Dz. u. kr. N r. 93 — 

raJ0We opłaty konsum cyjne od sp iry tusu  i słodzonych wódek zostały zniesione, 
* kWocie P1oz.ostaj°  nadal w mocy sam oistna krajow a opłata  konsum cyjna tylko od piwa, 

korony od każdego hektolitra.

Praw o poboru pozostałej tej krajow ej opłaty konsum cyjnej od p iw a  postanow ił zatem  
niniejszem  W ydział krajow y w ydzierżaw ić —  z wyłączeniem  zam kniętych  m iast Lw owa 
i K rakow a — od 1. września 1901 r. na przeciąg la t trzech  i 4 m iesięcy w drodze 
licytacyi pisem nej, za ustanow ieniem  cen w ywołania, oznaczających jednoroczny  czynsz 
dzierżaw ny w naslępujących pow iatach politycznych (S tarostw ach) w zględnie okręgach  są ­
dow ych :
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1. Biała 21.000
filuta
Kęty

10.200
6.800 27. Kamionka str. 9.900

Busk
K am ionka str.

3.200 
3.500 53. Rudki 6.000

K om anie
Rudki

3.350
2.650

--- -—____ Oświęcim 4.000 Radziechów 3.200 Głogów 2.600
2. Bóbrlta 8.000

Bobrka 
Ch odorów

4.100
3.900 28. Kolbuszowa 4.000

Kolbuszowa
Sokołów

2.400
1.600

54. Rzeszów 16.000 Rzeszów
Tyczyn

10.000
3.400

3.
Bochnia 11.800

B ochnia
Niepołomice

7.800
2.000 29.- Kołomyja 23.000

Gwoździec
Kołom yja

3 300 
19.700 55. Sącz nowy 20.000

M uszyna 
Sącz nowy

3.600
10.400

-—  .. W iśnicz 2.000 Kosów 3.700 Sącz stary 6.000
i

Boliorodezany 8.000
Boliorodezany
Scłotw ina

4.600 
3 400

30.
S

Kosów 7.000 Kuty
Żabie

2.000
1.300 56. Sambor 10.000

Ł ąk a
Sam bor

1.000
9.000

0.
Borszezów 14.000

Borszczów
M ielnica

9.600
4.400 3 J ,

Kraków
(z wyłączeniem m. 10.000 Kraków

Liszki
6.800
3.200

57. Sanok 10.000
Bukowsko 
Rą m anów

1.800
1.900

6
Brody

Brody 8 .800 Klukowa) Sanok 6.300
14 000 L opatyn

Załośce
2.000
3.200 32. Krosno 10.000

D ukla
Krosno

2 800 
7.200 58. Skałat 10.000

Grzymałów
Podwołoezyska
S kała t

3 .000 
3 000
4.000

7.
Brzesko

Brzesko 6 400
33. Łańcut 8 000

Łańcut, 4 .500
12.000 Radłów 3.000 Leżajsk 3.500

59. Sniatyn 10.000
S niatyn
Zabłotów

7.600
~~ Wojnicz i Zakliczyn 2.600

34. Limanowa 6.000
Lim anowa 3 500 2.400

8.
Brzcżany 13.0' 0

Brzeżany 8 600 M szana dolna 2.500
60. Sokal 10.000

Bełz
Sokal

3.000
7.000Kozo w a 4.400 Baligród 2 100

ii.
Brzozów 6.000

Brzozów
Dynów

4.600 
1 4 ' 0 35. Lisko 10.C00

Lisko
Lutow iska

4 100 
1.200 61. Stanisławów 22.000

Halicz
S tanisław ów

4.000 
18 000

10
Buczaez

Buczaez 8 700 U strzyki dolne 2.600
62. Stary Sambor 6.000

Starosól 3.000
1 8 .(0 0 M onasterzyska 5.800 Lwów

Lwów 5 400
S tary  Sam bor 3.000

—— . Potok złoty 3 500 (z wyłączeniem in. 
Lwowa, gin. Znie­
sienie i obszaru

63. Stryj 26 000
Skole 7.500

U.
Chrzanów 16 000

C hrzanów 7.400 36. 12 .000 Szczerzec 
W inniki

3 100 
3 500

Stryj 18.500

\
Jaw orzno
Krzeszowice

3 400 
5.200

zakładu Kulpar- 
kowskiego) 64. Strzyżów 8.000

F rysz tak
Strzyżów
Rozwadów
Tarnobrzeg

1.300
1.700

12
Cieszanów 7.000

Cieszanów
Lubaczów

3.300 
3 700

37. Mielec 6.000
Mielec
Radom yśl

3.800
2.700 65. Tarnobrzeg 8.000

3.000
5.000

13.

14.

15.

Czort,ków 12.000 Ozortków 12.000 38. Mośeiska 8 000
M ościska 
Sądowa W isznia

4 .400
3.600 6 6 . Tarnopol 18.500

M ikulińce
Tarnopol

3.100
15.400

dąbrowa 4.000
Dąbrowa
Żabno

3.000
1.000 39. M yślinice 10.000

Jordanów
Maków
M yślenice

3.300
3.000
3.700

67. Tarnów 18.000
Tarnów
Tuchów

15.700
2.300

Dobro mil 8.000
Bircza 3 000 O ttynia

Tłum acz
2.000
4 .300Dobrom il 5.000 40. Nadwórna 10.000

D elatyn
N adw órna

4.200
5.800 68 . Tłumacz 10.000

lfi.
Dolina

Bolechów 4.300 T yśm ienica 3.700
14 000 Dolina

Rożniatów
7.000
2.700

41. Nisko 5 000
N isko
Ulanów

3.800
1.200 69. Trembowla 8.000

Budzanów
Trem bow la

2.700
5.300

17.
Drohobycz 24.000

Drohobycz
M edenice
Podbuż

18.000 
2.400 
3 600

42. No wy targ 10.000
Czarny D unajec 
K rościenko 
Nowy T arg

1.200 
1 800 
7.000

70. Turka 4.000
B orynia
Turka

1.000
3.000

18.
____ A ndrychów

K alw arya
W adowice

3.000
4.000Gorlice 8 000

Biecz 2.700 43 Peczeniżyn 4.000 Peczeniżyn 4.000
Wadowice

19.
Gorlice 5.300

44. Pilzno 4.000
Brzostek 1.600 71. 16.000 6 .300

Gródek 8.000
G ródek 6.400 Pilzno 2 .400 ż a to r 2.700

20.
Janów 1.600

45. Podgórze 12.000
Podgórze 8.300

72. W ieliczka 7.000
Dobczyce 1.900

Grybów 6 000
Ciężkowice 1.500 Skaw ina 3 .700 W ieliczka 5.100

2l.
Grybów 4.500

46. Podhajce 8 000
Podhajce 6 .0 (0

73. Zaleszczyki 9.000
T łuste 5.200

Horodenka 14 000
H orodenka 8 .400 W iśniow czyk 2.000 Zaleszczyki 3.800

22.
O bertyn 5.600

47. Przemyśl
Dubiecko 1 .700

74. Zbaraż 6.000
Sow esioło 1.600

Dnslatyu 8.000
H usia tyn 3.900

4.100
30.000 N iżankow ice

P rzem yśl
3.300

25.000
Zbaraż 4 .400

Kopyczyńce Olesko 2 700

23.
Jarosław 19.000

Jarosław
P ru ch n ik

10.800 
1 900

48. Przem yślany 5.000
G lin iany
P rzem yślany

2.000
3.000

75. Złoczów 18.000 Zborów
Złoczów

4 000 
11.300

V

R adym no
Sieniaw a

3.800
2.500 49. Przeworsk 4 0 0 0 Przew orsk 4 000

76. Żółkiew 8.000
Kulików 
M osty wielkie

2 .000
2.000

Jasło 10.000
Jasło 7 .500

50. Rawa ruska 6.000
N iem irów 800 Żółkiew 4.000

25.
Żm igród 2 500 Rawa ruska 3.700

Żydaezów
M ikołajów 3 600

Jaworów 6.000
Jaw orów 4 000 U hnów 1.500 77. 8.000 Zuraw no 2.700

.... Krakowiec 2 .0 C0
51. Rohatyn 10.000

Bursztyn 5.200 Zydaczów 1.700
i  fi

Kałusz Kałusz 
Woj nilów

7.900
2.100

R ohatyn 4 .800
Żywiec

lVlilówka 5 .000
10.000

52. Ropczyce 6.000 |
D ębica
Ropczyce

2 400 
3 .600 1

78. 17.000 Siem ień
Żyw iec

5.000
7.000

tej opłaty  — z wyłączeniem  zam knię tych  m iast Lwowa i K rakowa —  wedle 
Wykazanej rocznej konsmneyi piwa w ilości 900 .000  hektolitrów  wynosi 900.000

nia6S*?ey czl P°k ° ri1 powyższej op ła ty  może być. wydzierżawionemu na p izeciąg  la t trzech i 
^ j(Jdnee'ere°k  ustaw 4 dozwolony, albo na krótszy czas, nie m niejszy jed n ak  jak  na prze- 

r °ku i czterech m iesięcy.

Ua. ca^e powiaty polityczne będą m iały pierw szeństw o przed oferentam i na 
^ r£gi sądowe.

p'^ a f rsaSZaaiy zatein w szystkich p ragnących  w ydzierżaw ić pom ienioną opłatę krajow ą 
jo ^ d n j e ^ e g ó ln io j  zaś producentów  piwa, gm iny posiadające w łasne prawo propinacyi 

,gm inne , w r cszcie dzierżawców propinacyi i obecnych dzierżawców  kra- 
kfc cłi ^  a konsum cyjnych, aby oferty opieczętow ane, których wzór otlrzyrnać można w 

°ta oł„ ydziałów powiatowych, zaopatrzone znaczkiem  stem plow ym  na 1 koronę, wraz z8ot4 ee8t^^owiąeą 10°/o ofiarowanej rocznej ceny dzierżawnej jako -w ady  urn a to : albo w 
książeczkach kas oszczędności, lub też w papierach w artościow ych, m ających

pupilarne bezpieczeństwo, najdalej do dn ia 14. s ie rp n ia  1991. godziny 2. popołudniu w nie­
śli w prost do W ydziału krajow ego w e Lwowie.

Losy i inne niż wyżej w ym ienione efekta, nie będą jako wadya przyjm owane.
Dla dogodności oferentów  i celem  un ikn ięcia  kosztów przesyłki, oznajmia się im , że 

oznaczone wyżej w adya m ogą sk ładać także w W ydziałach  Rad pow iatowych za naieżytem  
potw ierdzeniem  odbioru na ofercie.

Oferty przedłożone W ydziałowi krajow em u bez wadyów, w zględnie bez powyższego po­
tw ierdzenia nie będą rozpoznawane.

O ferty obowiązują oferentów  już od chw ili ich w niesienia, zaś W ydział krajow y od 
dnia, w którym  je  zatw ierdzi.

W razie n ieuw zględnien ia oferty, złożone wadyum  zostanie dotyczącym oferentom  bez 
kosztów zwrócone.

W końcu zw raca się uw agę pp. oferentów , że dotychczasowe przepisy o poborze krajo­
wych op ła t konsum cyjnych pozostaną nadal w m ocy co do -p iw a i że przepisy te  będą mo­
gli in teresow ani nabyć w D epartam encie V I. W ydziału krajow ego po cenie kosztów  nakładu 
w kwocie 10 groszy za jeden  egzem plarz.

Z  Wydziału krajowego Królestwa Galicyi i Lodomeryi w raz z Wielkiem Księstwem Krakowskiem.
Lwów, dnia 5. lipca 1901.



Poleca sie handel win Ludwika Stadtmtillera we Lwoffl?
Drobne ogłoszenia

od w yrazu petitem  1 */* cen ta , tłu stym  
petitem  2 centy.

'u u c z y c ie lk t  do 2 dziewozat 4 i 6 klasy — 
J O  potrzebnje ks. Hankiewiez w Krasnem, ost. p. 
Touste koło Grzymałowa. Zgłoszenia listowne.

J ó z e f a  S c ł m s t e r a  kołdry i materace uznane 
wszędzie zr. najlepsze i najtańsze, pracownia 

i sk ład : 'Lwów, ul. Kopernika 5.

instrum ent szwajcarski samogra- 
j j Q L \ 5 A A « i  jąey, z nutam i m talowemi bez 
haczyków, do nabycia. Sobolewski, zegarmistrz we 
Lwowie, plac Maryaeki.

s e r c  l i t o ś c i w y c h  udaje się staruszek 
-O T  80 lat liczący, złożony niemocą, były sługa 
kościelny, Józef Kozik, ul. Piekarska 77.

Wieprze
chude, najmniej 8-miesięczne, kupuje 
Pierwszy galicyjski Zak ład  tucze­
nia trzody chlewnej we Lwo­

wie, ul. Snopkowska 46.

5 pokoi na I. piątrze
z kuchnią, przedpokojem, wodociągiem, 
pralnią i stajnią od 1 września do wy­
najęcia. —  Trzy pokoje z kuchnią na 
parterze zaraz do wynajęcia, ulica Zy- 

blikiewicza 1. 87.

PRZYBYSZEW SKI,

DZIECI SZATANA.
Cena 4 kor.

L W Ó W .

Nakład Księgarni Polskiej.

l i e r b a t y i
I  |w onią herbata Gon

.znakomite w sma­
ku i aromatyczną 

Congo zł. 1.60, Sou- 
chong zł. 2, Souchong zbiór majo­

wy zł. 8,  Eaysow zł. 4  za pół klgr.
poleca

handel herhaty i  kawy

Edmunda Riedla, Lwów.

Już wyszodł ostatni zeszyt dzieła 
prof, Michała Lityńskiego

f i a t  I I I  w  o i in z a i i i !  M s t o r y c z n y c i i
Cena zeszytu 25 ot.

Całe dzieło zawiera popularną historyę XIX wieku bogato 
ilustrowaną i obejmuje 10 zeszytów dwuarkuszowych. — 
Można nabywać' zeszytami po 25 et., lub odrazu całe dzieło

po cenie 2 zł.
Ekspedycya w  biurze dzienników

St. Sokołowskiego, pa*aż Hausumua 1. 9.

Ś^natoryum  i Zakład wodoleczniczy . i
l Y S - y f t A  o b o k  B I E L S K *

Szląsk austryaeki. ,
Wytworne urządzenie. — Ceny umiarkowane. — Prospek

dostarcza Zarzad.

S ł s ł a d .  - w  “W i e ć L n . i i ^ ,

Towarzystwo dla handlu i składów herW
Braci K. i C. Popow w Moskwie.

C. i  k . nadw orn i dostaw cy A ustro -W ęgier. D ostaw cy dw oru  cesarsko-rosjj j j |
N adw ornych  dostaw ców  Ich  kró lew skich  Mości, k ró la : G recyi, Szwecyi i

B elgii i R um unii. ‘ ,
z ło ty  »»««" 0Złoty; medal, w roku 1892.

Głrand P rix  w r. 1900, 
najwyższe odznaczenie na wysta­

wach powszechnych w Paryżu.

Glrand P rix
najwyższe odznaczenie na 

wystawie w Antwerpii 1894 r.

CENNIK.
Ceny w  koronach za jedną paczkę rosyjsk. w a g i  (1 fu n t ros

najwyższe odzn ^„gdU 
wystawie w Szto* 

y 1897 r.

410

Waga i 
paczki w N r. 0  
funt. ros. 1

1 3 3 3/4 4 5 6 7 8
horbą*® 

z CeylonU

Vi 15.20 1 1 . - 1 0 . - 9 . - 8.20 7.60 6.70 5.80 5.20 4.80 6.70

V, 7.60 5.50 5.— 4.50 4.10 8.80 8.85 2.90 2.60 2.15 8.35

1/li 3.80 2.75 3.55 2 25 2.05 1.90 1.70 1.45 1.80 1.10 1.70

1/« — — — — 1.05 - . 9 5 - . 8 5 — .75 - . 6 5 - . 5 5 — 85

P rzy odbiorze za 20 koron, transport i opakowania bszpłabJJ^

K onkurs.
Przy kasie oszczędności w Horodenee jest do obsadzenia 

likwidatora z roczną płacą 1200 koron. _ .
Posada na razie jest prowizoryczną, po roku zadowalającej /  ̂

nastąpić może stabilizacya z prawem do emerytury. Kandydat - 
się wykazać, że nie przekroczyli 40 lat życia, tudzież świade 
z rachunkowości i z praktyki zawodowej. Pierwszeństwo 1 
kandydaci, którzy w tym charakterze byli już zatrudnieni._

Podania wnosić należy do Uyrekcyi najpóźniej do 1 sier" 
Horodenka, dnia 16 lipca 1901.

Wychodzące rano we Wiedniu dostarcza i  sprzedaje nunioi
pojedynczymi

P IP  tego samego dnia wieczorem
do godziny w pół do jedenastej ^

B i u r o  d z i e n n i l c ó w  A  o g ł o s s ^

&£f l o  i m
( d z i d r ż a ^ w c a  S o k o ł o w s l s i )

we Lwowie, ulica Earoia Ludwika 1. 9.

C. k. austryackje kole e państw.
L. 20 .852 /V I.'

(JlilOS/iNIE.
Rozszerzenie zakresu działania miejskie­
go biura sprzedaży biletów kolejowych 
w lokalu ajencyi dzienników St. J. Soko­
łowskiego we Lwowie, pasaż Hausmanna 

liezba 9.
Z dniem  15. m aja b. r. rozszerzono zakres dzia­

łan ia  m iejskiego b iu ra  sprzedaży biletów  kolejowych 
(A jencya dzienników  St. J .  Sokołowskiego we Lw owie, 
pasaż H ausm ana 1. 9.) tak, że odtąd oprócz biletów  do 
stacyi, położonych w  Galicy i i n a  Bukow inie, sprzeda­
w ać będzie to biuro także b ilety  do stacyj austryackich , 
w ęg iersk ich  i zagran icznych  kolei o ile tak ie  bezpośre­
dn ie b ilety  i przy kasach kolejow ych n a  g łów nym  dw orcu 
w ydaw ane byw ają.

Ze w zględu n a  przeniesienie całej ekspedycyi oso­
bowej do prowizorycznego dworca, uprasza się P . T . P u ­
bliczność, aby dla w łasnej w ygody zechcia ła  zaopatry­
w ać się w  bilety  jazdy w  wyż w spom nianej ajencyi 
dzienników  Sokołowskiego, Pasaż H ausm ana 9, lub też 
w  biurze in form acyjnym  c. k . kolei państw ow ych.

Lwów, w maju 1901.

  C. k. Dyrekcya kolei państwowych.

K. k. osterr. * Staatsbahnen.
Zl. 26 .853/Y I.

Erweiterung des Wirkungskreises der 
stadtischen Falirkartenausgabestelle in 
der Zeiinngsagentie des St. J. Sokołowski 
in Lemberg, Passage Hausmann Nr. 9.

M it G iltigke it vom 15. M ai 1. J .  w ird  der W ir- 
kungskreis  d er s tad tischen  F ah rk arten au sg ab este lle  (Zei- 
tungsagen tie  des St. J . Sokołowski L em berg , Passage 
H ausm ann  N r. 9 .)  dah in  erw eitert, das dieses B ureau 
n u n m eh r ausser den F a h rk a r te n  nach  den jen igen  Sta- 
tionen  der ósterre ieh ischen , un g arisch en  und auslandi- 
schen B ahnen  ausgeben w iid , nach w elehen d irecte 
F ah rk a r te n  an den Cassen am  C en tra lbahnhofe  e rh a ltlich  
sind.

M it R ticksicht au f die erfolgte U b ertrag u n g  des 
gesam m ten  P erso n en e ip ed ites  in  den P rovisorischen 
Bahnhof, w ird  das P . T. P ublicum  eingeladen , zur eige- 
nen  B eąu em lich k eit die F ah rk a rten  in  d ieser V erkaufs- 
stelle , P assage  H ausm ann  N r. 9 oder im  A uskunfts- 
bureau der k. k. S taa tsbahnen  zu lósen.

L em berg, im  M ai 1901.

K. k. Staatsbahn - Direction.

U .  H. aB C T p M H C K i 3 eJ l'l3 H H U I flgjł
H . 26.852fV I

OflOBIlllEHB.
P o a m u p e n e  i c p y r a  ^ 'L i a n n  i r i E e B o r o ^  

n p o / i , a a £ i i  Ó ij ie T iB  3 e jx i3 n H n n x  b  ^  
a r 'e H U ,H i n a c o n n c e ń  C t .  I .  C o k o j i° ®  

y  J I ł b o b L  i i a c a a c  T a B C M a H a

3  flHeM 15. Miua c. p. po3mnpae ca  
MincKoro 6iopa npoflaacn óiaeTiB aeaiaHHaa* _
Haconucen Ct . I. CoKoaoBCKoro y JlŁBOBi, ^
cMaHa u. 9) b to h  cnoció, m;o KpiM óiaeTin A° 
b raaHHHHi i na EyKOBHHi, 6y,ąe ce 6wp° DP yfOp 
TaKoac óiaeTH ,ąo CTaąnH 3eai3Hnn;B aBCTpHB-cS® ^ g i 51' 
ckhx i 3arpaHHUHHx o CKiaBKo Tani 6e3flooepe 
aeim  npoflae ca b Kacax Ha rojOBHiM ^Biph0 -  ̂ ^

3  oraa,ąy Ha nepeHeceHe ujuioi ! '
6obo‘1 ąo npoBisopHHHoro flBipąa, ynpama®
IlyóaH Ky, id;o6h SBoanaa pps. BaacHOi B0ro,3'0 go ? ^  
BaTH óiaeTH 13^h y  Bncme ara^aHoi afeHH^) a J4y? 
pi iH4)opMau,HnmH u;, k. 3eai3HHHt ^epacaBH0x  * 
ciu,khx u. 5.

Z drukarni W ł. Łosińskiego, ul. Czarnieckiego 1. 12. Telefon Nr. 527. (Zarządca WŁ J. Weber).

JlBBiB, B UlJO 1901.

\\. K. AMpSKIJfl 3 8 ) lV 3 H M 4 b _____

Papier fabryki papieru J. F ia łhow sló^


